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ZABAWKI
becnie kahalnicy z własny im kandydatami, posia­
dającymi placet p. Prezydenta i Bazesa. 

letnie. Chcąc dopomódz kahalnikow przeniósł p. pre- 
* zydent kilkuset » niezawisłych* wyborców do

S r y  O g r O < i  O w e ,  w s z e lk i e  g r y  s p o r - i  Koła 1, które okazuje pewne opozycyjne za-
z - - . - i  . .. _   „  „ . i i  • 1 chcianki. Ci zaś sami
t o  we, p i łk i  g u m o w e ,  p i łk i  n o - ‘ łyn haridlu występują

i t t e ,  L a l k i  W  u b r a n i a c h  i b e Z j W  kuryi inteligencyi
. . . 1 p. prezydenta, w imię

W  O gK J iu u y iD  W y b o r z e ,  n a d e s z ły  d o  . j est t0 pozorna sprzeczność, która jednak przed-

wów na budzące się do życia publicznego masy 
ludowe i dziś widzimy owo zadziwiające na po­
zór zjawisko, żeSała nieomal prasa.w Europie 
i w Ameryce znajduje się w rękach żydów. 
Ktoby uważał to może za jaką przesadę, niech

cyi materyalnej, przynoszącej miliony zysku. 
Cdzie bowiem chodzi o interes i pieniądz, tam 
żydzi zawsze są na pierwszem miejscu. Dzisiej 
sza bowiem prasa wszechświatowa— to wielkie 
przedsiębiorstwo przemysłowe, którego głó-

Na pamiątkę

handlu

« . s z e z t & K < m s i :
■traków. f l r M t k i

T r z y s ł o w a :

l u t k i  S a I v e s o l

Beldowskieno

stawia się jako zupełnie logiczne następstwo 
całej żydowskiej polityki w naszem mieście...'

Tak więc inteligeneya krakowska pozyskała 
niespodziewany i przez nią zdaje się nie uprą 
gniony sukurs, którego już pozbyć się nie 
może, gdyż wyeliminowanie tych magistrackich 

jszynkarzyi handlarzy może nastąpić jedynie na;post“ (305.000 pic-num.),
1 żądanie ich samych. Tego zaś oni nie uczynią, (70.000 pren.), „Berliner 
i jako dobrze uświadomieni o polityce żydow­
skiej, nakazującej im za każdą cenę i w każdem 

Ikole, podtrzymywać i wzmacniać obecną wię­
kszość Rady miejskiej.

W  każdym razie ta nowa niewątliwie 
| dowcipna kombinacya p. prezydenta i p. Bazesa,
| zasiuguje na trwałe upamiętnienie, jako przy 
czynek do charakterystyki krakowskich wybor­
ców.

i W  tem oszustwie jest jednak metoda — 
powiedziałby Poloniusz, gdyby mieszkał w Kra 
kowie i przeby.vał na dworze p. prezydenta 
a nie u duńskiego króla.

blatt4 ma żydów 20; „Neues Wiener Journal41 8; 
gazeta soeyalistyczna „Arbciter Zeiiung44 jest 
inspirowana przez 3 żydów: Dra Adlera, Dra 
lngwera i Dra Ellenbogeua.

W Niemczech wszystkie gazety mają w rę­
ku żydzi. Do nich należy: „Berliner Tageblatt4' 
(205.000 prenumeratorów'), „B eiiine i Morgen-

,Berliner Abendpost" 
Allgemeine Zeitung44 

(170.000 prenum.), --^Berliner Illustrierte Zei 
tung44 (550.000 prenum.), itd. Socyalistyczny 
Yorwiirts44 należy do żydowskiej firmy Singer

daniach do 100 stron samych ogłoszeń. Prze­
ciętnie można liczyć, że -większe gazety mają 
10— 15 stron samych ogłoszeń. Dochody stąd 
olbrzymie. Obliczono, że gazeta angielska „T i­
mes14 w jednym dniu za ogłoszenie dostała 
35.000 Marek/Świąteczne wydania wiedeńskiej 
„Neue Freie Presse4' mają przynosić każdora­
zowa za same ogłoszenia do 60.000 K. Można 
na pewmo twierdzić, że dochody za ogłoszenia 
przewyższają zawsze docliód za prenumeratę.

Oczywiście, że taka prasa spekulacyjna wy­
sługuje się różnym osobom i sprawom, które

pierwszej Komunii Świętej.
A R T Y K U ŁY  RELIGIJNE, KSIĄŻKI 
do nabożeństwa, medaliki i łańcuszki 
srebrne, w  wielkim w y b o r z e  po

cenach niskich poleca

Stanisław Rąb
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).

Kraków, ulica Sław kow ska L. 4.
(vis a vis Hotelu Saskiego).

U i jb z i c z e  p r e l u d y a .

Kampania wyborcza do Rady miejskiej już 
Się rozpoczęła i to pod bardzo szczęśliwenr 
Mspicyami. Oto wielkorządcy naszego miasta 
■awsze dhaii o dobro ogólne, spostrzegli że

Prasa na usługach
wrogów kościoła.

Żydzi pierwsi zrozumieli potęgę i znaczenie

et Comp., a kierują nim żydzi .Stadthagen i Ro- nietylko nie mają żadnej łączności z dobrem 
sa Luxemburg. ogółu, ale są wprost szkodliwe.

Podobnie jest i w innych krajach. Trudno ! Tak n. p. biuro reklamacyjne banku w  Monte 
wszystkie pisma dokładnie przechodzić. Wspo- Carlo płaci rocznie od 2— 3 milionów franków 
mnijmy choć najważniejsze. I  tak w Anglii za- prasie francuskiej za różne artykuły podług je- 
dziwiająco wielka jest liczba żydów, którzy są go myśli, i za tuszowanie spraw, które urągają 
właścicielami, kierownikami, redaktorami, albo A\ szelkiej moralności. Sławny likwidator dóbr 
współpracownikami gazet angielskich. „Daily zakonnych we Francyi, Duez, który przywła- 
Tełegraph14 jest własnością żyda Lavsone, obe- sz( zył sobie bezprawnie do 6 milionów fran- 
cnie nazywa się Lord Burham; zupełnie żydów- ków, zapłacił według akrów7 sądowych do
skie są: „Mor. Post44, „Tribune44, „Daily News44, 200.000 franków gazetom, aby nie wytaczały
Paryski „Le  Matin44 założył żyd Eduards, „Gau- kampanii przeciwko niemu. O prasie na Wę-
łois44 należy do żyda Artura Meyera ; „Temps41 grzech napisał pewien hrabia węgierski w je-
redaguje żyd Claudio Trewes. dnoj z gazet wiedeńskich, że jest to prasa naj-

Podobnie ma się sprawa z gazetami w innych więcej przekupna na całym świecie. Ponieważ
krajach. gazety nie mogą się dostatecznie utrzymać

Dodać jeszcze należy, że wszystkie wielkie z prenumeraty, dlatego wiele z nich za pienię-
pratsy. Wiedząc dobrze, że może ona być dosko-; agentury telegraficzne, a więc cała olbrzymia żuem w ynagrodzeniem oddaje si^ w służbę rzą-
nałą bronią do zwalezania znienawidzonego so-j obsługa telegraficzna prasowa jest zupełnie dowi, politykom, bankom i różnym stowarzy-

łurya t. zw. inteligenc ji, jedyna w której może uje od wieków chrześcijaństwa, postanowili ją : w rękach żydowskich. Żydem jest nietylko król szeniom finansowym. Rozumie się samo przez
■tę toczyć jakaś walka wyborcza i gdzie mo i 0j,anowa(i j zwrócić ją przeciw temu odwiecz-1 telegrafów Herbert de Reuter, ale i założyciel się, że gazety takie, stojące na żołdzie, nie mo­
gliby zwyciężyć niezawiśli kandydata, jest za :nemu swemu naturalnemu wrogowi, przed któ- biura W olffa jest rodowity żyd Dr W olff. Ajen- gą wypowiadać bez ogródek swoich zapatry 
®al( > inteligentna', za mało zawiera pi er- |rym w zaślepieniu swojem nigdy ugiąć się nie 1 Cya Havasa w Paryżu i Ajencya Stefaniego wań, ale muszą się stosować do poglądów swo- 
^lastków ekonomicznego życia, obrotowego ka -, (.j1Cą_ j HZ 59 iat temu na zjeżdzie v olnonmla-  ̂w Rzymie są ży dowskie, względnie przez żydów ich chlebodawców'. O prasie angielskiej pisał 
Fttału i zmysłu kupieckiego, —  1 postanowili rZy_ f rancuski żyd Cremieux, założyciel wszech-' opanowane. W yjątek stanowią tylko trzy agen- w roku 190l Piotr Mile : „W ielkie gazety an-

odpowiodm sposob wzbogacić ją 1 przeisio-; św^ { owęgo związku żyduwskiego, „Alłiance cye rządowe t. j, austryacka, niemiecka i pół- gielskie nie są wcale wyrazem przekonań sze-
MA- ,, J -.1, \ I1T <-ił «  11 lTTIrllA linnm 11*J— I. .   . f • ar. • • * * . _ _ ~ _; a że u tych mężu w stanu wykonanie na ■ israelite universelle44, wolał głośno: „Miejcie so- nocna, 

stępuje natychmiast po namyśle, więc leż wy- ^je WSZy Stko za nic, za nic pieniądze, za nie po- Niemniej ten sam smutny objaw —  opano- 
- ,L iutazu ten wielki plan nawodnienia 1 Ważanie, prasa jest wszystkiem. Mając prasę,' wanie prasy przez żydów - — spostrzegamy ró- 
Bzyzmenia, jeżeli można u :yc w danym *Y * ; będjffemy mieć wszystko44. A  na zjeżdzie rabi-'wnież w naszym kraju. Socyalistyczne pismo 
padku tycłi rolniczych wyrażeń, pierwszego ndw cajeg 0 świata, jaki się odbył w Krakowie, „Naprzód'4 utrzymuje się z subwencyj żydow- 
Ao. miejskich wyborców. Lżyło w tym celu w rujiU powiedział żyd angielski, M o j- skich, redaktorem jest żyd Haecker, „Nowa Re-
■■etody zduniiewająco prostej, 1 jak wszys ie ,z e s z  M o n t e f i o r e :  „łłbrady nasze się koń-! forma44 stoi również pod wpływami żydowski- 
Proste pomysły, niezmiernie skutecznej. J ćzą i eóżeśmy zdziałali?! Jak długo gazety ca-[mi, (niczego nie umieszcza, coby się mogło nie

Wpisano nnanowicie do kuryi inteligencyi1 K g0 świata nie będą w naszych rękach, wszyst- podobać licznym jej prenumeratorom żydom); 
•*de setki obywateli ze świata handlowego ko, cośmy uchwalili, na nic się nie przyda. Jak „Illustrowany Kuryer codzienny44 wiecznie wo- 
którzy wprawdzie opłacają podatki wyżej 32 K ,j}Ug0 nie opanujemy dzienników na całym i jnje straszakiem „klerykalizmu44, „Now iny" są 
■le zgodnie ze swym stałym zawodem powinni świecie, aby wpłynąć na ludy, tak długo nasze j własnością żyda Bazesa, i lwowskie „W ick No- 
Aależeć do kuryi małego handlu. Są to różni! panowanie będzie urojeniem. Bądźmy pomni ] wy44, „Gazeta Wieczorna14 to pisma otwarcie 
ssynkarze, kramarze, handlarze starzyzny itp. — ! przykazania X I: „N ie będziesz cierpiał nad so- 
y»szyscy dziwnym zbiegiem okoliczności, żydo-1 hą żadnej obcej prasy, abyś długo panował nad 
*skk j religii. W  ten sposób, jednein pociągnię-! „gojam i44, (tj. chrześcijanami)44.
5iem pióra dokonano dwóch monumentalnych j Nawmływanie tych głównych przewódców 
Przemian: oczyszczono kuryę małego handlu ■ żydowskich wszyscy żydzi wzięli sobie do ser-
W(- żywiołów radykalnych głosujących solidarnie. ca. \V czasach gdy prasa znajdowała się jeszcze 
Aa nstę żydów niezawisłych; — i pozyskano w zarodku, żydzi kosztem milionów założyli 
^  kuryi inteligencyi mnóstwo ^pewnych* gło-1 wielkie dzienniki, aby pozyskać wpływ na opi­
sów, które z zauiknięlemi oezami poprą każdego nję publiczną. Wszystkie one nosiły i noszą na- 
■Bagistrackiego kandydata. zwę gazet „liberalnych41, nazwę ponętną i po-

Aby dokładnie zrozumieć tę manipulacyę, pularną, którą oznaczać miała wolność osobi- 
■ależy wiedzieć, że w kuryi małego handlu, stą, wyznaniową, gospodarczą i t. p.
-którą’ dysponowali dotąd żydzi niezawiśli, nawet Żywioły chrześcijańskie zaspały wówczas

najdogodniejszą chwilę do pozyskania wpły-

rokich warstw ludności, ale tylko klasy rządzą­
cej44. Prawie to samo można powiedzieć o pra­
sie niemieckiej. Oto znowu kilka przykładów 
jak prasa wysługuje się rządom. W r. 1870 
miała Francya przysłać prasie wiedeńskiej 
200.000 franków, ażeby nrobić opinię prze­
ciwko Niemcom. W  roku 1872 było na usługach 
biura prasowego berlińskiego około 50 wię­
kszych i 150 mniejszych gazet niemieckich 
i austryackich, a sławny Windhorst oświadczył 
w parlamencie, że jeżeli dalej tak pójdzie, to 
cała prasa będzie wkrótce monopolem rządu

-hea zezwolenia pana Prezydenta,— występują 0-

i L d-
żydowskie. i Łatwo zrozumieć, że prasa szczerze katolicka

Jak widzimy, pól wieku wystarczyło żydom, nie może się zaprzedawać w niewolę rządów 
aby upragniony swój cel opanowania prasy i kapitalizmu, jak to czyni prasa liberalna. Dla- 
urzeczywistnić w zupełności. Prasa całego tego też prasa liberalna dochodzi do szybkiego 
świata, najwplywowsza i najbardziej rozpo- rozwoju, bo używa środków niemoralnych, na 
wszecliniona, brukowa i półurzedowa znajduje które nie może pozwolić moralność ehrześci- 
się dziś prawie wyłącznie w rękach żydów i pod jańska.
ich wpływami służy ich interesom i popiera ich Ponieważ prasa wszechświatowa jest powszt- 
dążenia. Żaden zawód, żadna gałęź ludzkiej chnie opanowana przez żydów, liberałów i ma- 
pracy nie jest tak zupełnym niemal monopolem : sontryę, dlatego też nie krępuje się zasadami
żydów, jak dziennikarstwo.

W końcu dodać należy, że dlatego również 
po największej części znajduje się w rękach ży­
dów, ponieważ jest ona nowem polem spekula-

moralności chrześcijańskiej i stąd dzisiaj nawei 
na łamach wielkich dzienników widzimy tyle 
brudu moralnego, tyle "wyrafinowanej bezbo­
żności i tyle rozpasania ztrierzęcej zmysłowo­

ści. Żydzi przez swoją prasę propagują rozpu­
stę z największą szkodą dla wszystkich, a prze- 
dewszystkiem dla młodzieży. Tak więc prasa 
dzisiejsza burzy swoją ręką bezbożną, wielkie 
dzieło uświęcenia, uszlachetnienia ludzkości, 
dokonyrwane przez Kościół katolicki.

('•panowanie prasy przez żydów i liberałów 
tłómaczy' także tę zażartą walkę dziennikar­
stwa z tem wszystkiem, co się udnosi do K o­
ścioła katolickiego. W  każdym tygodniu muszą 
gazety wydrwić jakiś artykuł w iary św„ muszą 
opisyrwać jakieś kompromitujące zdarzenie z 
ży7cia duchowieństwa katolickiego ; każdy7 ty­
dzień przynosi nowe wezwanie do walki z rze­
komym fanatyzmem i zacofaniem średniowie- 
cznein duchowieństwa. I tak bezustannie i sy­
stematycznie sączy prasa światowa w serca ka­
tolików jad nieufności i pogardy dla Kościoła 
i duchowieństwa katolickiego, a katolicy nie- 
zdając sobie sprawy, skąd te oszczersty a po­
chodzą. wszystkiemu wierzą, wszystko biorą za 
dohrą monetę i razem z żydostwem i niedo- 
wiarstY-em zwalczają wiarę swą i swoj Kościół. 
Pragną wrogowie Kościoła za pomocą prasy, 
podkopać u ludu zaufanie do duchowieństwa, 
bo wiedzą, że później już łatwiej im będzie pod­
kopać samą wiarę i odciągnąć ich zupełnie od 
Kościoła. W  tym celu, —  robiąc -bezustannie 
swoją piekielną i nienawistną robotę —  upad­
ki poszczególnych kapłanów zawsze uogóbiia- 
ją i podają jakieś wypadki z odległych kra­
jów. których spratvdzie lub sprostować trudno 
lub wprost niepodobna.

I Ta sama jednak prasa, której lada błaha 
przyczyna Y-ystarcza, by czynić alarm na obóz 
katolicki, milczy uporczywie i nie wie nic o 
zbrodniach i występkach, jakie popełniają ży­
dzi. —  Kiedy chodzi o prześladowanie Koś­
cioła we Francyi, Włoszech lub Portugalii, cała 
prasa żydowska stoi po stronie rządu i wynosi 
je pod niebiosy', iż raz przecież zrywają z zaco­
faniem średniowiecznem, ale kiedy chodzi 
o prześladowanie żydów w7 Rosyi, to ta sa­
mu prasa nazywva postępowanie takie okru­
cieństwem i barbarzyństwem.

! Jakiż stąd ostateczny w n iosek !?  Oto nie 
inny lecz ten być musi : Ponieważ prasa żydo­
wska, liberalna jest sprzedajną, ponieważ pra­
sa żydowska i liberalna zwalcza Kościół kato­
licki, a zatem precz z prasą liberalną, precz z 
prasą żydowską ! A  przeciwnie : stwórzmy do­
brą prasę kat olicką !

| Pamiętajmyż o naszem „Stowarzyszeniu

49 KAROL DICKENS

W S P Ó L N Y  P R Z Y J A C I E L
PtWlBSĆ

Wówczas Boots i Brewer podnieśli błagalne 
^Lzyk i, upew7niając, że rzecz musi bezwarun 

zasługiwać na zainteresowanie.
-— Spiesz się Mortimerze, dorzucił głośno, 

lUfc Eugeniusz, poczem zagłębił się w krzesło 
z twarzą urażoną, rzuciwszy wprzód nienawist­
ne spojrzenie lady Tippins, która nie omiesz­
kała go nazwać swoim drogim niedźwiadku m. 
Przynaglony przez wszystkich Mortimer zaczął 
Peszc ie  opowiadać.

— Przypominacie sobie państwo zapewne, że 
truP Johna Harmon wyłowionym został przez 
Pewnego człowieka, którego oskarżono nastę- 
Pńie o zamordowanie tegoż Harmona. Sprawie- 
"i^ość nie mogła go wszakże pociągać do od- 

k^iedzialnośei, ponieważ człowiek ów utonął 
ufkże. Zostawił jednak dzieci syna i córkę.

Mortimer zająknął się trochę. Nie czuł się 
w°bx)dnym, mówiąc o Lizie w  obecności Eu- 

g 6niu$za
~~ * 'óż dalej? —  wołało towarzystwo.
— Otóż dzieciom tym spadło nagle jak z 

“ ieba, urzędowe odwołanie, dokument prawny, 
zawierający rehabilitacyę ich zmarłego ojca. 

rzysłano go na ręce inego klienta pana Bof- 
gdy jednak ten polecił mi odszukanie cór- 

zmarłego dla wręozeiua jej tego dokumentu, 
mogłem tego dokazać.

I —  Dlaczego? —  pytali jednocześnie Boots 
I i Brewer.

—  Ponieważ ta osoba znikła niespodziewa­
nie.

—  Znikła ! —  zabrzmiało powszechne echo.
—  Rozwiała się jak ingła —  stwierdził Mor­

timer, rzucając niespokojne spojrzenie w stronę 
Eugeniusza.

—  Jeśli tale dalej pójdzie, zauważyła Lady 
Tippins, nikt z nas nie może być pewnym dnia 
ani godziny. Pani Weneering wyraziła swój nie­
pokój z powodu niemowlęcia, które zostawiła 
w domu, bo wobec tycli tajemniczych historyj, 
można się wszystkiego spodziewać. Weneering 
zaś zapytał kategorycznie tonem, jakim się 
stawia wniosek w parlamencie, czy zniknięcie 
to nastąpiło pod przymusem, czy dobrowolnie.

—  Nie, nie, zaprzeczył Eugeniusz z niezwy­
kłą, jak na siebie, żywością. Zniknięcie to było 
absolutnie bezwzględne, ale całkiem dobrowol­
ne.

Na, tem zakończono sprawę, która ustąpiła 
miejsca okolicznościowym przemówieniom.

Pierwszy zabrał głos Weneering, bo któż
nnał większe od niego prawo do złożenia ży­
czeń małżonkom Laminie, którzy poznali się i 
połączyli przy jego stole. Zacząwszy od zło­
żenia im życzeń, inowca przeszedł nieznacznie 
do pamiętnych dla siebie zdarzmi, dotyczących 
jego własnych wyborów do parlamentu, a wy­
mieniwszy imiennie wszystkich tych, którzy 
poparli jego kandydaturę, złożył im za to 
dziękczynienia. Na zakończenie sławić zaczął 
własną małżonkę, jako najdawniejszą przyja­
ciółkę Sofronii Laminie.

Wreszcie nie wiedząc dokładnie, jak wyco­
fać się z tego oratorskiego występu, Wenee­
ring zahamował „ex promptu44 bieg swego 
Pegaza, mówiąc ni stąd ni zowąd —  Niech cię

Bóg błogosławi mój drogi Laminie. Alfred nie 
pozostał oczywiście dłużnym z odpowiedzią. 
Wyglądał dziś świetniej jeszcze niż zwykle, 
markując niejako wszystkie charakterystyczne 
cechy swej urody, jako to: nos za duży, zęby 

( za białe, uśmiech za szeroki, aby był szczerym,
. wyraz oczu zbyt twardy, aby miał być udanym, 
j W  czasie przemówienia mały pan Twemlow 
, odwracał się parę razy w stronę Sofronii, w 
przekonaniu, że ta zadała mu jakieś pytanie. 
Za każdym razem wszakże pani Lammie roz 
mawiała z kim innym. Twemlow więc doszedł 
wreszcie do przekonania, że się omylił. A  je- 

’ dnak w chwili, gdy mieli wstać od stołu, u- 
słyszał już całkiem wyraźnie swoje nazY isko.

—  Panie Twemlow.
Odwrócił się do niej z galanteryą, ale Sofro- 

nia patrzyła w talerz, mimo to usłyszał jej dal­
sze słowa.

—  Nie patrz pan na mnie, ale posłuchaj mnie 
pan i zrób o co cię proszę. Po obiedzie staraj 
się pan usiąść przy mnie pod jakimbądź pretek­
stem. Masz pan duszę prawdziwego gentlemana, 
więc mogę panu zaufać.

—  Wielki to dla mnie zaszczyt.
—  Nie dziw się pan memu zachowaniu, które 

będzie niezgodne z mojemi słowami. Muszę u- 
ważać na siebie, bo jestem pilnie strzeżona, a 
nie chcę, aby nas kto podsłuchał.

j Nad wyraz zdziwiony Twemlow przesunął 
, rękę po czole, ona oparła się o poręcz krzesła i 
[zamilkła. Po obiedzie dopiero zasiadła z boku 
[przy małym stoliczku, zarzuconym albumami i 
' zaprosiła małego gentlemana by zajął przy niej 
miejsce. Towarzystwo rozproszyło się po salo­
nie. Boots i Brewer krążyli dokoła łady Tip­
pins, jak ćmy dokoła żółtej woskowej świecy, 
do której ta dama była uderzająco podobna. 
Alfred z uśmiechem Mefista na ustach czuwał

nad Fledyebym i Georgianą, których posadził 
oczywiście przy sobie, starając się jak najusil­
niej o doprowadzenie ich do czułych wynurzeń. 
Sofronia mogła wreszcie zacząć swoje zwierze­
nia.

—  Ten Fledgeby, to pański kuzyn?— rzekła 
półgłosem.

—  Tak, ale mimo to nie znam go wcale.
— Istotnie nie ma pow7odu pysznić się z ta­

kiego pokrewieństwa.
—  Nie rozumiem pani.
—  Nie gniewaj się pan i nie dziw się pan ni­

czemu —  musimy udawać, że rozmawiamy o 
rzeczach obojętnych. Ale tu knuje się ohydna 
intryga. Jak się panu podoba ostatnia foto­
grafia mego męża?

—  Ogromnie podobna, odparł podniesionym 
głosem Twemlow.

—  I  ja tak myślę, odrzekła Sofronia. Pan 
zna^z Georgianę Podsnap, to właśnie o nią 
chodzi. Musiał pan uważać zabiegi o nią tego 
pańskiego kuzyna.

—  Nie uważałem.
—  Prawda, że Alfred go wyręcza, a i ja sa­

ma pomaerałam mu w tem. Al< teraz. Proszę 
pana, abyś zechciał uszanować moje uczucia 
i nie zdradził mnie choćbyś nnał potem mną 
pogardzić. Musisz pan ocalić to dziecko.

—  Jakie dziecko ?
—  Georgianę. Czyż pan nie rozumiesz, że 

będzie to dla niej zguba, jeśli dostanie ją ten 
Fledgeby. Ja nie mogę nic z powodu mego mę­
ża, a ona jest taka ufna, bezbronna.

—  Cóż mam robić ? spytał Twemlow, który 
zaczyna rozumieć.

—  Ostrzeż pan jej ojca.
Alfred Lammie przystąpił w tej chwili do 

żony, a ona podsunęła ze swobodnym uśmit-

■'Wego są-chem nową fotografię, przed oczy 
siada.

—  Ta zupełnie nieudana, nieprawdaż ? poza 
sztywna.

—  Sztywna ? powtórzył mah gentleman.
—  Pokaż lepiej panu swoją fotografię, dro­

ga Sofronio.
—  Zaraz to uczynię drogi Alfredzie.
Drogi Alfred pow7rócił na sw oje stanowisko, 

a żona jego ciągnęła dalej swoje zwierzenia.
—  Ostrzeż pan jej ojca, to człowiek próżny, 

a zresztą imponuje mu pańskie pokrewieństwo 
z lordem Snigdswoth. On panu wierzy. Powiedz 
mu pan, że Georgiana spotyka u nas złe towa­
rzystwo. Ze ja sama.

—  Pani ?
—  Tak ja, że trudnię się kojarzeniem mał­

żeństw. Jest to niestety aż nadto prawdziwe. 
Ale nie chcę poświęcić tej małej. Bo takie do­
bre, wdzięczne stwrorzenie —  przywiązała się 
do mnie naprawdę.

—  I  cóż tam rozpatrujecie tak długo ? spy­
tał Alfred.

— Pokazuję panu Twemlow fotografię na­
szych mężów stanu.

—  Pokaż więc mu i AVeneeringa.
—  Oczywiście. Nieprawdaż, jak dobrze tra­

fiony —  wyborna fotografia. Zatem powiesz 
pan ojcu Georgiany, że ja jestem kobieta nie­
bezpieczną i chytrą, przebiegłą, że Georgiana 
powinna ze mną zerwać. Jeśli pan się zgadzasz 
zamknij pan to album, a będę wiedziała, że 
dotrzymasz mi słowa, nie żądam innej obietni­
cy. Twemlow przyłożył do oczu lornetkę, którą 
nosił za wsze przy sobie i zdawał się przypatry­
wać z my agą rysom Alfreda Lamrnie, uwiecz- 
monym na fotografii.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ł
Nowy skład a r ty s ty -  JANA PAULLY’EGO
Złiycfl obrazów, ram w Krakowie, ul. Basztowa L. 19V-

p r z j b o r ó w  s z k o l n y c h  i p i ś m i e n n y c h
(O b ok  szkoły sztuk p ięknych ) pom iędzy p lacem  M atejk i

poleca «* rasy obrazki reliigijne, narodowe, rodź; owe, ręcznie malowane, oleodruki i reprodukcje sławnych 

artystów malarzy. Wielki wybór artfstycze  h pocztówek. Przybory kancelaryjne, piśmienne, szkolne, 

druki. W ielki wvbór papierulii owego w oid >bu. j kasetkach. Listwy na ram y w wielkim wyborze. 
Przyjmuje obrazy do oprawy. Wszelkie zlecenia uskutecznia dokładnie szybko i tanio z prow. odwrotną pocztą.
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popierania prasy katolickiej*' i jednajmy mu Ś.l.ą.s.k.a, wśród l u d n o ś c i  p o l s k i e j  nie- objąwszy wszystkie dzielnice i u nas kłaść za-
członków !

Sądziliśmy, iż rząd centralny postara się o poło-
Ir«*ooti   •   t . . ..

K  s. J ó z e f  M a z u r e k .
ma ani j e d n e g o  u r z ę d n i k a  .P.o.l.a.k.a. czyna zdrowe iundamenta pod rozwój polskie- żenie kresu tej martyrologii galicyjskiego chłopa, 
wszystkie TVAOQ̂ v  7.51.1 mi lin Miomw cm Ifunia^łtiro TTnniftP. Pnlabi41 Hornnromr rc.~ tfimh.lTfiyiPt (ł unmarłU Aołntnink __-—( — stkie posady urzędnicze zajmują Niemcy, go kupiectwa. „Kupiec Polski11 kierowany rę- i tembardziej, iż wypadki ostatnich miesięcy napa- 

| przeważnie hakatyści, prowadzący zaciętą wal- ką widocznie zależną od wielkiego handlu ży- ■ wały nas otuchą, te stery decydujące skorzystają

-  powolny zalew ticuiecty.
kę z miejscową ludnością polską na wszystkich dowskiego, nie chce i nie może zrozumieć inte-j ze zainteresowania się opinii publicznej sprawą

I.

polach życia publicznego i pragną wydrzeć jej resu ogółu polskiego kupiectwa. —  Ostrzega' emigracyjną w tym kierunku, aby zorganizować 
rządy gminne. Ci urzędnicy za należenie do poi- swych czytelników „przed ślepem wysługiwa- i jak najrychlej pomoc dla biednej ludności, przez 
s k.i e g o s t o w a r z y  s.z.e.n.i.a w y r.z.u.c.a- j niem się politycznym interesom11 i idąc ręka troskliwe zaopiekowanie się wychodźcami. 
j.ą r o b o t n i k ó w ,  p o 1 s k i.c.h. z p.r.a.c.y, w rękę zżydostwem pod „nienawiść wyznanio- j Z niecierpliwością wyczekiwaliśmy zarządzeń

Zajęte sprawami wielkiej, międzynarodowej 'pozbawiając ich podstaw materyalnej egzy- wą“  stara się perfidnie wtłoczyć akcyę naszej ; władz, któreby z jednej strony ukróciły nadużycia
5 XT‘ ‘ J —i---.-;- _ samoobrony ekonomicznej. Wysługiwanie się ajentów, z drugiej zaś zapewniły wychodźcy o-polityki i grożących nam zawikłań wojennych, stencyi. Niedawno właśnie wydalono z pracy . .

następnie zaś przygniecione niepamiętnem na stacyi kolejowej czterech robotników poi- żydostwty uważa zatem autor artykułu „N ie- i piekę
przesileniem gospodarezem i nędzą wkraju —- skich .ie(ly nie za t0, że należeli i staTali się in- powołani krytycy11 za „obrany kierunek, z ' Śledziliśmy tok obrad komisji parlamentarnej, 
absorbowane w dodatku wewnętrzną namiętną bycb pozyskać do Polskiego Zjednoczenia za- którego nie zboczy11, drwinami zbywając „nie- j ankiet ministeryalnych i Wydziału krajowego —
walką stronnictw —  społeczeństwo polskie wodowego chrześcijańskich robotników11 z sie- powołanych i złośliwych krytyków11. . myśleliśmy, że rząd stworzy biura informacy

peszteńskim ogłoszono już konkurs na kate­
dry profesorskie od początku najbliższego roku 
szkolnego. W  Debreczynie obsadzone będą głó- 
woie Katedry wydziału teologicznego (kalwiń­
skiego), prawniczego i filozoficznego; w Presz- 
burgu zaś poprzestanie się na początek na sa­
mym tylko wydziale prawniczym, ale za to ob­
sadzi się odrazu 13 katedr. Uniwersytet presz- 
burski będzie epoką dla rozwoju kulturalnego 
Słowaków, którzy zasypią go swymi studen­
tami.

Niemcy przed bramami Petersburga.

w ostatnich latach mało poświęca uwagi cią- dzibą w Krakowie.

Pod tym tytułem umieszcza znane ezasopt- 
informacyjne smo petersburskie „Swiet14 artykuł wcale inte-• j . * * * i " “ ‘ V jjiurtłgi 0.1 Łj n.Ul W tdlC LII

Możemy jednak zapewnić apostołów żydo-1' wywiadowcze, a kraj zreorganizuje swoje powia- 1 resujtycy, zwłaszcza historycznem przedstawie-
gnącej od zachodu i zagrażającej co dzień bar- Na innych slacyaeh śląskich kolei północnej' wsko- polskiego zbratania się w kupiectwie, że c°we biura pracy. Niestety, stara Austrya pozo- 1 aien* kolei osadnictwa niemieckiego w p*ś-

gół kupców, jak również uświadomione-, staIf .  wicrad swojej tradycyi — p r z y  w o ł a I a stwic rosyjskiem. Niemcy kolonizują wszędzis,dziej naszej narodowej pozycyi nawale niemie zupełnie podobne istnieją stosunki. Najgorzej tak ogół 
ckiej, która swoje przednie 
pod mury Krakowa podsunęła.

Nie zwracamy prawie u w;-v A     7 v ̂  -    J ---  x X-------------  ---* KI I T • . | Tł wołioiAMinłi o rr j  vxx £X X. u o W llćkj
nam zawsze niemiecka biurokracya i powobie katj'ści, ale niemiecka stacya zgermanizowała cząc się zupełnie z opinią publiczną i wolą u -, ProD1ęm i pokłoniwszy się uniżenie w stronę Marsa, j więcej uwagi poznańskiemu, wysyłają jedM - 
jej narzędzia: kierownicy administracja pań- prawie zupełnie okolicę, dawniej rdzennie poi- świadomionego konsumenta.^Ta wola stanie się ° r z < r ^ - “ -!/2oIni.er.2>L ~ ,< PrnUJ' ' ! ko5 oż od dawien dobrze obmyślone odnogi o

p*ń-
1905 r.

stwowej w naszym kraju robią w kierunku o- sk-‘i- Obecnie tak Bogumin dworzec, jak Bogu- rozkazem, przed którym cofnąć się będą zmu-; óract0 Przyszłych obrońców ojczyzny!11 I za- sadnicze do Kongresówki i dalej w głąb 
graniczeń p raw ‘języka polskiego i popierania min miasto, sąsiednia wieś Skrzeczoń opanowa- 1 szeni. Wśród tęgo. tak' szkodliwego kierunku ; ^mamtarnej^ustawy emigracyj- tytwa rosyjskiego. K iedy po rewolucja' 1S
germanizacja instytucja państwowych “ * l~"’ ' T “  _ J ’  ’ n" ' nj n ‘ " ' " 'n ~ ~ww
obojętnie zupełnie patrzj' społeczeństwo 
skie w G alicji na to. co się dzieje
straeyi i sadownictwie na Śląsku c ie c M u ^ c i .  —  --------  r   ----------  - . -   -— * — ...  *---*—«>------•> - . „ .. „ ,  r   __________________ _^
gdzie Niemcy depczą systematycznie zagwa- nieje niemiecka „kultura'1 na okolicę, która po- wskiego prądu muszą pójść doKanosy. lub z ; Ł” - '^uswanaerungs-^ntiale1 — a na jej czele majątki swe parcelować, lecz nie pomiędzy lu 
rantowane konstytucyą równouprawnienie ję- woli także się germanizuje. To zrobiła kolej tytułu pisma usunięty być musi przymiotnik: i tyaiią\ Kaaca dworu tm7fi n A W * Hł” L— * «•*“ * *------• ...........................tejże policyi Stukert, szef dność tamtejszą, a pomiędzy kolonistów,v . . . . . .  a x . . .  _ .. r 7 ea»nił*cjońcj, cl pUiiUt̂ U.Zry KOlOUlbŁUW,-
zykowe i narodowościowe ludu polskiego. —  północna w ostatnich latach, głównie po upań- „polski1'! j ;'mra bezpieczeństwa publicznego. .Nie dziw więc, sprowadzanych z Rzeszy niemieckiej. W  latach
Niemniej obojętnie przyjmuje społeczeństwo stwowieniu a więc wówczas, kiedy Koło p o i - W  artykule „<) burtowaiie dla kupców1' 1 ze urzQdnik ten’ który Przez oały czas dotychcza- 1906 do 1911 anmwadjnnn dn s-imM trftr, m>.
wieści, że niemiecka propaganda w  G alicji za- ............................... - - " Tr "
chodnej, szczególnie w Zagłębiu krakowskiem
i na kresach czjmi coraz większe postępy, że . _ . , _
już istnieje lub najbliższym czasie powsta n|k germanizacji Ziem polskich, które prze- ękich hurtowni, które musiałyby wywołać p o -• 
nie w środowiskach przemjsłowych od Cie- biega. K, H.

me znając spraw emigracyjnych ani

szyna po Kraków szereg prywatnych szkół nie 
mieckich. staraniem i kosztem hakatystyczne- i 
go „Schulyereinu'. j

Tymczasem wszystkie te objawy, powinnjr i 
społeczeństwo polskie, szczególnie jego polity

Biadania „Kupca Polskiego4' . me są samorzutne, wypływają bowiem z sze 
„Kupiec Polski-1 w ostatnim numerze umie- [re£>̂  konferencją’ z przedstawicielami tutejsze-

czne przedstawicielstwo zniewobć do głębokie- ścił artykuł pt. „Niepowołani krytycy11, w któ- kuPiectwa , jakie urządza „L iga  dla spol- 
go zastanowienia się nad naszym narodowym rym czyni ostre wyrzuty prasie codziennej za szczema miast .
stanem posiadania tu na zachodzie; świadczą krytykę tego organu, społeczeństwu zaś zarzu-1 ------------------
one bowiem, że napór niemiecki od zachodu ca inorancyę tego, „co polscjr kupcy sami o so -! ,
ciągle rośnie i pozycyę swą wzmacnia coraz bie piszą, co im do lega , z jakiemi wal- M 9P iyr0 l0 [| lil Q9llCyjSnlEQ0 WyCllOuŹCp.
nowemi placówkami kulturalnemi, społecznemi czą trudnościami i ao czego dążą1'. Tak jest

Od ćwierć wieku bez mała przynoszą krajowe 
dzienniki z wiosną każdego roku zgrozą przejmu-

Dzienniki w ostatnich dniach zarejestrowały znać jego położenie, śledzić przebiegu walki z 
rozporządzenia d jrekcyi kolejowych krakow- konkurencyą obcą, wypowiedzianą kupiectwu 
skiej i lwowskiej, na mocy których w urzędo- polskiemu z całą bezwzględnością. „Kupiec pol- 
waniu, oczywiście niemieckiem, mają być ska- ski4 spełnia po części tę misyę. Tam czerpać mo-1 - „ 
sowane polskie nazwy miejscowości, a zastą- żemj' poza wiadomościami ściśle fachowemi, |^e’18j ie  ̂an ,^Vie 0l>lŝ  n<ł u u nas,Z6!’ 0! 0
pione niemieckiemi. Kraków zatem będzie się także podstawy towaroznawstwa, z którymi za- J ^  ^  7  <“ ekł 0l;CZy_
L z y w a l „Krakau44, Lwów Lemberg14 Zy wiec poznanie s i ę J Ł e  uchylić dotychczasowjr bez- ^
„S a yb u sG h N . bącz Neu Sandez44, ud. Zarżą- krytycyzm konsumenta przy zakuprue towa- eIeiuentarne kI ki „ bi,g łego roku całe wsie wy- 
dzenie takie wydały djTekcye, a więc urzędy row, pouczyc go o faktycznej ich wartości w 
kierowane wyłącznie przez Polaków-biurokra- przeciwstawieniu do lichszego towaru nabjrwa- 
tów i to wbrew wyraźnemu rozporządzeniu wy- nego za niższą cenę, a tem samem podkopują- 
danemu w roku 1911 przez ówczesnego mini- cego uczciwie prowadzony handel polski, 
stra kolei Dra G ł ą b i ń s k i e g o .  który p rzy-. Uznajemy dążenia „Kupca Polskiego44 w kie- 
wrócil wszystkim stacyom kolejowym w Gali- runku fachowego podniesienia kupiectwa, je- 
cyi ich rdzenne, polskie nazwy i zakazał uży- dnak zastrzedz się musimy przeciwko tenden- 
wania niedorzecznych nazw nimieckich, będą- cyjnenm kierunkowi, jaki narzucić chce ku- 
cych pustym dźwiękiem bez treści. Ci sami piectwu polskiemu, bardzo szczupłe grono jego 
biuiukraci-Polacy, jako dyrektorzy kolei obsa-; przewodników, ignorujących wielkie zadania 
dzają różne stanowiska urzędnicze Niemcami i polskiego kupiectwa w kierunku pracy nad 
niemieckimi żjrdami. skutkiem czego np. w d y- uwolnieniem go od zależności żydowskiej. —  
r e k c jr i k r a k o w s k i e  jest około 10 pro- Zwłaszcza w doniosłej sprawie zjazdu polskie-

- j — l ui nuj u na- , .  . , “ iw *  strategiczne.
Bzego handlu. Uwagi wypowiedziane przez nas, 1 lVoZybtklch> którzy za granicę bez paszportu ja- Znane to już jest ze sposobu rozmieszczania

’ ' ’ uwaz.ae' za zbJe?ów wojslcowych i bez litości kolonii niemieckich w kongresówce, na W oły-
odstawiac do gminy przynależności. Zarządzenie kolonii niemieckich w Kongresówce, na Woły- 
to wywołało w Galicji popłoch z całkiem zrozu- niu i kijowszczyźnie. W  Inflantach skupują 
miałych powodow. Pan radca Stukart jednakże dogodniejszej zatoce. Najgęściej kolonizuje się 
mc zraził się tem i postanowił udowodnić, że poli- w ten sposób powiaty Haasenpot i Goldingen. 
cya jest w Austryi wszeenwładną i wysłał do Ga- Parcelacyą osadniczą trudnią się głównie dwaj 
łic ji swoich dedektywow, dając im równocześnie niemieccy wielcy właściciele ziemscy : Bre-
szerokie pełnomocnictwo. Dedektywi ci n. p. na drich i von Schroeders. Szczególne światło na 
dworcu krakowskim „kontrolują41 dokumenty ja- tok tych „interesów14 rzuca fakt, że mogą oni 
dących za granicę, nic wglądając nigdy w przy- przybyszom niemieckim sprzedawać parcele o 
czynę, która wychodźcę zmusza do wyjazdu. 40_ 6 0  prc. taniej, aniżeli tuziemcom ; któż 

Lrzędy powiatowe w kraju powinny przede- tedy pokrywa stratę ? W  powiecie windawskia 
wszystkiem stwierdzać, czy udający się na roboty otrzymują osadnicy niemieccy grunta aa 5 lat 
sezonowe ma zapewnioną pracę, czjdi t. zw. „kon- pierwszjrch bez jakichkolwiek opłat lub 
trakt4', oraz powinny przestrzegać nieświadomych szów. „św iet41 ubolewa, że rzad nie wvs

i ekonomicznemi oraz zdobyczami w dziedzinie społeczeństwo nasze wprowadzając w czyn ha- -vs\ ttytytyrj podżegaczem., . . . . . ................................ f  ; iRnorowame interesów rofcotmkow sezonowych przez
admimstracyi państwowej, krajowej i gmmnej. sła samoobrony ekonomicznej, występując w o- wfadze centralne. —  Policya opiekuńcza emigrantów, —

Nifeh mówią fakty i cyfry. bronie polskiego kupiectwa, powinno dokładnie Radca Stukart. —  w Galicyi. — Potrzeba utworzenia au-
stryaekiej agencyi konsularnej w  Mysłowicach.

cent u r z ę d n i k ó w '  N i e m e  ó.w, nie licząc 
ich sojuszników urzędników-żydów.

Jeżeli tak postępują kierownicy urzędów 
administracyjnych Polacy —  czegóż spodzie

go kupiectwa, zajęli jego kierownicy stanowi­
sko dziwne, mianowicie na zjeździe krajowego 
Związku kupieckiego uchwalono odbyć zjazd 
p o l s k i e g o  c h r z e ś c i j a n  s4k4i e‘g ‘o k4u-

wać się można, w#bec naszej potulnośei i ! p i e c t. w a, tymczasem grupa kierowników 
ustępliwości na polu narodowem od obcych, I „Kupca Polskiego14 przez Kongregacyę kupie- 
wrogów naszych Niemców? To też dyrekeya ' cką urządza ankietę celem obalenia uchwały i 
kolei północnej, pozostająca wyłącznie w rę- przeforsowania polsko-żydowskiego zjazdu ku­
kach niemieckich, nie krępuje się wobec społe­
czeństwa polskiego żadnjoni absolutnie wzglę­
dami. Przeważająca większość stanowisk urzę 
dniczych na stacyach galicyjskich kolei półno­
cnej obsadzonych jest Niemcami, często nie- 
władającjoni zupełnie językiem polskim. Obe­
cnie np. do inspektoratu kolei północnej w 
Krakowie, w miejsce Polaka na egzaminatora 
personalu kolejowego ma przyjść Niemiec p. 
H., nie władający —  jak wieść niesie —  zupeł­
nie językiem polskim. Pan ten piastować bę­
dzie urząd w Krakowie. Na prowincyi, zwłasz­
cza w Księstwie Cieszjuiskiem, jest znacznie

piectwa.
Nie wolno przemilczać organowi, który u- 

waża się za rzecznika kupiectwa strasznej ta­
ktyki walki, z jaką występuje nieprzebierająca 
w środkach konkurencyą żydowska, którą 
„Kupiec Polski44 z rozmysłem ignorując, mil­
czeniem swojem popiera i wzmacnia. „Kupiec 
Polski41 wysługując się w ten bardzo lojalny 
sposób interesom żydostwa, zbacza z prostej 
drogi, z której mu zboczyć nie wolno, a obale­
nie uchwał zjazdu lwowskiego udowadnia, że 
działa wbrew interesom ogółu polskiego ku­
piectwa.

gorzej. Na wielkiej węzłowej stacyi w D z i e- j Ponadto pismo to zamilcza i ignoruje z rozmy- 
d z i c a c h ,  na p o g r a n i e  z.u G.a.l.i.e.y.i i słem najważniejszy odruch narodowy, który

klęski ubiegłego roau caie wsie wy­
pędzają w świat, gdyż w domu niema chleba, a w 
kraju pracy znaleśe nie można.

I ciągną te rzesze zgłodniałe, ciągną do Nowego 
Bierunia i osławionych Mysłowic, gdzie butni jun- 
krowie i chytrzy ajenci sortują ten żywy towar. 
Zdrowsi i młodsi, sprytniejsi znajdują w części 
pracę, a starsi i mniej silni zostają bezlitośnie za 
granicę wracani.

W ostatnich latach tę nieszczęsną walkę o chleb 
zakaził piekielnym jadem nienawiści narodowej 
znany ks. Hanyćkyj. Kapłan ten przy pomocy go­
dnych siebie hajdamackich „działaczy11 rzucił mię­
dzy biedny lud ruski hasło: „Nie paskudż się z La­
chami....11 —  głosił, iż „grzechem głównym11 jest: 
„służyć Lachom, robić na dworskich łanach i nie 
iść do Prus na robotę11. (Wyjątek z broszury, kol­
portowanej między wychodźcami ruskimi, p. t. 
„Rozmowy rusko-niemiecki zi słowarem dla ru­
skich robotników w Niemezyni11).

Równocześnie zaś — dbając o własne ziemskie 
dobro, stał się głównym dostawcą rozmaitych nie­
mieckich biur pracy. I rozpętały się furye piekielne. 
Nieszczęśliwi emigranci, którzj- w kraju nie znali 
narodowościowych sporów, tam w Mysłowicach 
zaciekle poczęli staczać walki —  wydzierając so­
bie z ust kawałek chleba. Z walki tej wychodzą 
prawie zawsze zwycięsko Mazurzy, gdyż jako 
sprytniejsi i pilniejsi, mimo nawoływań hakaty, 
zawsze są chętniej poszukiwanym „towarem11, niż 
Rusini, zwabieni i otumanieni przez ks. Hanyćkie- 
go.

Ztąd też pochodzi, iż na gościńcach prowadzą­
cych z Mysłowic doKrakowa, spotykamy gromadj- 
zgłodniałych i wjoiędzniałych Rusinów, wracają 
cvch do domu.

czyn-
. . .  , . . . .  , . „    » --  ubolewa, że rząd nie występuj*

0 niebezpieczeństwach jazdy na „chybił trafił przeciwko tej podejrzanej parcelacja.
1 o warunkach pracy w danym kraju. ■

Dokumenty zaś do podróży należałoby wyda- Sprawa wszechrosyjskiej wystawy w Moskwie
wać tylko tym. którzy posiadaliby prawomocne n »  rok 1916.
kontrakty, lub poświadczenia biura pracy, albo też ■ , , r. . ,

, . i * ,  me jest wcale pogrzebana. Komitet pracujoprywatnego ajenta, ktorjby dawał materyalną rę- ,, '• . . . , . 1 v
kojmię, i i  uldzie przez „ i^ o  „.yslani „ ie t y ,  S  ' /,. ? „  P  1  ?*>'
zmuszeni wraeae do ,odzi„n,ch stron o chłodzie " t y ;  " t y t y  t y ™
i £r}(jdzie pod wystawę 180 dziesięciu. Przygotowuje się

7, ," i * , , i . . , , , wniosek do Dumy o subweneye 15.000.000 rb.Przy takim trj-bie urzędowania władze uzyska- •„ u \ u • j , , • -
łv b v  kontro le ca łego  ruchu w eh odżczego  a lud 0 d z > w a ^  S1(? ze b y ło b y  Je d ua k  le p ie jiyo> kontro lę ca ie go  rucnu w tn oazczego , a lua 0 (]ło ż  ć w yH taw (> a ż  d o  rok u  1 9 1 7  a  p r z y g Ot0.
z zaufaniem szukałby u władz rady i pomocy — T  • • n  r  ■ i ,n, i ,  , . . . . , , wac się lepiej. Gorliwi członkowie komitetuzas p. Stukart nie byłbj- zmuszony nasyłać swoich „ • ? , J , . , , ,, , . . .
detektywów do Galicyi ci zaś nie uotrzebowalibv ° głaszają Jednak’ ze me trzeba odkładać, bedetektywów ao Galicji, ci zas nie potrzeuowauDy wszystko na czag b dzi gotowe.
kontrolować naszych urzędów me tylko politycz-,  ̂ °
nych, lecz i autonomicznych! Poląccomc oceanu Lodowatego z Kosyą śrwł

Obowiązkiem zaś jego, jako naczelnika pail-, ko*ą .
stwowego biura emigracyjnego, jest zwrócić uwa-
gę rządu na stosunki, panujące w Mysłowicach, . R °s> jskie ministerstwo komunikacyi zajęt*
o czem dziś cala prasa polska wj-czerpujące daje obecnie dwoma wielkimi projektami, a
informacyc. mianowicie utworzeniem komunikacja kolejo-

’Z mnoj zaś strony dziwnem się nam wydaje, dla- bezpośredniej z centrum Rosja na Kaukac 
czego w tej miejscow-ości, tak ważnej dla naszego 1 ,na brzeże oceanu Lodowatego. Kwestya 
ruchu wychodźczego, nie otworzono dotychczas Pierwsza postąpiła już tak dalece, iż minister- 
austryackiej ajencyl konsularnej. stwo przystąpiło do szczegółowego badania

Męże stoi temu na przeszkodzie osławiony pan P^nów, przygotowanych już w zupełności. 
W e i c h m a u n ,  geueralnj zastępca linii Ham- sprawie drugiej miał w Petersburgu teraz
burg-Ameryka i Północno-Niemieckiego Lloydu? niedawno odczyt A . S. llajewskij, wywodząc,

______________  że najdogodniej byłoby- wystawić kolej żelazną
l Petersburga do Munnanu, z pomocą kolei że- 

N f l ł f l l O P  n s f j i i i M n j i i i  |laznych finlandzkich i przez Laponię, następni*
l i l i i  y w l  I J U m y C Z r H y .  jzaś Murman połączyć z Petrczawodzkiem, Ar-

. . . .  , . , changielskiem i Kotlasem. W  razie przyjęcia
Nowe madiarskle odiwersytoty. tego tyo jek tu , byłoby poteeba n o ^ e h

Królestwo węgierskie posiada dotychczas kolejowych zaledwie na przestrzeni 450
dwa tylko zupełne uniwersytety, a mianowicie wiorst, kosztem 60,000.000 rubli. Głównym 
w Peszcie i Kolozwarze. Parlament węgierski towarem transportowanym z południa na pół- 
uchwalił w zeszłym roku założyć dwa nowe, noc byłoby zboże , cukier i nafta. W  przeci- 
a mianowicie w Debreczynie i w Preszburgu. wnjni zaś kierunku sprowadzono by z lodowa- 
Początek funkeyonowania ich ma przypaść na tego wybrzeża ryby, tran i t. p. Handel rybami 
tegoroczną jesień. W  „Dzienniku urzędowym'1 rozwinął by się oczywiście nadzwyczaj, a zara-

Kronika niedzielna.
(Mam zamiar poznać Kraków, więc zaczynani od kryty­
ki, — Arysfokracya tramwajowa, śliczne podłogi i a- 
nalfabetyzm. —  Ciężkie barki i brzuszki dwóch gatun­
ków myszek. — Kiepska niedziela, a na dobitkę wy no­
r y ! —  Co magistrat uważa za inteligencyę Krakowa ? — 
Poszukuję okolicy, je j granic i przysmaków. -  Na- 
kształt gołębicy. — O zielonych lasach i zielonych gło­
wach. —  Hasło uświadomienia prokuratorów i koniec).

Jak Państwu zapewne wiadomo z ogłasza­
nych w „Głosie Narodu11 wykazów hotelu 
Francuskiego, przyjechałem do Krakowa nieda­
wno i rozglądam się dopiero po mieście —  a że 
już krytykuję, to już taki zwyczaj. A  czy to 
w  gazetflph nie zaczyna się karyery także od 
krytyk, od literackiej,, teatralnej, malarskiej 
i  t. p.? Czy jest w  całej Polsce choć jeden re­
daktor „polityczny11, któryby nie dochrapał 
Bię tego stanowiska drogą awansu od krytyka 
redakcyjnego zaczynając? I  ja tedy skazany 
przez spółkę „naczelnego11 i metrampaża, na 
przebywanie w suterenach niejako dziennika, 
pod poziomem ulicznjon jego, który stanowi 
kreska feljetonowa —  patrząc zazdrośnie na 
mieszkańców piętra ponad kreską i chcąc tak­
że kiedyś tam „zaawansować11 zaczjmam żwa­
wo od krytyki Krakowa, zapoznania się z gro­
dem leokanciastego leobazesysmu.

Środek szybkiego zapoznania się nader pro­
sty w nowoczesnej komunikacyi. Chcesz bracie 
poznać na prędce jakieś miasto, jedź wszerz 
i wzdłuż tramwajem!

Ze względu na zagranicznych swych czytel­
ników, nie znających tutejszych obyczajów, 
uprzedzam, że w krakowskim tramwaju są 
dwie klasy i jest to specyalność polska na 
równi z wódką i kiełbasą. Poznawać należy 
przedewszystkiem te warstwy ludności, któ­
rych się nie zna, a więc te, do których się nie 
należy. To jasne chyba? A  zatem ja, jako na­

leżący (oczywiście) do „klas wyższych11, mam 
—  że tak powiem —  obowiązek turystyczny 
badania warstw niższych i dlatego muszę jeź­
dzić w tramwaju klasą drugą. Proszę bardzo, 
żeby mię P. T. miejscowa arystokracya tram­
wajowa nie podejrzy wała o rewolucyę, o prze­
wożenie bomb dynamitu. To naprawdę tylko 
ze względów poczciwie turystycznych!

Prześliczne macie podłogi w krakowskich 
tramwajach! Wymoszczone porozrzucanemi 
w najrozmaitsze ornamenty biletami czerwone- 
mi i siwemi, świadczą o ogromnem zamiłowa­
niu ludności do porządku i czystości. Plucie na 
podłogę zdarza się rzadko, ledwie co półtorej 
minuty; i również co półtorej minuty jazdy 
zdarza się, że nikt w wagonie nie pali tjioniu. 
Wnioski proste: Nikt zużjdego biletu nie chowa 
do kieszeni, bo tu kieszenie dziurawe. K ra j 
widocznie gorący, bez pieców, bo inaczej wo­
lałby każdy śmiecący papierek rzucić w domu 
do pieca. Wiadomo, że w krajach gorących 
oświata stoi nisko i tem się tłumaczy,, że nikt 
niemal, a w pierwszym rzędze żaden a żaden 
z konduktorów, nie potrafi odezjdać napisu: 
„Uprasza się nie palić11. A le bo też co za sens 
umieszczać napisy w  kraju analfabetów?!

Niegdyś sądzono, że komu się mózg nie w y­
sila, temu rozrastają się mięśnie. Że to niepra­
wda, przekonać może uprawianie turystyki 
wśród atletycznej ludności krakowskiej. Bary, 
jak u myszy polnej, a brzuszki, jak u myszj- ko­
ścielnej! Myszowaty jest „naród krakowski41, 
chociaż nie od Popiela pochodzi, lecz od Kraka, 
który nie bał się smoków. A le coś się zmieniło 
i oto teraz potomkowie Popiela dają sobie radę 
i z żydowskim i z niemieckim' smokiem, a po­
tomstwo Krakusowe zeszło na drobiazg my­
siej łapki. I  stuka i puka i gryzie i próbuje dru­
tów —  ale poradzić sobie koniec końców nie 
umie.

A  kto tu Kotem Jegomością? Zdaje mi się

że często gęsto widuję w swych wycieczkach 
tramwajowych jakieś ogony koło siebie —  lecz 
pisać się o tem boję; bo konfiskata dziennika 
dobra w tygodniu, ale nie na niedzielę...

Właściwie w Krakowie niedzieli niema. Do 
południa kościoły wcale nie przepełnione, a po­
południu... czy się kto bawi? Niema za co? —  

i Choćby było, tu trzeba jeszcze czegoś innego: 
i trzeba się umieć bawić. Z tego, com „rzeknął44 
| w zeszłym tygodniu, widać, że się bawić chce- 
I my, że trzymamy sobie do tego dobrych „me- 
j trów14 (szopkarzy), których wielce cenimy —  
lale czy pojętnymi j:steśmj' uczniami, czy się 
j  wogóle nadajemy na materyał do lek c ji we- 
i sołości? Ani więc tak dalece nabożeństwa, ani 
zabawy; ni do tańca, ni do różańca?

Czyżby? A  cóż będzie z owem przesławnem 
„nie jacy tacy44...? Tydzień temu było, a teraz 
już nic z tego ? Gdzież konsekweneya, a przy- 

! najmniej cóż się takiego stało, że Krakowiak 
przeinaczony ?

j Ależ tydzień temu nie było jeszcze atmosfery 
wtyborczej! A  teraz, gdy już rozpisano wybory
do Rady miejskiej i wylęgły się pierwsze komi-

| tety... chce Bię też komu do tańca? Jacy zaś je­
steśmy „ ja c y - ta c y (4, obwieścil magistrat, orze­
kając, że szynkarze i właściciele domów publi­
cznych stanowią inteligencyę K rakow a! Za 
przykładem stoliczki pójdzie i prowineya za- 

| pewne. Po szczęśliwych wyUoraeh nowa Rada 
założy w Krakowie jakiś uniwersytecik z szyn- 
karskiemi katedrami; miasta zaś prowincyonal- 

! ne powinny się wystarać przynajmniej o szko- 
i ły  średnie owego drugiego fachu, z którego, 
1 zdaniem krakowskiego magistratu, wykwita... 
i inteligeneya. Co za inteligentny mamy magi- 
I s tra t!
! Chociaż z rzemiosła krytykować lubię, tu je­
dnak wstrzymuję się, bo czuję, że nie potrafił­
bym. Może, aż się bardziej z Krakowem oswoję. 

■ Chciałbym też zwiedzić okolicę miasta, ale

nie wiem, gdzie się ona zaczyna. Co do tego, 
lepiej jest we Lwowie, który ma „okolicę44 już 
wewnątrz miasta, o czem świadczą pola ziem­
niaczane przed rogatkami. Ale czarnowiejskich 
i łobzowskich sałatek nić śmiem zaliczać do 
okolicy, bo wiadomo, że okoliczna ludność te­
go nie jada. Tem trudniejsze mani zadanie z tą 
swoją „okolicznościową geometrj'ą“ , t. j. z w y­
mierzeniem, gdzie tedy początek naszej okolicy 
i jak daleko mam jechać. Wiadomo, że „okoli­
cę41 poznaje się po tem, że można w niej dostać 
czarnego wiejskiego chleba i kwaśnego mleka. 
Otóż mówił mi poprzedni kronikarz (mnie tu 
latem jeszcze nie było), że produkty te sprze­
daje się tutaj w miejskich cukierniach, a na 
wycieczkach zamiejskich można za to dostać 
spleśniałych ciastek i skiszonego piwa. —  
Dziwna trochę rzecz, żeby miasto miało ambi- 
cye wiejskie i przeciwnie ! Proszę na razie zna­
wców powiatu o infonnacyę, gdzie jest najbliż­
sza Krakowa jaka p r a w d z i w a  karczma 
wiejska, byle nie żydowska ? Pojadę tam na­
pisać następną kronikę na próbę, bo czas nie 
śpi, już i Wielkanoc za pasem, pora wycieczko­
wa nie daleka, a chciałbym służyć swym Czy­
telnikom za coś w rodzaju („nieprzymierzając11) 
owej gołębicy, wypuszczonej z Arki dla zbada­
nia, czy można już w j’jść na świat.

Co ja się „naobrywałem11 w domu i w szkole 
za to, żem się wypytywał starszych, dlaczego 
to była gołębica, a nie gołąb ! Zdaje się, że 
„obrywałem11 właściwie za to, że... i oni też nie 
wiedzieli. Najnowsze studj'a ornitologiczne w y­
jaśniają to dokładnie : Gołąb zawsze wróciłby, 
bo się nie obejdzie ..przez baby11, nie można go 
więc było wysłać niezdarę. Z tego też powodu 
nawet po śmierci w muzeum Dzieduszyckich 
we Lwowie wypchane są tylko gołębice, (kto 
nie wierzy, niech jedzie i sprawdzi; ale kosztów 
podróży nie zwracam). Liczono na to, że one 
łatwiej poprawią klimat. Nadzieje się nie speł­

niły, powodzie coraz gorsze, a na dużą arkę 
skąd wziąćby dosyć drzewa z tych wyciętych 
lasów galicyjskich ? ! Trudno, że komuś zie­
lono, to jeszcze nie koniecznie dobrze jemu i  
współobywatelom. Podobno dużo szlachty* 
miało zielono w głowie i dlatego tak mało zie­
leni lasów u nas w kraju. Podobno lasy te zo­
stały wycięte; niektórzy twierdzą atoli, ż »  
obrzezane, bo przeszły na żydowską wiarę. Ja 
tam tego bliżej nie wiem i zdaję się co do teg© 
w zupełności na Prokuratoryę Państwa.

Pouczeni przez ten filar konstytucyjnego roz­
woju i to podwójnego (bo w podwójnem naszem 
państwie), wiemy już, że niegodziwością jest 
zdradzać wszelkie tajemnice Talmudu, a więc 
lepiej milczmy, Ale... budzi się pewna wątpli­
wość, czy też nie zachodzi tu w-ypadek podo­
bny, jak za moich sztubackich czasów z ową 
kwestyą o gołębie i gołębicę ? Nuż c. k. Pro- 
kuratorya sama nic nie wie ? !

Rzucam tedy hasło u ś w i a d o m i e n i a  
p r o k u r a t o r ó w !  Taki uświadomiony pod- 
i nad-prokurator będzie wiedział, jak trawa 
rośnie i wyuczy się nawet żargonu, żeby mógł 
spełniać rolę filaru prasy z zachowywaniem zu­
pełnego równouprawnienia wyznań. I gdy nabę­
dzie w tem już pewnej biegłości, aż się zdziwi, 
jak też to było możebne, że były takie czasy, 
w których wolno było pisać na katolicyzm il© 
tylko „w lazło11, a na księży zwłaszcza, ile tylko 
się „zmieściło11 —  ale wśród oryentalnej oryen- 
tacjri trzeba się było umieć dobrze oryentować, 
bo inaczej biada !

Swoją drogą od samego antysemityzmu nie 
utyje ani nawet najbardziej kościelna mjnsz. 
A le w W ielki Post i tak tuczyć się nie wolno ; 
na szyneczkę zaś do widzenia do następnej nie­
dzieli ! Łęc*.

KINO WAND&» »
Program od czwartku 2 do niedzieli 5 kwietnia 1914 r.

Tydzień nowości Pathegro (aktualne). J a n  pokrywać* dachów (arcykomtcrne,
P R Z Y S T A Ń  Z A G Ł A D Y  * kryminalogll współczesnej. W  kąpielach morskich (kol )
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zem liczne rodzaje przemysłu, związane z poło­
wem ryb północnych. Obecnie korzystają z te­
go bardziej norwegczycy, podczas gdy rosyj­
skich poddanych zajmuje się rybolostwem pół­
nocnym zaledwie 10.000 osób.

Teatr ludowy w Krakowie
Za tydzień rozpoczyna swą działalność teatr 

ludowy Syndykatu dziennikarzy krakowskich. 
Żadna może miejscowa instytucya kulturalna, 
nie przechodziła przez szereg lat takich kolei, 
jak krakowski teatr ludowy. Od pierwszych po­
czątków istnienia, t. j. od roku 1901, gdy p. 
Knake - Za wadzki zaczął grać w sali Tow. 
Strzeleckiego, scena ludowa znalazła gorące 
przyjęcie u ogółu, stwierdzono ze wszech stron 
jej użyteczność i pożytek dla najszerszych 
warstw publiczności, a jednak raz po raz scena 
ta traciła grunt pod stopami, żywcem kładzio- 
n°  ją do grobu, a ona przecież powstawała co 
lut parę z letargu, dając tem świadectwo swej 
niespożytej żywotności. I  oto dzisiaj, gdy zda- 
waćby się mogło, że warunki powodzenia teatru 
ludowego są jaknajgorsze, że publiczność, któ­
ra 3 lata temu zapełniała szczelnie salę przy 
Ulicy Kajskiej, przestała być publicznością tea­
tralną wobec mnogości innych przedsiębiorstw' 
rozrywkowych —  dzisiaj ruchliwy i oceniający 
trafnie doniosłość kulturalną tej placówki Syn­
dykat dziennikarzy krakowskich otwiera teatr 
ludowy.

7adatkiem jego powodzenia jest bezprzecznie 
osoba reżysera i kierownika technicznego p. 
Stefana Turskiego. Tutaj zwłaszcza, na gruncie 
krakowskim powołanie wytrawnego artysty i 
autora szeregu sztuk, wzbogacających rzetelnie 
repert uar ludowy na to stanowisko wydać może 
nader pomyślne rezultaty. P. Turski, jako pi­
sarz opiewający z szczerym talentem współcze­
sne przedmieście Krakowa, zdobył sobie wśród 
publiczności teatru ludowego wielką popular­
ność i sympatyę. Pracowitość jego, energia, 
oraz znajomość warunków, w jakich pracuje 
krakowski teatr ludowy, daje również jaknaj- 
lepszą rękojmię.

Z najbliższych nowości wystawi scena ludo­
wa nową sztukę p. Turskiego p. t . : „W ojna 
z baban.i“ , owianą szczerym humorem i uro­
zmaiconą typowymi śpiewami i tańcami. Treść 
stanowi ciąg dalszy „Krowoderskich zuchów11, 
które zdobyły sobie tak niezwykły sukces. —  
Przygotował też p. Turski wodewil p. t . : „Lola 
z Ludwin owa “ z charakterystycznymi śpiewa­
mi i tańcami, oraz krotochwilę „W ielkości ma­
łomiejskie11 owoc obserwacyi prowincyi gali­
cyjskiej. W  programie teatru Syndykatu dzien­
nikarzy krakowskich, leży uwzględnienie w naj­
szerszej mierze twórczości rodzimej; przez sce­
nę przesuną się zatein sztuki: Anczyca, Bału­
ckiego, Blizińskiego, Dobrzańskiego, Dominika, 
Galasiewicza, Krumłowskiego, Kozłowskiego, 
Przybylskiego, Rydla, Ruszkowskiego, Rącz- 
kowskiego, Sewera, Stasiaka i w. in.

Dobrze, że sprawca teatru ludowego w Kra­
kowie, weszła na drogę realizacyi w dwa lata 
po zamknięciu ostatniego sezonu. Im późnej- 
by się to stało, tem trudniejsze miałby teatr 
zadanie, gdyż liczne zastępy jego widzów od 
wyknąwazy ud niego, przestałyby stanowić pu­
bliczność teatralną. Zasmakowawszy w spędza­
niu czasu w lokalach rozrywkowych z teatrem 
nic nie mających wspólnego, mogłyby doń nie 
powrócić. Wszelka jest jednakże nadzieja, że 
lud krakowski, lud rozległych krakowskich 
przedmieść, powróci skwapliwie do swego tea­
tru, gdzie znajdzie śmiech i rozrywkę po dniu 
ciężkiej pracy i wzruszenie patryotyczne i 
obraz ducha podnoszący. Częstokroć odna jdzie 
też na scenie i siebie samego ze swemi wadami 
i śmiesznostkami, ze swą fantazyą i rozmachem, 
i swem szczerem, wiernem, niezepsutem ser­
cem.

Glos Uniwersytetu 
o szkołach średnich.

W ważnej, doniosłej dla naszego społeczeństwa 
sprawie postanowił Senat Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zwrócić się do Rady Szkolnej. Rzecz nie 
jest tajemnicą; uniwersytet rozesłał prasie odpisy 
swego memoryału, a zatem sądzi (i słusznie), że 
pożądanem jest wzniecenie dyskusja publicznej do 
której Senat Akademicki daje mieyatywę.

Coraz częściej słycnać głosy, że obniża się po­
ziom przygotowania młodzieży ze szkół średnich. 
Senat „pomny wskazań, jakie zostawił Uniwersy­
tetowi Jagiellońskiemu jego wielki reformator,

Kołłątaj, jako najwyższej uczelni, która ma orga­
niczną tworzyć całość z „gółem szkól11... „posta­
nowił sumiennie zbadać, czy te głosy prawdę mó­
wią, a jeśli tak, zawołać na trwogę11. Referaty W y­
działów dały wyniki fatalne, stwierdzając rzeczy­
wiście obniżenie się poziomu umysłowrego młodzie­
ży, „mimo że właśnie w tych latach wzrosła ilość 
świadectw dojrzałości, odznaczeniem wyróżnia­
nych11....

„Najsilniej uderza brak wyrobienia zaoiności 
myślenia. Znaczna część tej młodzieży nie jest 
przyuczoną do wysnuwania logicznych wniosków 
nawet z prostych przesłanek, a jeśli próbuje lo­
gicznego wnioskowania, to jest w niem bardzo nie­
pewna, trwożliwie szuka pomocy ze strony profe­
sora; widocznie zaznacza się u niej chęć do bier­
nego tj lko recytowania tego, co przynosi wykład 
czy podręcznik11. Obok tego znać „nieumiejętność 
formułowania myśli żarów nu w słowie, jak w pi­
śmie... oraz nieumiejętność uczenia się11... „brak 
rozwinięcia pamięci i zmysłu obserwacyi. Dla słu­
chacza Umwersj'tetu stanowi zwykle trud ogromny 
opanowanie większego działu11...

„Są także braki w wyrobieniu charakteru mło­
dzieży. Z wielką otuchą zaznacza Senat, iż poczu- 

, cie miłości Ojczyzny u młodzieży nie osłabło, prze 
ciwnie nawet w ostatnich latach się wzmogło; że 
poczucie etyki u młodzieży jest wjrsokie i rzadkie 
pod tym względem wyjątki. Jednakże u dość zna- 
bznej części młodzieży zauważyć można brak za 
palu do pracy ,do nauki“ . Uczą się byle „otrzymać 
kawałek chleba, najchętniej w urzędzie11.

„Łączy się u tej części młodzieży z niechęcią do 
studyów brak poczucia obowiązku, a niestety nie­
raz nawet i wśród pilnej i pracowitej młodzieży 
występuje brak zamiłowania ładu i porządku11...

„Tym wadom należy przypisać, że młodzież 
uniwersytecka w tak dużej mierze nie może podo­
łać egzaminom11.

„Dla przykładu podajemy cyfrj', tyczące się 
egzaminu historyczno-prawniczego, składanego po 
trzecli lub czterech półroczach, przy którym te 
właśnie wady są powodem niepomyślnych klasy- 
fikacyj. W  r. 1913 tych, którzy zdali ten egzamin 
z odznaczeniem, było ledwie nieco ponad 1%, w 
r. 1912 poniżej */»%; z postępem dobrym zdało 
w r. 1913 niecałe 7% kandydatów, w r. 1912 niżej 
4%, za to liczba reprobowanych wynosiła w roku 
1913 25%, w r. 1912 aż 32% 1“

Ponad to wszystko stwierdza Senat, że „zasób 
wiadomości, które młodzież przynosi z gimnazjami, 
w ostatnich latach znacznie się zmniejszył"....

Są braki nawet „co do języka polskiego, którym 
nie zawsze młodzież umie władać poprawnie — 
zdarzają się nieraz błędy nie tylko co do składni, 

i ale nawet Ortografii; co do języka łacińskiego i to 
j mimo ogromnej ilości godzin, jaka na ten przed­
miot w gimnazyach przypada; co do historyi po- 

. wszechnej i specyalnie polskiej, jak również co 
| do języków nowoczesnych, zwłaszcza niemieckie 
1 go, który większości młodzieży jest tak obcy, iż 
j z dziel naukowych niemieckich prawie nie korzy 
sta, a na Wydziale prawa nieraz nie może podo­
łać tłonmezeniu tekstu autentycznego ustaw.

I „Przyczyny tego smutnego, rozpaczliwego czę­
sto stanu rzeczy, są —  jak Sobie Senat z tego do­
brze zdaje sprawę —  rozliczne.

1 Trudno winić demokratyzacyę społeczeństwa, 
że na Uniwersytet przybywa coraz więcej młodzie­
ży, nie mogącej mieć kulturalnego podłoża wycho­
wania domowego. Z tego tylko ten wniosek, że 
„girnnazya musza dziś więcej, niż dawniej, na 
młodzież dawać baczenia, bo one mają w obec­
nych warunkach zastąpić dla znacznej części mło­
dzieży i to, co dawniej dla ogółu prawie, dziś dla 
części tylko, dawał, względnie daje dom i tego 
domu kultura11. Swoją drogą niepotrzebnie pcha 
się do gimnazyuin balast młodzieży nie uzdolnio­
nej należycie.

Nadto „na warstwie t. zw. inteligencyi ciążj 
jeszcze i ta wina, iż na ogół za bardzo zostawia 
szkole także i troskę o wychowanie swoich dzieci, 
że ojcowie nie starają się zbliżyć do synów, nie 
wiedzą, o czem oni myślą, jakimi żyją ideałami; 
a tak tworzy się przepaść między tymi, którzy 
prowadzą nasze życie, a tymi, którzy je mają w 
przyszłości prowadzić, grozi to, że ci synowie wy­
prą się ideałów ojców, bo ich nie zrozumieją".

Przechodząc następnie do organizaeyi studyów 
na Wydziale filozoficznym, kładzie Senat nacisk 
na potrzebę lepszego przygotowania pedagogicz­
nego i dydaktycznego przyszłych nauczycieli i na 
wyrobienie u przyszłych kierowników młodzieży 
potrzeby kultury wogóle (złote zaiste słowa) —  ale 
równocześnie żąda Senat reformy nauki w gimna­
zyach.

Te właśnie wady, w gimnazyalnej nauce tkwią 
ce, skłoniły Senat do zwrócenia się do Wysokiej 
Rady szkolnej z tem pismem; tu je chce Senat 
choć pobieżnie zaznaczyć, nim będzie można omó­
wić je dokładniej i obmyśleć środki zaradcze. —

A  więc przepełnienie szkół średnich, za słabe pe­
dagogiczne wykształcenie nauczycieli i za mało 
zapału w tym zawodzie

 ̂ „A  właśnie zapału brak dużej części młodzieży; 
trzeba go w nią wlać, rozdmuchać tę iskrę, gdy 
przygaszona, wykrzesać, jeśli jej niema.

„Senat wyraźnie zastrzega się, iż nie dąży do 
powiększenia tego materyału naukowego, który 
mają przerabiać uczniowie gimnazyałn] Może trze- 
haby niejedno dodać, ile też niejedno ująćby mo­
żna.

„Senat uważa za rzecz słuszną, tej młodzieży 
zostawić dość wolnego czasu, by mogła i ciało ro­
zwijać, by i fizycznie dojrzała’ Nie powiększenie 
planu naukowego w gimnazyach powinno być ce­
lom reformy, lecz pogłębienie tej wiedzy, którą 
szkoła średnia daje, by tego, czego się uczą ucz­
niowie, nauczyli się gruntownie i pewme, chocby 
mniej nawet, niż to dziś przepisane, by zasób na- 
bj'tych wiadomości pozostał na zawsze ich ducho­
wą własnością. A  niech ta nauka rozwija w nich 
samodzielność myślenia. Dlatego —  zdaniem Se­
natu — niewłaściwe są te ułatwienia w nauce, 
które osłabiają w uczniu samodzielność (naresz­
cie —  sapeje ausi!). Szkodliwą jest też pobłażli­
wość wr klasyfikacyach, tak silnie zaznać zająca 
się w rozporządzeniach ministeryalnych z r. 190o 
t. zw. Marchetowskich, a jeszcze w praktyce gim- 

! nazyalnej powiększana, przyczyniająca się także 
j do przepełnienia gimnazyów. Szkodliwą jest też 
pobłażliwość dla nieszanowania, nieraz nawet 

I yprost lekceważenia przepisów, za czem idzie roz­
luźnienie karności, tak potrzebnej w naszem spo­
łeczeństwie, a do której przedewszystkiem za mło­
du trzeba i można przyzwyczajać. I trzeba się zdo- 
bj ć na ener6ię w usunięciu pobłażliwości w obu 
tych kierunkach, choćby nawet nie znalazło to 
pełnego echa w opinii publicznej. Trzeba jednak 
n.ieć nadzieję, że większość społeczeństwa nasze­
go jesi dość zdrowa, by zrozumieć, iż wyższe wy­
magania, większa surowość w klasjTikacyi, wzmo­
cniona karność, choćby nieraz były przykre osobi­
ście, ze względu na to, że chodzi o syna czy brata, 
są jednak konieczne w interesie ogólnego dobra, 
że korzystne okażą się w dalszem życiu i dla tego, 
który na razie tę surowość odczuł na sobie".

Na takich opierając się przesłankach docnodzi 
Senat do konkluzyi następującej:

„Drogą do celu powinna być —  zdaniem Sena­
tu —  ankieta, złożona z człunków naszych szkół 
wyższych, t. j. obu Uniwersytetów i Politechniki, 
oraz z członków Rady szkolnej. Uniwersytet Ja­
gielloński, gdy g o  do ankiety za wezwie Rada 
szkolna, wyśle swego rektora i swego prorektora, 
oraz po jednym z profesorów z Wydziału Teolo­
gicznego, prawniczego i medycznego, a dwóch pro­
fesorów z Wydziału filozoficznego. Na ankiecie 
szerzej będziemy mogli omówić te hwesfye, które 
tu tylko ogóhue zaznaczyliśmy. Wysoka Rada 
szkolna zechce — nie wątpimy —  przedłożyć an­
kiecie matery ały, jakie posiada, a które pozwolą 
ująć dokładnie całą sprawę.

„Dodajemy, iż o pośpiech nam chodzi, o to, by 
jak najrychlej naprawić to, co już obecnie m„żna 
naprawić, bo każdy rok drogi dla przyszłości.

„Nie porzucamy myśli przeprowadzenia grunto­
wnej reformy szkół średnich, lecz chcemy, by prze­
dewszystkiem usunąć zło, o ile i bez zmiany prze­
pisów usunąć go można przez zarządzenia, które 
WyTsoka Rada szkolna ma prawo wydawać, przez 
dyrektywy, które od niej wychodząc, nadać mogą 
właściwy kierunek nauce w gimnazyach. Już ta 
ka reforma będzie dużym krokiem naprzód. W tych 
granicach zróbmy na razie, co zrobić można dla 
lepszego kształcenia myśli, charakteru i wiedzy 
młodzieży, która tak nam jest droga!

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego: 
Konłanecki mp.

Odczytawszy ten memoryał, uczuwa się przede- 
wszytskiem potrzebę wyrażenia podzięki za speł­
niony c z y n  o b y w a t e l s k i .  Otucha wbtępuje 
w serce, gdy Alma Muter Jagiellońska staje na 
nowo u steru k i e r u n k u  w y c h o w a n i a  w 
Polsce.

Nie ulega wątpliwości, że memoryał stanie się 
punktem wyjścia do poważnej dyskusyi, wr któ­
rej i my poprosimy o głos. Zabierać będziemy głos 
bez pretensji, z prostego poczucia obowiązku.

Realności w miastach 
Królestwa Polskiego.

W ł a s n o ś ć  n a s z a  p o  m i a s t a c h  
p r z e c h o d z i  s z y b k o  w r ę c e  o b c e ­
g o  aa r o d u  i to nietylko u nas, gdzie żydzi 
wy kupują systematycznie realności z rąk chrze­
ścijańskich, ale prawie wszędzie na ziemiach 
polskich. B a r d z o  s m u t n i e  p r z e d s t a ­
w i a  się pod tymi w z g l ę d e m  s t a t y s t y ­

k a  w ł a s n o ś c i  w m i a s t a c h  K r ó l e -  
s t w a P o l s k i e g o ,  która jasno świadczy, 
jak żydzi potrafili się wcisnąć w nasze społe­
czeństwo. Cyfry, które poniżej przedstawimy, 
powinny otworzyć oczy tych ludzi, którzy za­
tykają uszy na dźwięk potężnego głosu bijące­
go z cytr. O działalności żydów wogóle w y­
twarza się powoli w społeczeństwie naszem 
zdrowa opinia, oparta na wiekowem doświad­
czeniu i wzrastający powoli w siły naród zdo­
bywa pomału coraz więcej odporności, którą 
przeciwstawia żydowskiemu niszczycielstwu 
Obie strony polska i żydowska, rozumieją już, 
że w tym zatargu drogi pośredniej niema, gdyż 
inaczej będziemy zawsze w nędzy, źe miasta i 
hindel, albo zostaną w polskich ręka oh i wtedy 
otworzy się dla naszego społeczeństwa per­
spektywa normalnego rozwoju, albo się staną 
zupełnym łupem zalewu żydowskiego.

Iliczba miast w Królestwie Polskiem wynosi 
po zaliczeniu w ostatnich latach do rzędu miast 
Sosnowca i Puław 116. Żydzi oddawna już 
wbili sobie w głowę, że oni są panami miast 
Królestwa Polskiego, że oni niemi rządzić po­
winni, dlatego to tak wrogie zajęli stanowisko 
wubec projektu samorządu miejskiego, który 
odsuwał żydów od gospodarki miejskiej. —  
L i c z b a  n i e r u c h o m o ś c i  mi  e j s k i c h 
w c a l e m  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  wy­
nosiła w 1911 roku 85.361, wr mieście Warsza­
wie 7.111. W  stosunku do roku 1904 przybyło 
nieruchomości w całem Królestwie 19.2 proc., 
w Warszawie 14.2 proc. Z poszczególnych gu- 
bemij Królestwa najwięcej wynosiła liczba nie- 
laehomości w gubernii Warszawskiej (poza 
Warszawą) i gubernii Piotrkowskiej, najmniej 
w Kieleckiej. —  Z poszczególnych miast Kró­
lestwa, pierwsze miejsce pod względem ilości 
budynków, zajmuje Łódź, bo 14.8 proc. ogólnej 
liczby w Królestwie i Warszawa 8.3 próc.

N i e r u c h o m o ś c i  m i e j s k i e  w e . d ł u g  
n a r o d o w o ś c i  w ł a ś c i c i e l i  w K r ó l .  
P o l .  d z i e l ą s i ę n a :  2463 (3.6 proc.) ogól­
nej liczby nieruchomości, należy do osób po­
chodzenia rosyjskiego, 28.307 (41.0 proc.) d o 
o s ó b  p o c h o d z e n i a  ,ż y.d.o.w.s.k.i.e.g.o 
o s ó b  p o c h o d ź  e .n ia  ż y d o w s k i e g o  
i pozostałe 38.309 (55.4 proc.) do Polaków. —  
C yny te są niższe od powyżej przedstawio­
nych, a to z tego względu, że statystykę we­
dług narodowości mamy tylko dla r. 1910, opra­
cowaną mianowicie dla projektu samorządu 
miejskiego.

W  d w u  m i a s t a c h  Królestwa Polskiego, 
1'czących ponad sto tysięcy mieszkańców, t. ]. 
w W a r s z a w i e  i Ł o d z i ,  w pierwszej na 
5683 nieruchomości 2040, czyli 35.9 proc. na­
leżało do żydów, (321 do Rosyan), w Łodzi na 
4298 nieruchomości 1561 było w rękach ży­
dowskich, czyli 36.3 proc.

W ś r ó d  t r z e c h  m i a s t  K r ó l e s t w a  
l i c z ą c y c h  p o n a d  50 t y s i ę c y  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  w L u b l i n i e  polska własność 
miejska stanowi zaledwie jedną trzecią wła­
sności wogóle, panami miasta są żydzi, widzi­
my bowiem 65.3 proc właścicieli żydów, na 
1468 nieruchomości 958 jest w rękach żydow­
skich.

W  C z ę s t o c h o w i e  mają żydzi w swoich 
rękach 22.8 proc. ogółu nieruchomości w S o - 
s n o w c u  13.4 proc. W  trzech tych miastach 
44 nieruchomości, należy do Rosyan.

N a  14 m i a s t  z l u d n o ś c i ą  o d  20— 50 
t ys i ę c y  żydzi mają nieruchomości: w Będzi­
nie 51.1 proc., w Siedlcach i Łomży 48.9 proc., 
w Tomaszowie rawskim 46.7 proc., w Suwał­
kach 39.3 proc., w Płocku 38.9 proc., w Rado­
miu 36.7 proc., w  Zduńskiej W oli 32.4 proc., 
w Kaliszu 31.7 proc., w Kielcach 25.1 proc., 
w Piotrkowie 21.1 proc., w Włocławku 16.8 
proc., w Zgierzu 15.7 proc., w Pabianicach 13.2 
procent. Jeśli dodamy do tego nieruchomości 
należące do Rosyan, (a to 770 we wszystkich 
tych toastach), to polska własność miejska w y­
nosi mniej, niż połowę aż w 6 miastach.

W ś r ó d  29 m i a s t  K r ó l e s t w a ,  l i c z ą ­
c y c h  o d  10— 20 t y s i ę c y  m i e s z k a ń ­
c ó w  przedstawiają się stosunki jeszcze gorzej, 
tutaj już znajdujemy taki procent, jak 80.7. —  
I tak w Chełmie na 701 nieruchomości, 566 jest 
w rękach żydowskich, czyli 80.7 proc., w Mię­
dzyrzeczu 72.4 proc., w Biłgoraju 66.4 proc., 
w Kalwaryi 64.7 proc., w Staszowie 62.9 proc., 
w Kutnie 62.8 proc., w Włodawie 60.0 proc., 
w Ostrowcu 56.7 proc., w Kole 53.2 proc., w 
Zamościu 50.4 proc., w Sokołowie 48.5 proc., 
w Łukowie 47.6 proc., w Węgrowie 46.7 proc., 
proc., w Ostrowie 34.1 proc., w  Pułtusku 25.8 
proc., w Pińczowie 44.9 proc., w Białej 44.4 
proc., w Ostrowie 34.1 proc., w  Pułtłusku 25.8 
proc., w Radomsku 25.1 procent. Pozostaje

jeszcze 9 miast, w których procent właścicieli 
żydów jest stosunkowo mniejszy. Polska wła­
sność miejska wynosi mniej niz połowę w 12 
miastach; do Rosyan należy w łych miastach 
516 nieruchomości.

Z p o ś r ó d  72 m i a s t  l i c z ą c y c h  
m n i e j  n i ż  10 t y s i ę c y  w Wyłkowyszkacli 
właścicieli żydów jest 82.1 proc., w Kałuszynie 
80.0 proc Kw Chmielniku 77.3 proc., w Makowie 
76.5 proc., w Działoszycach 74.3 proc., w So- 
chaczowie i Nowym Dworze 72.2 proc., w Te­
respolu 71.8 procent.

W  siedmiu miastach, a to w Opatowie, Szy­
dłowcu, Żelechowie, Szczuczynie, Grójcu, Bła­
szkach,, Władysławowie, widzimy od 68.5 proc. 
do 61.3 proc. właścicieli żydów; w sześciu mia­
stach żydzi stanowią od 58.5 proc. do 50.6 proc. 
ogółu właścicieli, w dziesięciu od 49.6 do 40.1 
proc. i również w takiej samej liczbie, t. j. w 10 
od 39.4 do 30.0 procent realności należy do 
żydów. Pozostaje zatem jeszcze 31 miast, w 
których żydzi stanowią mniej niż 25 proc. o- 
gółu właścicieli. Jeśli dodamy jeszcze do wła­
sności żydowskiej własność rosyjską, to w i­
dzimy, że polska własność w tych 72 miastach 
wynosi mniej, niż połowę aż w 28.

Z powyższych smutnych, ale prawdziwych, 
bo opartych o statystykę rządową rosyjską 
cyfr nasuwa się nam mimowoli pytanie : kto 
u kogo mieszka po miastach, my u nich, czy 
oni u nas ? Odpowiedź wypadnie bardzo smu­
tna dla nas, bo musimy powiedzieć —  tak ka­
żą nam tylko cyfry —  przeważnie my u was. 
Praca krwawa przodków, których ręce przy 
pracy ociekały nieraz krwią, by dzieciom swo­
im zostawić ojcowiznę, praca ta poszła na mar­
ne. D z i e c i  z a p o m n i a ł y  o t e m,  z e - 
s z ł . y  p o w o l i  d o  r o l i  k o m o r n i k ó w .  
Dlatego najwyższy czas, by całe społeczeństwo 
nasze raz już we wszystkich dziedzinach ży­
cia gospodarczego na ziemiach polskich zabrało 
się do pracy, a z chwalą, gdy program ten bę­
dzie urzeczywistniony w Królestwie i Galicja, 
otworzy się dla naszego społeczeństwa per­
spektywa normalnego rozwoju. Odtąd nie bę­
dziemy na usługach innogo organizmu. P a ­
m i ę t a j m y ,  ż e  o d  n a s  t y l k o  i  j e s z ­
c z e  r a z  o d  n a s  z a l e ż y ,  a b y  ż y d z i  
d z i ś  j u ż  z a c z ę l i  z a p i s y w a ć  p i e r ­
w s z e  k a r t y  n o w e j  k s i ę g i  . E x o d u s .

Heliodor wyrzeka się cerkwi 
pr iwosławnej.

Osławiony, były »hieromonach« H e l i o d o r ,  
to prawdziwe »enfant terrible* cerkwi rosyj­
skiej, nie uspokoił się dotąd i ciągi e jej daje 
do czynienia. Oto np. teraz wystosował do n a j­
świętszego* synodu list, w którym wyrzeka się 
ostatecznie cerkwi prawosławnej. Do listu tego 
dołączył on także list swojej »żony świeckiej* 
Nadzieżdy P  e r f i 1 i e w o j, składającej takie- 
same oświadczenie.

Ciekawe te dokumenty, rzucające jaskrawe 
światło na stosunki, jakie panują w cerkwi ro­
syjskiej, brzmią w ten sposób;

» Wyrzekłem się cerkwi prawosławnej, o czem 
wam donoszę.

Moje byłe dzieci duchowne nie wierzą w 
moje wyrzeczenie się. Przyjeżdżają do mnie 
i pytają się; »Czy to prawda? W  co teraz wie 
rzysz ?« Ja, aby ich nie oszukiwać i mówię 
»Prawda, Wierze e w moje wyrzeczenie się*. 
Oni jednak nie wierzą, wciąż przyjeżdżają i wciąż 
się pytają. Wszystko to dało powód sędziemu 
śledczemu, niejakiemu Korziukowowi do are­
sztowania mnie i włóczenia po aresztach ■ wię- 
zięniach.

A co jestem właściwie winien?
Chyba jestem winien temu, że wszyscy pro­

ści ludzie na futorze »Bolszij« znają moją wiarę 
Ja nie jestem winien, winnymi są wasi słudzy. 
Episkop Włodzimierz przysłał do mnie pew lego 
razu »błagoczynnego* Dubrowskiego i misyona- 
rza Graeyańskiego, aby zapytali mnie: jak ja 
wierzę? Odpowiedziałem im. I cóż dalej. Poszli 
do miejscowego popa, do starosty cerkiewnego 
i in. i opowiedzieli im. Dotąd zaś nikt na fu­
torze nie wiedział o tem, jak ja  wierzę. W idzi­
cie więc, że wy sami jesteście winni odwraca­
nia mnie z prawosławia, a wasi słudzy są winni, 
że moje » fałszywe nauki* stały się znanemu 
ludziom, którzy mnie otaczają, a którym nic 
do mnie ani mnie do nich.

A w rezultacie: ja odwracam ludzi od pra­
wosławia, mnie trzeba sadzać do więzienia 
i włóczyć po aresztach.

Czy ja  w rzeczywistości odwiacam? Czyż 
to mnie trzeba sądzić?

Rendzia.
( M y ś l e n i c k a  g r a  w k a r t y ) .

Gdyby imci pan Rej powrócił znowu do My­
ślenic, (Mikołaj Rej z Nagłowic tu pisał m  księ­
gę „Żywotu11), i zasiadł do pisania „Żywotu 
człowieka poczciwego11, to odnosząc się d® 
tamtejszego mieszczanina musiałby napisać o 
niin, że wielką część żywotu swego spędza on 
na grze w r e n d z i e.

Określenie owe odnosi się do gry w karty, 
gdzieindziej nieznanej, w której m a t a d o r  
najstarszy nosi ową, dopiero co wymienioną 
nazwę, a przegrana chrzci się mianem p 1 a c- 
k a lub 8 u c h e j. Grają w nią zimą i latem, na 
Olearskiem i Stradomiu, po Kamieńcu górnym 
i dolnym, i w dnie powszednie i święta, i w iz­
bicy majętnego obywatela i pod okapem mizer­
nego chudopaehułka, panowie i panie, na imie­
ninach i balach, jednem słowem zs wsze i wszę­
dzie „ciupią w rendzie11.

Nie zdziwi się zatem nikt po tym wstępie, 
że u Szymona Muniaka na Oblazach, pewnej 
niedzieli zgromadzili się sąsiedzi, aby wspólnie 
zaznać tej rozkoszy, i znacząc kredą na czar­
nym stole kółeczka i kije, zagrać w ulubioną 
r e n d z i ę.

Było to już późną jesienią, kiedy zżółkły liść 
zsuwając się na ziemię, zasłania ją kobiercem 
wzorzystym, a w polach opustoszałych zasia­
da nuda i wydzwania swe hjm ny żałosne.

Dla swobody ruchów tak gospodarz domu, I 
jak i dwaj przybysze pozdejmowali z siebie |

surduty, czwarty tylko partner, jakkolwiek w 
kożuch był ubrany, zasiadł w pobliżu pieca, 
bo, jak powiedział, „mróz mu wciągle po koś­
ciach przechodził11.

Fajki pozapalali, z szuflady stołu wyjęli kar­
ty „polskie11, tak zatłuszczone i brudne, że z 

'każdej możnaby funt oleju wytłoczyć, a tak 
1 ciężkie, że jak którą uderzono w stół, (a każden 
z graczy czyni! to z energią, godną podziwu), 

'uderzenie to słychać było na ulicy, a stół się 
'pod ciężarem jej kolibał.

Rozpoczęła się gra wśród różnych okrzyków, 
' to wesołości ze strony szczęśliwszych partne­
rów, to oburzenia i złości ze strony tych, któ­
rym karta „nie szła11. R e n d z i a  b i ł a  m o - 

' g u n c k ę ,  p a n c e r k a  —  g ó ł k ę ,  k i n o l —  
[ ż y d a ,  a t r a f  —  d z i e s i ą t k i  i a s y .

Podczas jednego rozdawania kart odzywa się 
Sutur, siedzący iiuło pieca:

I —  Czy mi się widzi, czy jak, że czuję jakby 
swąd ,akiś.

—  t. oby nie. Hań Franciszek z Ignacym do­
stali s u c h ą ,  to nią śmierdzą.

-— No, no! tylko se nami zębów nie wyeie- 
rojcie, jeno patrzcie końca.

(W  r e n d z i gra dwóch przeciwko dwóm), 
j Szymon karty rozdał do okółka, śliniąc za 
każdym razem palce wilgotnym językiem, aby 
mu to raźniej poszło i znowu grali.

—  Szymonie! coście tak w piecu dzisioj na- 
polili, że mnie aż w plecy parzy? —  odzywa się 
znowu po chwili Jakób.

—  Nie plećże trzy po trzy. Do pieca wraziu- 
łem ino dwa drewka. Zdejmcie korzuch to wos 
parzyć przesLanie.

—  O! co —  to, to —  nie.
—  Przecie roz Jakótow i ciepło.
—  A  ino!...
—  Jakże w  yFranciszku —  do kroćset dje- 

błów  —  wychodzicie pod f o r h a n d a ? !  A d u -  
t e m? ! !  Sto djebłóweście zjedli!

—  N ie raamroj Ignac, bo jo wiem, co robie.
—  Do Dunaiu z takiem graniem!
—  Cicho żydy ! niech som rabin w yrczy.
Coraz to zapamiętalsza gra odchodziła i do

tego stopnia roznamiętniła zebranych, że nie 
uważali, iż na dworze już dobrze pociemniało i 
zmrok czaił się gdzieś po kątach, znacząc na 
nich coraz to większe plamy.

—  Je, co w y  się tak dzisioj Jakóbie o c h 1 i- 
o i e?

—  Bo tak czegoś na mnie gorąc uderzo jak 
judosi.

—  Zrzućcież kożuszysko i nie stękojcie tyla l
—  Ano, muszę wos usłuchnąć.
Zaczął kożuch z rąk ściągać.
—  Teroz nie marudźcie z kożuchem, ty lko  

patrzcie na grę, bo hań Szymon coś m a j - 
c h 1 u j e —  upomina go partner.

—  Jacyzeście też to d o m o 1 u i.
Pospiesznie zsunął z Biebie rękaw y kożucha,

a że nie miał czasu go położyć gdzieś na boku, 
zrzucone ubranie padło gdzieś w  ty ł koło pieca 
na podłogę.

Od dymu z fajek robiło się w  izbie coraz du- 
szniej, a i coraz to ciemniej. Partnerzy, aby roz­
poznać lepiej karty przy skąpem świetle, wpa ■ 
dającem przez małe szybki u okien, prawie no­
sami się na nich spierali, chcąc je mieć bliżej

oczu, i grali tak zajadle, że nie wiedzieli, co się 
koło nich dzieje.

Aż tu nagle ktoś krzyknął im tuż pod oknem:
—  Gore!
Z ulicy słychać było hałas i jakieś nawoły­

wania.
—  Bestyjnik z wos, Szymonie! Daliście sobie 

g ó ł k ę  zabić p a n c y r k ą !
—  Pocożeście się po łbie skrobali! (Grający 

wzajem dają Bobie znaki, to pokazywar/em ję­
zyka, to skrobaniem po głowie, lub łapaniem się 
za nos i ucho, jakie mają w ręce atuty). Myślo- 
łem, że mocie r e n d z i e !

—  Je! do Dunaju z wanu. Poskrobołem sie 
po głowie, bo mie cosik żarło. A le jak możno 
być takim c i u ć m o k i e m i n a  f o r h a n -  
d z i e pokazywać g ó ł k e!

—  No, no! nie róbcie tyła tryjontów, a drugi 
roz po«krobcie się gdzie indziej, nie po głowie!

—  Cóż w y znów tyła gębujecie?! Bede sie 
skroboł, gdzie mi Bie bedzie chciało i kiedj be 
de chcioł, a w y mi nie dogryzojcie, bo mi to 
już zanadto!

—  O! o! prowda w oczy kole!
—  Kończcie te Bwary! dość! Teroz Franci- 

Bzek zbiero, a jo tasuje.
Wyrżnął talią w stół, aż gdzieś w kącie, zło­

żone w  szafce naczynie kuchenne zabrzęczało, 
liznął językiem palce raz i drugi, i zaczął na 
nowo rozdawać.

—  Mnie się widzi, że ktoś za oknem krzyknął 
„gore !11 —  odzywa się po chwili z flegmą Fran­
ciszek i układa w garści otrzymane karty.

—  Ryktyk! nawet jakiś hałas Błychać goś­
cińcem! Zapisaliście ostatni k i j, Szymonie?

—  Sfolgujmy kapkę, bo mi Bie widzi, słychać 
trąbienie, jak na ogień.

—  Jeee, baj baju! K to wychodzi?
j Wtem —  szyba roztłuczona z brzękiem wpa­
dła w sełkach odłamków do izby.

—  Hej! Rany Boskie! jest tam kto?I
Ktoś oblany blaskiem czerwonego światła 

j pokazał się zebranym za oknem, 
i —  Wszelki duch Pana Boga chwali! co tam 
ktoś za holofy wyprawio?!

1 —  Raju święte! Jakóbie! coście w y se za
spali?! —  Adyć wom sie dach połi nad głową! 

| Wszyscy czterej gracze, mając w ręku roz­
dane karty, z pośpiechem wypadli na pole,

I Rzeczywiście: cały dach był już w płomie- 
:niach. Przez nieostrożność, kilka węgielków 
| wyrzuconych na podłogę koło pieca, roznieciło 
pożar, który nakryty kożuchem Jakóbowym, 
szerzył się coraz to więcej, aż przeżarł ścianę 
izby i dostał się do sąsiedniej komory zapełnio­
nej słomą, a stamtąd na dach.

1 Zewsząd spieszono na ratunek. Przyjechała i 
'straż pożarna ze sikawkami, bo Btrażacy, peł­
n ią cy  pogotowie, także grali na strażnicy w 
r e n d z i e ,  i zaraz usłyszeli wołanie o pomoc.

Rzucono się z energią na ratunek, a że wody 
w pobliżu było pod dostatkiem, wnet pożar zlo­
kalizowano.

1 A le r e n d z i już w ten wieczór u Szymona 
Muniaka nie dokończono.

P o b i a t y m i * c .
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GŁOS NARODU « dni* 5 kwietni* 1914.

Ostatki sezonu koncertowego. Poniedziałkowy głośnio Stefanię Górską, zastępczynią Jadwigę
koncert znanego tenora L e o n a  C o r t i ł l e g o ,  Banko, sekretarką Maryę Teply, skarbniszką Ja-

* — n,n“ Wnnriitol/n Tu. WvH'/inłn wfisz.ty im.: Marva

znkowa
aby wasi słudzy  ........
aby nie uważano innie za kusiciela, abyścieU*/j t>.v — ---- _ »Itltt; Wł/j |
mogli spać spokojnie, aby nie trwożyły was(cznym obchodem, w którym wezmą 
moje »fałszywe nauki« —  wykluczcie mnie ze . ezne rzesze Krakowian i ludu okolicznego
swojej cerkwi. Wtedy moje byłe dzieci du- ‘  ' -  - ■ - --

— "nwnnin CIO Ci I

koncert znanego tenora łi » u h u \z u i v » . . v, 6 „,
będzie miał program następujący: Mozart: Arya ninę Nowińską. Do Wydziału weszły pp.: Marya

uczcimy jutro publi- 7‘ °P- »Cosifan tutte“ , Donizetti: Arya z op. „Na- Szulcówna, Urszula Birkenmayer, Aniela Lewicka,
udział li- miłosny11, Moniuszko: Arya z op. „Halka“ , pie- Elżbieta Mnichówna, Marya Hullpwna, Anna Mos-

ne rzesze Krakowian i ludu okolicznego śni Franza, Marża, Faure‘a, Tostiego, Boisarda ser, Helena Makawska, Karolina Gajdówna, Euge- vv skład Zarządu Związku na rok 1914 wes
Jasny-to moment w dziejach Polski ^Wspo- 1 Denzy- Pianista p. J. Rosenstock, uczeń prof. La- nia Polaczkówna, Zofia Chwalibogowska, Jadwiga jako przewodniczący: Karol Ruebenbauer, jako

T„i llah,.atn jnarasnia haki nod lewicza> odegra Paderewskiego „Waryacye“ i „Fu- Paszczowa, Jadwiga Drebszak; jako zastępczynie .
”  —  T' - 1 —  -• ci— m>.: Zofia Reiner. Celina Chomiak, Paulina Olekso- c

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Związku inży 
uierów Wydziału krajowego w dniu 21 marca b. r 
udzieliło ustępującemu Wydziałowi Związku ab- 
solutoryum i wyraziło uznanie za całoroczną dzia­
łalność.

W skład Zarządu Związku na rok 1914 weszli:
za­

stępcy przewodniczącego: Kazimierz Engel i Ta- 
_ | deusz Korasadowicz, sekretarz Roman Rogowski,

pisać piórem i atramentem na papierze . I . . - -
Już oddawna powinniście byli, w myśl swej mieje w naszych oczach postać

obietnicy, wykluczyć mnie z eeikwi a dotąd nie który drogę tę wskazał i sam stawiać' V1 o '  ->-*--- — ł-ł rvro urn i nn i n nr

• v "  l V s  l t0w kraK- 0(5a7'ie W1Cm‘ Nod Miałki tynk P ™ siewa się pr/,ez PlecionkS\a ™~ p ro e c d e ^ w ^
tetakid’  * *  ° -  —  ^  wWr. ^  i $ £  p . r ic .  E

Nie o S W  „równouprawnienie wobec Pr^‘ | M  » •  - *  « * * *  < *  £ 3 i ° S E  pm (° j“ k ° 1 V  W- >'• * * £  E S ?  w 5  W * ? «  w S S h U , X
pom ocy lekarsk iej ze w zględu   _____ ........................................................... ......................

systematyczny 
że osła- 
państwa

Poza sypiącym sic lyn- przemycie przez granicę 18 tysięcy młodych ludzi, 
na brodzenie w bło- '"-lękających przed wojskiem, otrzymując o j  ueie-

„  ---------------  - cie po niewvbrdkowanej iilicy, bo chodnik w miej- kinierów wielkie sumy, podobno aż do 2 tysięcy
a hazard życia niesłychany. Dosc wspomnieć, ze «  po jest przez caią szerokość zagro- koron. Ministerstwo wojny, spostrzegłszy liczną de-
„kompetentne czynniki11 ze względu na znaczne o ■ ^  magistratu i władzy bez- ^rcyę przed wojskiem, poleciło żandarmem śle-
kosztv budowy silnego rusztowania, postanowiły dzoiy _ ‘bliczneg0 nic nic znaczy zdrowie dzeme granicy oraz między innemi również biura 
zbudować prowizoryczne -  z drabin strażackich J eczJ d Czy lokatorzy sąsiednich domów G ro »’a. Lecz mimo, żc uciekimerstwo trwało da-
Na wstępie polecono robotnikom wyłożyć wnętrze P o ■ J d.,ień w nieprzewietrza- leJ, zandarmerya sprawców me wykryła. Wówczas

i ka -i.biP Nie obwi- dnikach, przekażmy go zdwojonym następnemu|korony deskami; na tak zaimprowizowanej podło- ^  ie Jchcąc wpuszczać do środ- przysłano tajnych agentów na skutek donosu ofi-
*YOQ olvUl“ > ł'1 ‘ v , , . i r« • ■__  „  ir ~ U «  *»' ’  * • 7 , i n i poro C7łnhrvnTo«/\ ~---   1---

pręu&trj pinuftjo  -
danemu stanowi rzeczy. Jak najprędzej wyklucz w
cie mnie ze swej cerkwi. ! "  tJrm zakresie rozwój musi się odbywać bez

Pozostaję, znany wam, S e r g i u s z  Michałowicz,końca; ale sani początek tego rodzaju „uświa- 
Trufanow, b. hieromonach Heliodor“ . domienia11 jest już wielkim tryumfem Idei.

Zaś »żona świecka* b. *hieromonach:i* pisze,! Plon racławicki wzmaga się, i szerzy i po­
między innemi: ' głębia. Otrzymaliśmy go w spadku po poprze-

► Wykluczcie mnie z pośr
.cie mego męża, jakoby uu UUHlUfn ..... - * ” _

od prawosławia. Ja sama uciekłam z waszej t ę ż o n ą p r a c ą w  je g  o d u c h u!
cerkwi i to wcześniej, niż on. j Maskarada. Pan Stapiński odbędzie jutr.

a tor.,7 wiPr7P tnksamn iak on mój mał ,do Krakowa na czele swoich zastępów. Nie będzie I "  JtC1' “ ‘ " ''V ”,’ ’ , .A teraz wierzę laKsamo, j<i* i u, muj h m  , . , , ,   - . . .  . Ibedą znowu drabiny... Walcząc z silną wichurą,
❖miot Wn nndwOrbn nowei wiary — choc wła-i jednak hufiec zwarty, jednolity i skinieniu wo-| ■ , , , . . .zoneK. poawoisu nowej wiaiy cuuc »  «  , j . .. . Ipanującą w tamtych rejonach i przywiązując się
5/dwip iossi nn-i — 071110 <ne bardzo dza posłuszny. Głównych sił, naliczniejszych sta-11. * ' i ■ A ;\ J . * “ 1 .sciwie jesi ona 1 v r J :  , ,. |do drabin, dotarli wczoraj rano strażacy do barn,

dobrze i spokoj
ezych, ani prokuratorów, ani polieyantów

- - - T\ 1
Z

, i,tnhv 011 Odwrócił mnie pokoleniu! 0 z c I j  ni y  K o ś c i  u s z k ę w y - ( ‘̂ " ^ ta w io n o  trzy drabiny 'strażackie, awlązane ^  osiadającego masami na szybach? A sto- f r a  sztabowego żandarmeryi, iż poszczególni żaą 
niajete mego męża, jakoby o iio u  ^   ̂ t ę ż o n ą p r a c ą w  j e g o  d u c h u !  Ju g6n, s*m,rem. Z dostawionych drabin zrobiono j r  ̂ od tr7ech t odni, darmi są przekupywani przez uciekinierów, l rse

Maskarada. Pan Stapiński odbędzie jutro wjazd | {en sposób nowe podium, na którcm wsparte >• Restauracya ‘ Wawelu. Kierownik restauracyi c.zywiście agentom udało się przychwycić kilki
z a m k u T a "  Wawelu"'pV"Żvgim.nt llendel, z  powo-1 żandarmów na gorącym uczynku i to w chwili gdy 
zamRU na waweiu, y . 1-, _ 1 za 0Sj;Uilanie wychodztwa poivinnych do służby

wojskowej brali po 100 koron. W  rezultacie aresz-
i du stanu zdrowia wniósł w dniu 16 lutego b. r.

rano sirazac, «o  mvolnienie od pełnionego dotychczas o- wojskowej brali po 100 koron W  rezultacie aresz-
,-czne dokumenty. Ale rojbę o «  krajo\vv ,  ubolewaniem przy- 9 *andarmow, dziesiąty zastrze ił się. ku-

zych ani prokuratorów, ani ,u 1 demagoga, torującego im systematycznie drogę do j -lstw0. B:Uiia ma powłokę tak kruchą 1 p _ doświadczonego architekta, który przez lat Staraniem Towarzy-
najduje się tylko Duch Dobrego P a s t ę J e -  8 -  W L i s t w a .  To też p. Klemensiewicz, 1 fe. zniszczoną, że oprzeć na me, choćby rękę. V z umiłowaniem i znawstwem sprawie so- ^ a n a  Dolna. (Koy. w,.). Staraniem Towarzy

zusa, k tóry przyniósł ludzkości najczystszą b o -J p o ^ b  ^ mszvńsikk D0W0laia ca}e swoie nospo-1 ......
ską prawdę*.

pod Avzględem m ateryalnym  i grania 
e. Na szczególną uwagę zasługiwała 

Kocytowskiego (żyda), J. Swiętalskiego,

1
1. ■ w  nhwiii ir.iv żołnierz cnciai napasii**^" v-—- 1- ; ,  Jarko (Szczepanka), Karpierza (Stąnisłą-

aresztować jeden z nich strzelił do niego z rcwol- wa) i Szarkowej i'Agaty). .

weru. Strzał na szczęście chybił. Żołnierz zdołał ^  a mtemu.odbyły ^ę wybąry do eeehu. NaJ Ł “    ; Twinino-irń msiftA swnif.n ■ ’ * ”   - - - . . .  . -----  ----
czeństwu piaskiem w oczy i pocieszyć może s w o i c h . W t r z y m a ł y r a .  Na szczycie I ou/.di ha o ł c *v '-**,? ''**• „
dawnych protektorów, którzy nie mogą dotądI ;. *  Boblewski i'Nakielny! Jednego z awanturników przytrzymać. Jest nim zebranie przybyło 32 katolików ł ' l 3 ' żydów."Po"-

„ t„uA *ni., nn >pm str.icie. I rożne to usi-1 * ‘  M ' ................... ....  | Michał Śliwiński, którego odstawiono „pod ~  '   ’ -......................

Od wydawnictwa.
Naszych kwartalnych i miesięcznych 

prennmeratorów prosimy o jak najry-1 jeszcze utulić żalu po jego stracie. Próżne to u s i - |  ------*-* .....
chiejsze odnowienie prenumeraty, celem , ł°wania. Zjazd jutrzejszy będzie tylko maskaradą, I Organizacya właścicieli realności. Z powodu za-1 ''tl( *\a 
nroirnlAuvn niR nnkłu.In w Ltnrei nod nrzebraniem ludowców socyaliści o - lmieszczonego w naszym dzienniku sprawozdania I ̂uregniowama naKmau. Nieszczęśliwy wypadek z bronią.

Warunki prenumeraty ogłoszone sąi
w nagłówku dziennika.

Nowo przystępujący prenumeratorzy 
zgłaszać się mogą albo wprost do Ad- 
ministracyi „Głosu Narodu“ , Kraków, 
ul. św. Tomasza 35, albo za pośrednic­
twem agencyi.

Tele- nieważ między katolikąmi nie było zgody, kogo 
wybrać cechmistrzem i wydziałowymi, a nikt wza- 

Wczoraj po jemnie nie chciał ustąpić, większość katolików

I wobec stróżów kamlenjcznych musimy zaznaczyć, I , . .■ * . . , , .. , , ,
że w tej sprawie zwracał się do nas polski Związek j?°=oto'vlc gatunkowe , przewiozło do szpitala św. |

m J  ....— ❖>,!.. nit«Tlaiłp.7.vUś-lŁ‘a?.a\*?!

postępować!
W niedzielę dnia 29 marca odbyło się w sali

B. Gabrysfska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmują i sprtedaje plerwaieriędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonolr 
■a gotów kę lub na spłaty nawet dwjidsieatc 

Kłeeięcsns bes aalleski.

trygl i grubego egoizmu.
Posiedzenie komisy i zapomogowej dla 

botnych
wiceprezy
niem do - u - . i t n- * ima ze > > »vu. .v.v« . . .  -----------  101
szereg interpelacyj. Między innemi członek woim-i wlak>icie]i palności nie możemy popierać ż^- miesiącu styczniu 1772, z powodu strejku w lii-1 dnicy11 towarowej. Nadto kasa Raifeisena przy 

T- L-11— *“ *— -"i «• onrouifl mirinnifl ■ . . . L ‘ - - - • - — - i :~i. SąSiednią gniinę Glisne, Po dyskusji
absolutoryum zarządowi, wybrano 
zarządu, mianowicie; Macieja Łobu- 

Śwjetalskiego; do rady nadzor-
że * w iciei l-pza "w'^SuWennlcach obole cukierni Nowo- ozej wybrano na prezesa posła Józefa Ptasia, za

Szewskiej przy wylocie stępcą p. Clećklewicza, nadto Michała Stachurę,

Preoi z towarem praskimi 
Kipijclo tylko i  ohrseśoliaa!

iiiiu|«:wV j. ......„.v .....
£yi p. Puchatka interpelował av sprawie oddanial 
dostaw y mięsa jedynie dwom oferentom - — *
10 oferujących majstrów mniejszych, 
dwóch tylko ofert nastąpiło dlatego, po
misya trzyma się stało klucza, by na każdą dzielni-1 ,,eJ uu  .. r

■ ■ • ; ■ "  - * ‘ | cieli realności małj-ch doników.
co był jeden tylko dostawca.

Z porządku dziennego sekretarz magistratu po­
wiadomił, że rząd wyasygnował na zapomogi dla 
bezrobotnych jeszcze kwotę 80.000 K tak, że ogól­
na kwota na ten cci wynosi 246.000 K.

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek radcy Kę­
ska, który domagał się udzielania rolnikom w ob

' • i _

od roku zeszłego nie mą żydów w Towarzystwie i " •- ~-
właścicieli realnośei. jak również niema żydów * 10f 0’. na 9,icy 1 
w Wydziale, wobec czego wyrażanie się P. Matza h'ant, o-m  i 4-ta na dwóch peronach dworca kole-
o wspólnej akcyi Towarzystwa z Drem Steinber- J(,A 0l. y  y znów. 1. rog ulicy Grodzkiej i pla-
giem i Landauem nie odpowiada istocie rzeczy. c"  Dominikańskiego w sklepie p. Suskiego, 8; ul.

Przed rokiem zorganizowaliśmy Centralny Zwią- S^zepanska w składzie mąki p.
- .................. - , .  .. 3: rog ul. Karmelickiej i Piotra

Rutkowskiego,
Michałowskiego

rebie gmin podmiejskich zapomogi na zakupno za-1ze^ Tow-arzystw właścicieli realności w Galicyi Za'J w skjepje p Hanusza, 4: róg ul. Długiej i Pędzi 
‘  * -  — M Nnmieatnictwalc l̂0Jniel 1 Wielkiem Ks. ^-^ owskiem, ktorego ce- Jehowa w sklepie p. Rożnowskiego. -  Książki

K R O N I K A .
Sobota 4 kwietnia. Z e b r a n i e  o b y w a t e l s k i e  

w sali Koła Mieszczańskiego (ul. Jagiellońska I. 9, i i  p.l
o godzinie 7* 2 wieczorem.

N iedziela  5 kwietnia. . C z a r n a  k a w a «  dzienni­
karska w hotelu Pollera o godz. 4 popoł.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Tow. właścicieli realno­
ści o godz. wpół do 4 popoł. w sali Rady powiatowej

siewów. Ponieważ w myśl reskryptu Namiestnictwa i -............ -
że kwota przeznaczona przez rząd może być użyta l^em Jes*- złączenie dla obrony wspólny cli praw, n

jedynie na ~ ' ’ ' ■
dności dotkniętej

•zeznaczona przez rząu może ,>.> c u i jw i - - , . . , ___  i broszury większych rozmiarów i roczniki pism
zakupno środków spożywczych dla 1,,-lp. sprawa reformy podatku domow o-czynszowego, nale..y odsyłać do mieszkania pani Natalii Zawi­
niętej bezrobociem, przeto Komisya nie I  ̂  1C poszczeg yc o\v rzy . stowskiej pod adresem pani Matyi Treterowej.

■ m , i„ v  Tłoak-n..I k ow  w łaścic ieli realności w  jedną całość, w  ten K ok ) p].0fij Q pigm. •

(ul. Pijarska I. lj-
L o t  e r y  a s p o ż y w c z a  na

mogła przychylić się do żądania radcy Kęska. I K0W wiaseieir,. .. v ^ . ... i k 0io prosi o pisma
Przyjęła natomiast wniosek radcy ks. Dra Caputy, I sposob, ze poszczególne^ Towarzystwa i Związki, l (  ̂ nrzed tygodnia,
by radcy gmin podmiejskich łącznie z komisarzami |zachowując w zupełności swoją samodzielność za-  ! ' l~ 7.nnpłnip

prosi o pisma rodzinne nie przedawnione

 j O----- Łobwodowymi w tych gminach przeprowadzili do-|?waraniuwiiu^ U li >3tauiiuiu 
kladne zbadanie stosunków ludności rolnej w gmi-1 samodzielnie dla dobra swy< 

■1--------   '■ -'-'.-n-^łnnroii wnw.slri zmie-1 *-lo Contr.Vnego Związku sw

gwarantowaną ich statutami i działając zupełnie
eh członków, wysyłają 
yc.h delegatów, którzy Kronika zamiejscowa

nach przyłączonych i przygotowali wnioski zmie-■ -  r „  . ■i ratunkowej dla tej|5tanowią Wydział ( entr.alnego Związku. I Ocalone zabytki historyczne. Rada m. Lwowa
Towarzystwo właścicieli realnośei okazało się I na ostatiiiem posiedzeniu, odbytem przedwczorajTzające do obmyślenia akcy

Wojciecha Śwletalskiego, Michorczyka, Jakóba 
Ptaśkówkę. Masłowoa i Józefa Maka.

W niedzielę dnia li kwietnia staraniem Kółka 
rolniczego w sali gminnej o godz. 5 wiecz. wygłosi, 
p. Leon Grzegorzak referat: „Dlaczego jest bieda 
i jakie środki należy zastosow ać, aby było lepiej11.

O stare książki. Koło miejscowe T. S. L. w Ho- 
rodence, chcąc założyć biblioteczki po wsiach a 
wiedząc z doświadczenia, że w- każdym polskim do­
mu wprost zawadzają wycinki z gazet, dodatki 
powieściowe i przeczytane książki, zw rąęą się z 
gorącą prośbą do czytającej publiczności, by ra­
czyła nadsyłać zbędne książki powieściowe, choć­
by zdekompletowane w tekście lub ilości tomów, 
celem zasilenia zasobów Koła. Nadsyłać je można 
na kuszt Koła pod adresem profesora gimnazyal- 
nego p. M. Skabowskiego w Horodence.

L OU f r y a  a j/ o *; ,, v . _  —
Opieki nad młodzieżą szkół średnich w parku spoito- 

ym .Oleandry* o godz. 3 po poł.
Poniedziałek 6 kw ietn ia. W a l n e  Z g r o m a d ź e -  
. — .i™  S7 knłv sztuk Dieknych dla k o b ie t  w

dochód Towarzystwa h.dności. Wnioski te przedłożyć należy prezydyum

U łiww ____________

wym .Oleandry* o godz. 3 po poł 
Poniedziaiek 6 kw ietn ia. W

n i e Członków Tow. Szkoły sztuk pięknych 
małej sali Grand Hotelu o godz, 7 wiecz.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków Tow. Pomocy 
przemysłowej o godzinie 61» wieczorem w sali Tow.

Technicznego.
P o s i e d z e n i e  Komisyi organizacyjnej, wyznaczo­

nej w celu zorganizowania opieki pozaszkolnej o godz. 
5 popoł, w sądzie powiat, cywilnym (ul. św. Jana I. 22) 
w biurze Nr. 34.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 11 ; 
zachód przypada o godz. 6 min. 016; długość
dnia godzin 13 minut 5.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w
w niedzelę śś. Wincentego i Ireny, pojutrze w
poniedziałek Celestyna 

Pogoda. Dnia 3 - go kwietnia termometr do­
szedł od +  71 do -j- 18‘3 C. —  barometr pod-

Ze świata.
Napad bandytów w Spalę. Przed kilku dniami

Lleźy prezydyum ------ -------T_— v,..
miotło które nicwatnliwip noczvni starania o wy- "'obec członków Związku na półwsiu Zwierzyniec- podstawie referatu Dra Rutowskiego, uchwaliła

: f ! »  « .  t  ' T m\ od .kaibn wojskowego dwa „senafr aa
k- h leiskieh Zw ierzynieckiego, korzysta li także z iekursów u- uk podwale, cenne pam iątki h istoryczne Lwowa.

°Knmisva korzvstaiic z ofiarowanej przez bank łożonych przez nasze Towarzystwo dla naszych pierwszy z nicb t. zw. arsenał królewski za ko-
austro-weo-ierski kwoty 1500 K przeznaczyła tę członków, w sprawie nakładania na właścicieli ściołem 00 . DoininLkan^, zbudowany z rozkazu bnndyci w gpale dokonafj śmiałego napadu. Około
kwotę na°akcyę ratunkową dla rolników w gmi- realności zwrotu kosz ow buc owy nowyo , Władysława IV przez komendanta Lwowa Pawła rrod7.. 8 wieczorem 5 bandytów uzbrojonych wtar-
nsch przyłączonych tramo a jon ych. Grodzickiego w r. 1639, jest bardzo pięknym za- gnę}0 na podwórze domu zamieszkałego przez star-
* W  końcu uchwaliła komisya udzielić zniżek na Z ruchu robotniczego w Krakowie. Robotnicę bylkiem architektonicznym, a drugi, „arsenał miej- HZeg0 straelca polowań spalskich, p. Miłobędzkie-

towTrv 1026 osobom dotkniętym bezrobociem, i robotnicy z krakowskiej fabryki cygar, zorgani- ski", zbudowany w r. 1550, zawierał zapasy zbrój- g0 Trzech bandytów zatrzymało na dworze służbę 
J . . .  . --    J  W  orcaTialp trólewskirn bedzie DO- n,OMl! ,ln hinraPolsk. Zjednoczeniu zawód, chrześc. ro-|ne mieszczan. W arsenale królewskim będzie po- pod g.rozą rewolwerów, a dwaj weszli do biura,

* • i  I • i r____  1 a AT 11 ry on m ołOrPffA i . i  __ «! _ l__ _
Łw .»    - __T
Ogólna liczba osób, które korzystają obecnie z za- zowani w i ’otsK. 
pomogi rządoivej wynosi 2929. botników odbyli wczoraj 2 b. m. swoje doroczne mieszczone archiwum miejskie, Muzeum starego w którem znaiduie sie kasa żelazna Obe ■

Posiedzenie Rady m. Krakowa. W poniedziałek walne zgromadzenie w Domu robotniczym przy Lwowa, biura i pracownie, arsenał miejski znów D:sarz znt^nsmł drzwi w^któ™ • ' ny aW
- .......posiedzenie ulicy św. Tomasza. Po przedłożeniu sprawozdań będzie użyty na inne cele kulturalne. Oba te arse- JJ

m. Krakowa z następującym porządkiem z działalności wydziału stowarzyszenia nastąpiły nały uchwalono wśród oklasków zakupić za 410 tejeb)n ze straża ^  gna]P bandyci zes- li ! !  d^ó*
ię do regu- wybory nowego zarządu. Prezesem wybrano pono- tysięcy koron. .- Ilr7, drIlł „

-  .. n Mttł n. .Taakułe. skarbnikiem p. Nowy konsul rosyjski we Lwowie. Cesarz posta- znowu bombardować z mauzerów do drzwi, woblc

nosił się.
Dnia 4-go kwietnia o godzinie 7 rano sta* 

barometru 741'2 mm, termometru —  5 2 C.
Wiatr zachodni.

Pogoda w Zakopanem. (Informacya kraj 
Związku turystycznego). Ciepłota +  3° Cels. — 
Pochmurnie.

Kraków, dnia 4 kwietnia.

Po lacy! Niepokojący zanik naszego stanu 
posiadania w miastach domaga się środków 
zaradczych. Położenie w Krakowie jest szcze­
gólnie groźne. Wobec lego »Liga dla spolszcze­
nia miast* zwołuje zebranie obywatelskie, któ­
re odbędzie się w niedzielę dnia 5 kwietnia o 
godzinie 4 popołudniu w sali Towarzystwu rol­
niczego (plac Szczepański 8, II. p.) z następu­
jącym porządkiem obrad :

1. Polski charakter Krakowa ginie.
Referent red. Jan M a t y a s i k .

2. Zamachy na zabytkowe piękno Krakowa
Ref. architekt Witold .M a łk o w sk i.

Po referatach dyskusya i uchwalenie rezo- 
lucyi. —  Wstęp na salę za okazaniem zapro

szenia.
Rada >Ligl dla spolszczenia miast*.

Prezes Sekretarz
Franc. R a d z iw i ł ł .  St. W  i 1 c z y ń s k i
Stanisław Byszewski, Ant. Chołoniewski, Ma- 
ryanowa Dubiecka, Tadeusz Grabowski, Hiero­
nim Jurczyński, Jan Krąjewski-Kukiel, Henryk

i W0łVMa<w«>.-------

o godz. 5 po południu odbędzie się posiedzenie I ulicy św.
Rady m. Krakowa z następującym działali
dziennym: szereg spraw odnoszących się uu 1̂ . - . . . . , , . . , ,  ----------  ,
lacyi ulic w mieście Krakowie, sprawa zakupna I w nie p. O. Fiuta, zast. p. Jaskułę, skarbnikiem p. I Nowy 
dalszych partyj gruntów pofortecznych w Za-1 Ganzównę, zast n Siemińską, sekretarzem n. I nowienic

kraów-ku i Ludwinów' ~ ! *oi
nego dla urzędników

I zdanie komisyi administracyjnej w sprawie
 ̂ Ł ' —- • — toinom nniipi

 rosyjski
nowieniem z dnia 8 marca b. r. udzielił excquatur | CZCg0 pjsarz je otworzył, przyczem zoRtał niebez-

wiu m i^ S ^ - t a j n e m  j e d z e n i u  zaś szereg 1 przybywają^ ^ i e .  Na obiad w y-1 I townyŁ‘ rewolwe7
drobnych spraw emerytalnych. | Arcyasi^ę rryuc ,  _ ,   K-.. i . nm rr nndt.ni mieszanego Nr I . , .  nsńh mnóstwo nahoiów.

W ieczór artystyczno-literacki. W programie z a - 1 dany wczoraj w miwiedzianego Wieczora na dzień 5 kwietnia w I księcia Fryderyka, zostali zaproszeni: hr. Antom 12951. jadącego w kierunku Dornej Watry i po- pamjątkowy zegarek złoty i inne nrzedmiotv cen
ałan,ał Tarnowski, dyrektor poczty |Pzał biedź po pochyłości. Wóz ten zderzył się^z ło- ^  Następk bandyci z i m i  d ę T u S ^ a n l l :

uu mu.(.tu. . F. _ racząc się piwem i wódką. Biuro opuścili dopiero
ławski „Wiersze11, p .Szarota Kalkowska odtwo- książę Fryderyk na obiedzie u nr. wouzicKiegu, pociągu pocztowego. -------  —  po pó]nocy.
rzy fragmenty dramatyczne Hebbla, Hofmansthala, poczein wieczorem uda się w drogę powrotną do Cyi Sadowa. Oficyal pocztowy Listenfeld i pod- Nazajutrz na miejsce wypadku przybył guber
Kasprowicza, oraz poezye Rilkego, Zawistowskiej Wiednia  ̂  ̂ ni , urzędnik Cyganluk, którzy znajdowali się w wo- nator piotrkowski i polieya śledcza. Na ślad bau-
i własny, p. W. Nowakowski wykona recytacye O 1000 koron za wykrycie morderców. Obrońca 7ae ambulansowym, zginęli na miejscu. Wysłano dytńw dotad nie natrafiono Bandvci zabrali no

! Wvsniańskie- Goduli Dr Krzaklewski wystosował do dyrekcja komisyę, która ma zbadać przyczynę odczepienia. CZątkowo także szereg medali złotych i srebrnych*    U..1nnnAtiron>A T-- , . . * ’ J 9włnnlr cm PATTYItraltli i mnrirllp 7.ASfMl.wilt

yUCIji* n !%•      *- ■ t'     c-c . • XTr I • , ,
salach hotelu Saskiego przez arcy-lpił się wóz ambulansowy pociągu mięszanego Nr do wysoko postawionych nsob, umostwo nabojów,

z Dumy o hetmanie11 i „Bolesława11 Wyspiańskie
J . n____n^A...olGoi ii*tr

Potem jednak się rozmyślili i medale zostawili.wa" wyspiansKie- -------
Baranowskiej wy- policyi podanie o wypłacenie należnych mu 1000 sję wozu ambulansowego,

kona p. H. Colonna romans „Adea Chemier11 koron nagrody za wykrycie morderców ś. p. Świ- Tajemnicza śmierć nauczyciela. Donoszą z Ry-
(Giordano), Halki akt IV  Moniuszki i pieśni Galla, szczowskiego, wt przeciągu dni 8. O ile polieya od- manowa; Przed kilkoma miesiącami przepadł bez
Noskowskiego, Żeleńskiego i Karłowicza. Bogaty rzuciłaby podanie, Dr Krzaklewski wniesie skargę wieści nauczyciel Kowalczuk z Kulasznego. Liczne I 7  ( \ y \ p u / n jc i/ n u / n ć p i

  — i— „r,,, „ r7P7 nierw- przeciw skarbowi państwa. poszukiwania przez żandarmeryę nie wydały żad-1 U f c l t U i l l i y  W U J S K U W U o L I .
rezultatu; na podstawie opowiadań jego ko- Japoński budżet wojskowy. Z Tokio donoszą, ie

finansowy 
.5 K)

tyczny cel (Domu zdrowia młodzieży), sc.ągnmjpou praewouiucur^... L u u. rwnhkta w radzie szkoinci okręg- lotem wyunu »  w>uatn.av.u . —,-------  jenów
niezawodnie licznych miłośników żywego slow a. I przeprowadzono ys usyę na u wą t • 0wrotem do domu, ale już nie wrócił. Przed w wydatkach nadzwyczajnych. W budżecie zaś

— ...........   • « *  “ * “ ' * * > '• '  “  Z" ' 2  S l t o S T d S S V » * W l *  w *  marynarki odnośne po,ycy( wynoa,.,. 40.1*0.000.śpiewu i dramatycznej sztuki
Z teatru miejskiego. „Car Aleksander I.“ w opra­

cowaniu scenicznem Tadeusza Konczyńskiego, któ- 
ry dziś wchodzi na repertuar, będzie grany bez 
przerwy w niedzielę, poniedziałek, whorek i środę, 
poczem teatr na trzy dni będzie zamknięty przed 
świętami Wielkanocnemi. W sześciu barwnych o- 
brazach, pełnych dramatycznych scen, przewiną 
się dzieje Aleksandra I. na deskach scenicznych 
w interpretacyi naszych najwybitniejszych arty­
stów. Kreacya Leonarda Bończy Cara Aleksan­
dra budzi powszechne zainteresowanie

nieckiej do ul. Sławkowskiej. Komisya wybrała kilkoma uniami wmuuuji# IIUUI.^vU inu u *• "T7 | ...... r ....__ ..___ ___
dla tej sprawy osobny subkomitet. Nadto omawia- że pies jej wypada na dłuższy czas z domu i wra- względnie 59,700.000 jenów.
no sprawę podkopu w ul. Warszawskiej, która łą- ca cuchnąc nieprzyjemnym zapachem trupim. Idąc

się z budową dworca osobowego. raz z psem na przechadzkę, zauważyła, że ten po- Mlan(łwania Minkt.,r „kq
ruchu stowarzyszeń. W dniu 26 marca 1914 r. pędził w stronę rzeki Osławy, poczem wrócił do ministcrvalneira w~’ministerstw1,. sk.

ofieyantek i p „moe„ic ka„ce,.,ryj; ^  “ *>*

czy się z budową dworca osobowego.
Z ruchu stowarzyszeń. W dniu 26 m,j 

Towarzystwo ofieyantek i pomocnic
nych w Krakowie odbyło doroczne walne zgro- .................,
madzenie. Omawiano nowe rozporządzenie doty- zdołała agnoskować na podstawie jego czapki i li­
czące tej kategoryi urzędniczek i uchwalono czynić brania. Tajemniczy ten wypadek wywołał rozlicz- Zmarli. Wanda z Romańskich Szewczykowa.
dalsze kroki u Rządu celem uzyskania zmian tego ne wersye wśród nuczycielstwa poiviatu sanoc- nauczycielka w Sędziszowie, zmarła dnia 29-go

- marca b. r.

Handel delikatesów, Risiauracya 
i Pokoje do śniadań

IW4MO Ktum i*      . 
rozporządzenia. Przewodniczącą wybrano jedno-1 kiego.

KAROL WOŁKOWSKI
‘  '  1 * ■  -z -  ..II

i]  .i.cm. Kraków Rynek główny I. 15 róg ulicy 
6rofcklo)

Poleca z komfortem urządzony lokal składający się z aall dużej, małej gar.
| £  deroby, I gtblnetów, na weaoła, raaty, pikniki I zebrania towarzyskie,

I*55 Urządza ciłe zastawy ed najtadozych do najwykwintniejszych tak we włssayth  
js Ickalath, jtk  I w  domach prywatcych. Wydaje obiady z 3 f eti po Wer. h l O  

Piwa Pilzncdikls MarkiB.B. I Bawarsklo Spatsbriu. Zakład otwarty do 2 w toc
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Barbara Staplńska, żona posła i znanego przy- 
Ottcy stronnictwa ludowego, zmarła wczoraj, w 

włnern z sanatorrów wiedeńskich,
lat 40

przezywszy

Odczyty gości belgijskich.
W trzecim z kolei swym wykładnie dotknął 

P* Brifaut innej, rzec można, psychiczno-nerwo- 
strony etyki wołnomularskiej. Masonia 

8&ra sie być z zasady ostrożną i umiarkowaną 
zewnątrz, przybiera też chętnie maskę do­

broczynnej filozofii, oczekującej spokojnie na­
dejścia czasów, w których świat przejrzy i na­
wróci sio sam do jej ideałów. A  przecież w tym 
organizmie tak silnie zespolonym, istnieje jak 
gdyby nerw niesforny, który mu wypowiada 
posłuszeństwo w niektórych momentach dzie­
jowych. Jest to jakby odruch człowieka nerwo­
wego, który w danym wypadku nie umie 
Wstrzymać się od nierozważnego gestu, choćby 
go miał później żałować. Gestów takich uczy­
niła masonia kilka w ciągu wieków, a jednym 
z nich było zachowanie się jej yv czasie sprawy 
Ferrera. Masonia wypiera sęj zawsze głośno 
Wszelkiego związku z anarchistami, a zwłasz­
cza z tym ich odłamem, który praktykuje 
czynny teroryzm, jak to właśnie robił Ferrer, 
a przecież w czasie procesu słynnego hiszpań­
skiego anarchisty, całe wolnomularstwo euro­
pejskie zdradzało żyw y niepokój, nie umiejąc 
utaić swojej z nim solidarności. Tu przypom­
niał pokrótce prelegent główne fazy tej głośnej 
sprawy, a na ekranie ukazała się podobizna 
Ferrera, w towarzystwie młodej i pięknej ko­
biety, która była jego przyjaciółką. Jako czło­
wiek prywatny, był Ferrere bardzo złym mę­
żem i ojcem, dzeci zdał na obce ręce, wykradł­
szy je wprzód żonie, z którą się okropnie 
obchodził, co wszystko nie zdradza w nim ma- 
teryału na bohatera ideowego, zasługującego 
na cześć potomnych. Zostaje pytanie czem była 
jego tyle sławiona działalność oświatowa. Pyta­
nia tego nie zostawił p. Brifaut bez odpowiedzi 
i odczytał ustępy z broszury, zawierającej 
szczegółowy program szkół, które zakładać 
miał i propagować Ferrer. Uczniowie tych 
szkół przyszłości, podzieleni są na 5 kategoryj.
Geniusze, dzieci utalentowane, średnio zdolne, 
niezdolne i upośledzone. Każda z trzech pier­
wszych kategoryj otrzymywać miała wycho­
wanie odpowiednie do swego uzdolnienia, z ; czachf plackach i kiełbasach poświęconych, 
dwoma zaś ostatniemi załatwić się chciał anar- ( p0 njcjj wysuwały się chłopaki dorosłe miej- 
chistyczny reformator w możliwie najprostrzy sjt-lc j wiejskie, poprzebierane za pielgrzymów, 
sposób. Należy je poprostu, zdaniem jego, u- j olejkarzy, żołnierzy, w kołpakach ze złoconego 
sunąć z tego świata, jako czynniki zagrażające papieru, z młotkami na długich kijach, niby 
zdrowiu ludzkości, że jednak świat nie wzniósł jjerdyszami, z wąsarni, brodami z konopi, w 
się jeszcze do potrzebnego poziomu mądrości ;nf ujach świecących, lub z mieczami drewnia- 
1 nie pozbył się czułostkowego sentymentali- • Uym|_ j  cj także, jak uczniowie zdobywali się 
Zmu, trzeba zamykać biedne upośledzone stwo- na ł)UCZOne“ oracye, lecz gdy ich wiersze i mo­
czenia w specyalnyc-h zakładach, a zostawiwszy ■ j j^ jy  na ceiu więcej rozśmieszenie niż 
hu zupełną swobodę zadowolnienia najgrub- praVzwoitość, ksiądz Śliwicki, wizytator misyo- 
szych instynktów, doprowadzić je w ten spo- ( narz£ zabronil im tego zwyczaju w kościele 
sob do pożądanego końca. Tak się więc przed-■ Krzyża w Warszawie, a za jego przykła- 
stawia stosunek owego rełormatora, do naj- j _{em p0Szjj j jnn|_
nieszczęśliwszych i najbardziej potrzebujących j 'p;vj, wj„c 0(j panowania Stanisława Augusta 
opieki istot i taką jesl metoda, którą ich nuał tylko po domach prywatnych bywały ora- 

szczęśliwić. ile  zato jednak stracono Ferrera, cvp chłopców, którzy co trzeci wyraz uderzali 
ie za programy szkolne. Policya hiszpańska błotkiem o podłogę, a włóczyli się po domach

u m€waiPllw  ̂15̂ 0W0 y .i a u jef °  vv, po kilkunastu razem. . 
zamachu na króla Alfonsa, który spowodował

Krakowie, których pierwszy projekt powstał 
na kongresie Euchrystycznym w Wiedniu. - 
Odczyty te zostawią po sobie u nas trwałą 
i wdzięczną pamięć. Niezatartem też wrażeniem 
wryją się w serca polskich słuchaczy ciepłe i 
serdeczne słowa, jakiemi żegnał ich p. Birfaut, 
wyrażając we własnem i rodaków swych imie­
niu, gorące sympatye dla Polski i zrozumienie 
dla jej losów. Podziękowano mu za to huczny­
mi oklaskami, a wzruszenie malujące się na 
twarzach obecnych, świadczyło o szczerym żalu 
z jakim żegnano prelegenta.

Kwietnia niedziela,
W jutrzejszą niedzielę, Palmową, albo 

kwietnią zwaną, kościół katolicki obchodzi pa­
miątkę wjazdu Chrystusa Pana do Jerozolimy 
i uroczystego powitania Zbawiciela świata 
przez rzesze ludu, niosące w rękach palmy wite 
z kwiecia i liści.

W  tą też niedzielę rozpoczynają się uroczy­
stości kościelne dla upamiętnienia wiernym 
Męki, Śmierci i chwalebnego Zmartwychwsta­
nia Pana Jezusa.

W dawnej Polsce —  mówi Gleger —  na pa­
miątkę wjazdu do Jerozolimy Zbawiciela, któ­
remu dzieci zachodziły drogę, rzucając kwiaty 
i radośnie śpiewając —  panięta polskie, syno­
wie rodzin snatorskich, w białe szaty ubrane 
przynosiły królowi palmy. Najpierwsze panie 
starały się, aby ich dziatki przyjęte były do te­
go obrzędu. Gdy jednak Jan Kazimierz, dla 
wojen ustawicznych nigdy prawie nie znajdo­
wał się w stolicy, zwyczaj ten został zapom­
niany.

W  kościołach tylko parafialnych, gdzie były 
szkoły, wybierano chłopców do procesyi, ustro­
jonych czysto. Ci z bukietami u boku, fontazie 
na ręku, mając przewiązane chustą jedwabną 
lub wstążką, trzymali palmy ozdobione podo­
bnież.

Dht dostojniejszych osób starał się zakry- 
styan przysposobić „palmy11 zielonością okry­
te, trzymając wieżbowe pręty w wodzie, w cie­
płym pokoju, w oknie na świetle słonecznem 
przez parę niedziel. Niedziela poprzedzająca 
pożądane święta, obudzała radość.

Po skończonem nabożeństwie młodzież 
szkolna w kościele, uszykowawszy się we dwa 

j rzędy, miała oracyę wierszami. Prawiono pe- 
rory o śledziu, poście, biedzie szkolnej, koła- 

i

■Śmierć 23 osób i w zaburzeniach Barcelońskich 
w czasie których spalono 93 kościoły i wiele

Wierzba bije —  nie ja biję, 
W  tydzień —  wielki dzień,
Za sześć noc —  Wielka noc.

W fSH tN W *, IS l f lh t

Chłopstwo —  powiada Kitowicz —  dłużej za­
chowało ten obyczaj, nachodząc i rozśmiesza- 

. - . jąc po chatach i szynkowniach, a kiedy gdzie
. j 1 domow katolickich. Sąd zresztą, który p0Ci0bny spotkali oddział, przychodziło nieraz 
Ko skazał, wybrany był z ramienia liberalnego wa]jH w której nie obeszło się bez guzów, 

antyklerykalnego rządu, a na siedmiu zasia- j e g t  Z W y C z a j }  z e  kto raniej wstał w kwHetnią 
ających w mm członków, dwóch tylko było n}e(j zieię ten budził innych, uderzając śpiących 

Mierzących katohkow. p:tlmą, przyczem mówił:
Mimo to wolnomyślni i masoni wyzyskali ten ,

My rok, jako nową broń przeciw religii, ogłasza- ’ 
jąc hałaśliwie całemu światu, że Ferrer zginął, 1 
żamordowany przez kleryka!ów, jako ofiara !
Minna, a i dotąd utrzymuje się w niektórych j 
kołach mniemanie, że Ferrer zginął istotnie za j 
8wą pracę oświatową. Śmierć jego odbiła się ;
głośnem echem w Belgii, a młodzież z wolno-! ,
tnyślnych obozów, zwoływała z tego powodu j Z pracowni naszych artystów. W społeczeństw te 
protestujące wiece i zakładała związki imienia . naszein przejawia się coraz wyraźniej odczucie po- 
Ferrera. czcząc go jako męczennika idei. Pan 1 trzeby ozdabiania nowo wznoszonych, względnie 
Britaut, który jest zapalonym zbieraczem d o -, odnawianych kościołów w sposób naprawdę artj- 
kurnentów masońskich i posiada ich całe mu- styczny. Dzięki temu, powstało u nas w ostatnich 
zeum, przedstawił przy tej sposobności parę dwóch dziesiątkach lat aużo pięknych pollchromij 
dziwolągów rysunkowych, poświęconyclt pa- wnętrz kościelnych, zarówno po większych mia- 
tnięci Ferrera, a użytych jako środki agita- stach, jak i po mniejszycli a także i po wsiach nie- 
cyjne -  Opierając się na tej sprawie i kilku >az w zapadłych okolicach. Równorzędnie zaś 
innych jeszcze podobnych faktach, doszedł z potrzebą stylowej polichromii, budzi się zamiło- 
Prelegent do przekonania, że istnieje sta- Manie do odpowiednich oszkleń, ołtarzy, konfesyo- 
Uowczo organiczny choć utajony związek po- nałów, ławek i t. p . . .
między masonami a sektą anarchistów. Być Obecnie nad upiększeniem jednej ze świątyń 
tttoże stanowią anarchiści rodzaj awangardy Pańskich, a mianowicie kościoła parafialnego w 
Wolnomularstwa, której zresztą wyprzeć się Zawierciu, w Kongresówce, wzniesionego stara- 
można w razie zbyt kompromitującego niepo- , n‘em miejscowego proboszcza ks. kan. Zientary,
Wodzenia I l’°d wezwaniem św. Piotra i Pawła, pracuje dwóch

Obłuda i skrytość, jaką otaczają masoni artystów krakowskich, a mianowicie prof. Jan B u- 
SWoją działalność, dochodzi do tego stopnia, ( k o w s k i i prof. Jan R a s z k a .  Pierwszy z nich, 
że zakładają nieraz instytucye na pozór kato-, aawiasem powiedziawszy, twórca prześlicznej a o- 
lickiej i czerpią na nie fundusze ze składek ka- i ryginalnej polichromii w krakowskim kościółku 
tolickich, prowadząc je mimo to skrycie w du- św- Jozefa> zaprojektował do pomienionego wyżej 
chu antyTeligijnym. Tak się rzecz miała nieda- kościoła polichromię i wielki ołtarz, do którego

znów figury i płaskorzeźby wykonuje drugi.
Polichromia, której projekty oglądałem w pra­

cowni prof. B u k o w rs k i o g o ,  imponuje siłą barw 
i bogactwem motywów, projekt zaś szafiastego 
ołtarza uderza swa nowością pomysłu. Artysta

Wno z ochronami tak zwanymi żłóbkami, za­
kładanymi dla dzieci robotników. Społeczeń­
stwo katolickie wspierało je z calem zaufaniem 
nie wiedząc, jakim celom służą. Spostrzeżono J 
się wreszcie, a wtedy katolicy wycofali się z te - .
go stowarzyszenia f  założyli własne żłóbki. Po- j wcale nie krępował się gotyckiein wnętrzem świą- 
dobnie było ze skautowemi drużynami dla mło- j tyni, lecz zaprojektował ołtarz zupełnie oryginalnie

z pewnem tylko uwzględnieniem motywów późno- 
gotyckich.

W  podobnym duchu skomponował i wykonuje 
rzeźby do rzeczonego ołtarza prof. Raszka, a mia­
nowicie Chrystusa na krzyżu, archaniołów: Micha­
ła i Gabryela, wielką wypuklorzeżbę przedstawia­
jącą wręczenie kluczy św. Piotrowi przez Zbawi­
ciela oraz cztery płaskorzeźby ze scenami z życia 
św. Apostołów Piotra i Pawła. Modele do niektó­
rych z tych rzeźb, które będą wykonane w drzewie 
i lekko polichromowane, oglądałem w pracowni ar­
tysty. Szczególniej postać ukrzyżowanego czyni 
głębokie wrażenie swym religijnym nastrojem i 
wyrazem. Prof. RaBzka, komponując ten krucyfiks, 
przejął się duchem, jaki ożywia rzeźby Wita Stwo­
sza i stworzył rzecz niepospolicie piękną.

Inne rzeźby do tego ołtarza przeznaczone, sta­
nowią z nim również harmonijną całość. Czynią

dzieży. W  Anglii stowarzyszenia te oparte są 
&a podbtawach narodowych i religijnych, w 
Belgii chciano z nich robić narzędzia w ręku 
taasonów. I  tu więc okazała się potrzeba od­
dzielnych katolickich organizacyj, które dziś 
^zw ija ją  się daleko lepiej, niż tamte. To jest 
baśnie najskuteczniejsza broń, jakiej używają 
katolicy belgijscy w  walce z przeciwnym obo- 
2etn. Stowarzyszeniom masońskim, przeciwsta­
wia się stowarzyszenia antymasońskie, nie da- 

się ubiedz przeciwnikom na żadnem polu 
pracy społecznej. Trzymając wysoko sztandar 
katolicki, starają się katolicy belgijscy o jak- 
najlepeze uświadomienie młodzieży, aby u- 
zbroić ją przeciw możliwej propagandzie wy­
chodzącej z przeciwnego obozu.

Do tego celu zmierzają dnie i kongresy eu­
charystyczne, które przyczyniają się także do 
Utrzymania łączności pomiędzy katolikami ró- bowiem wrażenie, jakby wyszły z pod dłuta mi- 
zhych krajów. Tym to właśnie dążnościom za-jstrza, tworzącego w epoce przełomowej między 
Mdzięczać należy odczyty gości belgijskich w > póżuym gotykiem a wczesnym renesansem i wzbo­

gacają w sposób poważny dorobek tego zdolnego i 
bardzo inteligentnego artysty, który jest obecnie 
wśród polskich rzeźbiarzy jedynym prawie, co do­
rósł do traktowania tematów religijnych. J. T.

Zwątp en’e i niechęć <lo pracv tnają w licznych 
wypadkach jako przyczynę nieregularne trawie 
nie. Naturalna w składnikach i w sile zawsze 
jednostajna woda gorzka Franciszka Józefa, już 
od dziesiątków lat. bywa polecana przez profe­
sorów i doktorów do usunięcia obstrukcyi. Na 
turalna woda gorzka Franciszku Józefa działa 
już w małych dawkach pewnie i bez bólu. 
W  przeciwieństwie do największej części okrzy­
czanych i wychwalanych modnych pigułek, nie 
wywołuje podrażnienia błony śluzowej, jelit, ani 
szkodliwych skutków. »Le Journal de Medicine 
de Paris* utrzymuje, źe»pomiędzy naturalnemi 
przeczyszc/.itjącemi wodami mineralnemi, woda 
gorzka Franciszka Józefa zajmuje bezprzecznie 
pierwsze miejsce*. — Ponieważ jesl w handlu 
wiele naśladownićfw, powinno się żądać w ap­
tekach droguerjach i składach wód mineral­
nych, tego źródła mineralnego pełnem nazwis­
kiem. Gdzie dosiac nie można, należy się zwró­
cić wprost do dyrekcyi wysyłkowej źródeł le­
czniczych Franciszka Józefa w Budapeszcie.

Dział ekonomiczny.
Porada prawna dla kupców. Kongregacya ku­

piecka, Organizacya kupców i Klub kupiecki zor­
ganizowały biuro porady prawnej, do którego 
wszyscy kupcy w wątpliwych sprawach, a zwłasz­
cza w kwesty ach podatkowych, udawać się po­
winni. Zwracamy na to uwagę teraz właśnie, w 
czasie układania fasyj podatkowych na podstawie 
nowej ustawy.

Ustredni Banka (Centralny Bank czeskich kas 
oszczędności). Na ostatniem posiedzeniu Rady za- 
wiadowczej przyjęto bilans za r 1913 następująco:

Rachunek bilansu. Aktywa: Kasa K  969.439.— , 
weksle i dewizy K 21,082.850.— , papiery wartoś­
ciowe K 24,758.446.—, dyfereneya kursowa na 4% 
własnych obligacyach bankowych K  1,638.092.—, 
w ylosowane elekta i kupony K 194.738.— , dłużni­

cy K 71,998.318.— , przez kasy oszczędności cedo- 
wmne pretensye hipoteczne K 195.444.— , pożyczki 
komunał. K 49,370.477.—, inwentarz K 382.325.— , 
własne pałace bankowe w Pradze i w Wiedniu 
K 4,770.785.— . —  Pasywa: Kapitał akcyjny 
K 25,000.000.—, fundusze K 1,443.504.—, Fundusz 
amortyzacyjny obligacyi bankowych K 19.520.—, 
wkładki oszczędności na książeczki i asygnaty ka­
sowe K 39,305.659.— , wierzyciele K 66,235.616.— , 
obligacye bankowe K 39,781.600.—, niepodjęte ku­
pony i wylosowane oblig. bankowe K 295.106.—, 
pożyczki hipoteczne K 2,228.697.—, pozycye prze- 
chodne K 347.836.—, zysk na r. 1913 K 703.376.—. 
Rachunek zysków i strat. Winien: Wydatki admi­
nistracyjne: a) pensye, ubezpieczenie emerytalne 
etc. K 1,026.803.—, b) własne wydatki członkówr 
Rady zawiadowczej i rewizyjnej K 65.570.—, o) 
czynsze, opał, światło inseraty etc. K 520.472.— , 
podatki i opłaty K 167.183.— odsetki z wkładek 
na książeczki i asygnaty kasowe K 1,925.057.—, 
odpisy: a) z inwentarza K 87.148.—, b) z budyn­
ków K 23.973.— , zysk za rok 1913 K 7U3.376.— 
Ma: Dochód na odsetkach K 3,764.721.—, różne 
dochody bankowe K 754.865.— .

Z powyższego zestawienia w’ynika, że bank nie 
ucierpiał żadnego uszczerbku na transakcyach ban­
kowych, a strata powstała jedynie na kursie wła­
snych 4% w zapasie pozostających obligacyi ban­
kowych. Strata kursowa jest następstwem ogólnie 
znanego przesilenia finansowego w r. 1913 podczas 
którego wszystkie papiery wartościowe bez wy­
jątku szczególnie zaś lokacyjne, notowane na gieł­
dach, straciły na kursie. Chcąc stratę kursową od­
powiednio wyrównać, Rada nadzorcza banku po­
stanowiła zwyczajnemu Walnemu Zgromadzeniu, 
które odbędzie się w połowie kwietnia b. r., zapro­
ponować, aby nie rozdzielać za ubiegły rok dywi­
dendy lecz cały zysk w kwocie K 703.376.— po­
święcić dla tego celu.

Jest pełna nadzieja, że Walne Zgromadzenie 
akcyonaryuszy banku zgodzi się w zupełności na 
propozycyę Rady Nadzorczej, tem więcej, że sfery 
interesowane, jak również dzienniki praskie l wie­
deńskie wyrażają się zasadniczo z uznaniem o 
wspomnianej decyzyi, która po ukończeniu sana- 
cyi znanych swego czasu transakcyj bukowiń­
skich, jedynie przyczyni się do wzmocnienia pod­
staw banku i zabezpieczyna przyszłość dalszy nor­
malny i zdrowy rozwój tegoż.

Mobilizacya w Albanii.
Rzym. (T. B.) Agencya Stefani donosi z Du- 

razzo: Wskutek nadeszłych groźnych wiado­
mości z Korycy, zwołał wczoraj wieczorem ks. 
Wilhelm radę ministrów i zaproponował, że wy­
ruszy na czele wojsk. Po bardzo długich nara­
dach postanowiła rada ministrów o g ó l n ą  
t n o b i l i z a c y ę .  Nadeszły od oficerów holen­
derskich depesze o okrucieństwach popełnia­
nych przez oficerów greckich. Holenderski ko­
mendant w Korycy ma dowody, ie  grecki me­
tropolita i oficerowie greccy popierają ruch 
epirockl.

Ku Valonle.
Paryż. (Teł. wł.) Z Durazzo nadeszła tu wia­

domość, że Epiroci rozpoczęli zwycięski pochód 
ku Valonie. Udało im się pobić żandarmeryę 
albańską. Święte baialiony zdążają pospiesznie 
ku Valonie. Ks. Wied zwrócił się do zastępców 
Austro-Węgier i Włoch z prośbą o interwencyę. 
Min. hr. Borchtold w porozumieniu z San Giu- 
lianim wystosował natychmiast nagłą notę do 
mocarstw trójporozumienia, aby odpowiedzia­
ły natychmiast na notę grecką i podjęły ener­
giczną akcyę, celem ochrony zagrożonych al­
bańskich obszarów. W  kołach politycznych pa­
ryskich sądzą, że mocarstwa trójporozumienia 
pójdą w tej sprawie na rękę hr. Berchtoldowi.

Yalona. (Tel. wł.) W  okolicy Cepeleni, Lesco- 
vini i Korycy walki trwają bez przerwy. Do E- 
piru przybyło kilkudziesięciu lekarzy z Janiny,

którzy przygotowali szpitale. Materyału dostar­
czył rząd grecki. Dowódca św. batalionów sam 
dowodzi atakami.

Durazzo. (Tel. wł.) Połączenie telegraficzne 
z Korycą zostało przerwane.

Walki w Eplrze.

Rzym. (Tel. wł.) Sensacyę wywołał tu tele­
gram Ag. Stefaniego, nadeszły z Talony, że 
ruch powstańczy w Eplrze został zgnieciony.
Powstańcy zostali kolo Korycy pobici. Albań­
ska żandarmerya podjęła ofenzywę i rozbiła 
bandy greckie, które poddały się wywiesiwszy 
białą chorągiew.

W  kołach polityków rzymskich uważają tę 
wiadomość za mało prawdopodobną i przesa­
dzoną.

Koniec powstania w Albanii.

Rzym. (T. B.) „Ag. Stefani11 donosi z W a 1 o- 
n y  : Jak donoszą z K  o r i c y, ruch powstań­
czy został stłumiony. Dzięki posiłkom skon­
centrowanych tu Albauezyków, żandarmerya 
albańska mogła przejść do ofenzywy przeciw 
bandom greckim, które jak się zdaje, jutro w y­
wieszą białą flagę.

Wiedeń. (Tel. wł.) Popołudniu nadeszła tu 
wiadomość, że telegram Ag. Stefaniego był 
przesadzony. Faktem jest. że ostatnie ataki E- 
pirotów zostały odparte.

Durazzo. (Tel. w ł.) Przybył tu komendant 
żandarmeryi albańskiej.

Z Dumy.
Petersburg. (T. B.) Na wczorajszem tajnem 

posiedzeniu przyjęła Duma 8 przedłożeń wnie­
sionych jako nagłe przez ministra wojny.

Petersburg. (T. B.). Na wezorajszem posie­
dzeniu Dumy przyszło do burzliwej dyskusyi 
z okazyi interpelacyi z powodu zasłabnięć w je­
dnej z fabryk petersburskich. Przyszło do ży­
wych scysyj między posłami z lewicy i prawicy. 
Dwóch posłów z lewicy zostało wykluczonych 
z dwóch posiedzeń.

t Maryawita Kowalski popem.
Petersburg. (W AT). „U iro Rossii1- donosi, że 

duchowny maryawicki, K o w a l s k i  przyjął 
prawosławie i otrzymał już święcenia na ducho­
wnego prawosławnego.

Sprawa Rochette‘a w Izbie.
Paryż. (W AT). Izba deputowanych na wczo- 

rajszem popołudniowem i nocnem posiedzeniu 
załatwiła się ze sprawozdaniem komisyi w 
sprawie R o c.h e 11 e‘a. Sprawozdawca komi­
syi oświadczył, że nie ma powodu do postawie­
nia O a i 11 a u x a i M o n i s a  przed sąd.

B a r t  ho  u uniewinniał swoje postępowanie, 
poczerń zabrał głos prezydent ministrów D o u- 
m e r g u e; w czasie jego przemówienia przy­
szło w Izbie do nadzwyczaj burzliwych scen.

Paryż. (T. B.) W  głosowaniu Izba odrzuciła 
342 głosami przeciw 141 pierwszeństwo wnio­
sku Delaheye‘a, żądającego sądowego ścigania 
Monisa i Caillaux‘a, za przekupywanie urzędni­
ków, a przyjęła jednomyślnie wszystkimi 488 
głosami porządek dzienny dep.: R e n a r d a  i 
D a r i a c a, którry przyjmuje sprawozdanie 
komisyi do wiadomości, potępia nadużycia 
przez wpływ, wywierany ze strony świata fi- 
nansoego na politykę, jakoteż z powodu pływa­
nia polityki na spray sądowe, oraz wyraża ko­
nieczność stworzenia ustawy o parlamentarnej 
„incompatibilitas11.

Odrzucono zaś 359 gi. przeciw 103 wniosek 
dodatkowy dep. C o 11 y, podnoszący zarzuty 
przeciw Monisowi, Oaillaux, Fabrowi, Brian- 
dowi i Barthou i żądający odesłania ich sprawy 
do kompetentnego sądu. Następnie odrzucono 
w zwykłem głosowaniu wniosek o podjęcie są­
dowego śledztwa, zaś przyjęto wniosek dodat­
kowy, w którym Izba wyraża stanowcze żąda­
nie, aby rozdział władz został skutecznie zabez­
pieczony.

Bójka między posłami.
Rzym. (W AT). W  kuloarach Izby deputowa­

nych wypoliczkowali się wczoraj poseł socyali- 
styczny Guaglio i poseł nacyonalistyczny Fe- 
dersoni. Przyczyną tego zajścia była różnica 
zapatrywań na przemówienie premiera S a- 
l a n d r y  w sprawie strajku kolejarzy.

O ponowną unię Szwecyi z Norwegią.
| Chrystyanln. (W AT). Znany podróżnik 
szwedzki Sven Heddin wygłosił tu wobec ol­
brzymiego audytoryum mowę, w której doma­
gał się ponownego połączenia Szwecyi z Nor­
wegią. Inni mówcy, między którymi znajdo­
wali się wysocy oficerowie, domali się sojuszu 
szwedzko-norwesko-duńskiego.

f
| Juanszłkaj dyktatorem.

Pekin. (T. B.). Konwent dla zmiany konsty- 
tucyi przyjął jednogłośnie zmiany proponowane 
przez prezydenta Juanszikaja. Nowe postano- 

. wienia nadają prezydentowi władzę formalnie 
dyktatorską. Stronnictwa niezadowolonych na 
południu państwa zamówiły wiele karabinów 
u handlarzy broni w Szangaju. Angielskie fir­
my odrzuciły zamówienie z jakiem się do nich 
zwróciły wspomniane stronnictwa.

Telegramy.
{Tel*>i£r»t<ij „Oł »'i Ni>oilv! r dnln 4 i i we t oo

K r m a u t y  s t r a j k .

Berlin. (Tel. wd.) Z Petersburga donoszą, że 
we czwartek i piątek ur dzielnicy robotniczej 
trwały walki robotników z poiicyą. Zabitych 
zostało 27 robotników, 200 przeszło jest ran­
nych. Aresztowano kilkaset osób. Skonfisko­
wano wiele czerwonych sztandarów. Ruch za­
czyna przybierać formy groźnej demonstracyl 
rewolucyjnej, a w manifcstacyach uczestniczą 
coraz większe masy ludności Petersburga.

próbna mobiUzacya ftosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Próbna mobilizacya 

wojsk rosyjskich obrony krajowej rozpoczęła 
się 2 kwietnia. Z wyjątkiem Petersburga w ca­
lem państwie rząd zamówił masowe kwatery 
dla landwery do 15 lłpca. Zmobilizowanych bę­
dzie 510 tysięcy ludzi. Żołnierze odbywać będą 
ćwiczenia po 14 dni i 4 tygodnie.

Katastrofa ko cjow *,

Czemiowce. (Tel. wł.) \V rozbitym wozie 
pocztowym w czasie katastrofy znajdowało się 
22 tysięcy kor. Materyał pocztowy został nie­
naruszony. Zwłoki obu zabitych urzędników 
wydobyto z gruzów i przewieziono do Kim- 
polungu. Jeden z nich L i c h t e n f e l d  nie do­
znał zewnętrznie żadnych obrażeń. Liczy on lat 
40, był żonaty i 18 lat służył przy poczcie. Dru­
gi C y g a n i  u k  został zupełnie poszarpany. 
Był on żonaty i liczył 40 lat.

Śledztwo w sprawie emigracyi.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj odbywa się w W ie­

dniu narada w ministeryum sprawiedliwości de­
legatów wszystkich sądów prowadzących spra­
w y emigracyjne. Ze Lu owa wyjechał na nią 
prok. Malina.

j Rzekomy zjazd ces. Wilhelma z królem Jerzym.
| Berlin. (T. B.). „Lokal Anzeiger'1 pisze w 
'sprawie doniesień dzienników o bliskim zjeż- 
j cizie króla angielskiego Jerzego z cesarzem nie­
mieckim Wilhelmem, na wyspach kanaryjskich, 
że w kołach berlińskich, któreby przecież mu- 

j siały być poinformowane o takim zjeździe, nic 
nie wiadomo o nim, szczególnie, ile wiadomości 
dotyczy osoby cesarza Wilhelma.

Katastrofa kolejowa.
Warszawa. (W A T ). Z Małkini donoszą, że 

wykoleił się tam pociąg nadzwyczajny, wiozą­
cy specyalną komisyę, która miała zbadać 
przyczynę ciągłych katastrof kolejowych na tej 
linii. Z nasypu spadło 5 wagonów. Trzy osoby 
zostały dość poważnie zranione. Członkowie 
komisji wrócili zwyczajnym pociągiem do 
Warszawy.

Pogrzeb gen. Chrzanowskiego.
Warszawa. (W A T ). Wczoraj popołudniu przy 

I bardzo licznym udziale publiczności, delegacyi 
szkół polskich i uczniów, odbył się pogrzeb 

: twórcy i właściciela pierwszego gimnazyum 
polskiego w Warszawie, generała Pawła Chrza­
nowskiego. W kondukcie pogrzebowym kro­
czyły także oddziały wojska.

Zamkniecie katolickich towarzystw.
Petersburg. (Pet. Aj. teł.). Senat wysłuchaw-1 

szy sprawozdania generał-gubematora kijow­
skiego, potwierdził rozwiązanie 7 Towarzystw | 
podolskich, mających cele wyznaniowe. Za­
rządzenie to tyczy się następujących Towa­
rzystw: Katolickiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności dla miasta i powiatu Lutyczewskiego, 
Polskiego schroniska w Mohylewie, Katolickie­
go Towarzystwa w Kamieńcu podolskim, To­
warzystwa kobiet katolickich „Praca", Katol. 
Towarzystwa dobroczynności w miejscowości j 
Nowa Uszyca, w Jampolu i w powiecie O lgo-j 
polskim. |

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Feliks Boski z rodziną z Ko­

bieli (Kieleckie), Józef-Sltarbei: Borowski z Minogi (Król. 
Polskie), Olga Bron z Warszawy, Orowa Laura Kulrze- 
bowa z Jordanowa, Zdzisław Konopka z Gorlic, Dr Jan 

j Leitgeb z Wiednia, Eugenia Nowakowa z Działoszyc. Jó­
zef Rudnicki z rodziną z Sosnowca, Władysław Stroner 
ze Lwowa, Adela Rudowska z Sosnowca, Bronisław 
Szawłowski z Brodów, Stanisław Srokowski z Tarnopo­
la, Piotrowie Zubrzyccy z Bitkowa, Józef Leski z W ar­
szawy, Dr Józef Jerich ze Lwowa, Adolf Jaburek z 
Bielska.

Nadesłane.
Ujemne strony tranu w Emulsyi 

Scotta są przezwyciężone
Zwykły tran mfmo, że jest tak ceanycu ńrod= 
k^em odżywczym nastręcza tyle :iep r*jj3 - 
mnoścl, że najczęściej trzeba odstąpić od n- 
źywenla go. Dfiec! i dorośli mają :*ęsto bu- 
pełnie aresztą usprawiedliwiony wstręt do 
smaku tranu, a niekiedy nawet nie mogą g i  
znieść dla Jego ciężkostra??ności. Zup ła c 
inaesej ma się rzees z Emulsją Scotta, k tó­
ra nie jest niczem Innem jak smaesnie i L i ­
two do strawienia przyrządzonym traaem.

Przy przeziębianiu. wytlsAozunlu, elężkitm 
ząbkawanlu, «  ozatia rokenwaloioeasyl. 
przy słabym ukłnłzia keśsl u bzlaol, braku
apatytu I t. p wypróbowana od dziesiątek 
lat Emulsja Sooita oddaje znakomite u- 

słngi
Cena oryginalnej flaszki K 250. Do na­
bycia we wszystkich aptekach. Za nade­
słaniem 50 bal. w zn&cz&ach pocztowych 
do Firmy Soott i Bown, Sp t g  p. W ie­
deń VII., z powołaniem się na puwyższe 

ogłotte nie,następuje jednorazowa wysyłka próbki 
przez jedną z aptek.

Wszech nauk lekarskich

Dr Stanisław Łapiński
b asystant kliniki *re »n  U. J. w Kratt•;» o 
b. k i e r o w n i k  cddzińfu vew o . 
W ilh-lm iny v  Wiedn u ordynuje w chorobach 
wewnętrznych. Fjiiryańs^r. 1, 3 1 1 . p. N \ rei. 3 <53

Kram do zębów •
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T O M A S Y M Ę
W Y R O LU  KRAJOW EGO
najlepszej jakości — poleca 

F a b r y k a  p r o d u k t ó w  c h e m i c z n y c h

L I B A N
Tow, akc. w Podgórzu koto Krakowa.

B a c z n o ś ć  n a  m a r k ę  „ K O L O “
Bezpłatna analiza kontrolna w Krajowych 

stacyach dośw. chem. roln
Cenni k i  i b r o s z u r k i  darm o i opłatnie.
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10.000 koron nagrody dla pozbawionych zarostu i łysiny
Brody i włosy wywołuje rzeczywiście w 8 -1 4  dniach 
prawdziwy duński Ba sam , N ^K AH ". S ta ry  i młodzi 
panowie i panie na porost brody, brwi i włosów uży­
wają j.dynie tylko balsamu „NOKAH1*, gdyż dowicdzio- 
dzionera jest, źe Balsam „Nokah* jest jedynym środ­
kiem nowoczesnej wiedzy, który po 8— 14 dniowym uży­
ciu działa w ten sp sól) na cebulki włosów, że te natych­
miast zaczynają rosną Za nieszkodliwość gwarantuje s:ę.
J?zell nie jest prawda płacimy gotówką 10 000 X
Każdemu pozbawionemu za-ostu łysemu, lub mającemu 
rzadki zaiost, a który przez 7 tygodni używał Balsamu 

„NOKAH*.
Obj.: Jesteśmy jedyną światową firmą, która jest w sta­
nie tak gwarantować. I/czne listy 1 polecenia naukowe 
lekarzy. Ostrzega się przed naśladownictwem.
,,Co do moich prób Pańskim balsamom „Nokah*, dono­
szę Panu, że jestem z nic i zupełnie zadowolonym. Po­
czątkowo patrzałem na bals>m ten z niedowierzaniem; 
jednak doświadczenie inaczej mnie pouczyło. Już po kil­
ku dniach był skutek widoczuyra, a po czterech tygod­
niach osiągnąłem wspaniały wąs. Skutek był ton wię­
kszy tż ja  przed używaniem balsamn „NOKAH*1 mając 
lat 27, nis posiadałem żadnego zarostu. Z  wdzięcznością 

wszędzie polecam Paniką firmę i kreślę się z poważaniem H. Hjort — „Tvergade“ .
Każdej Pani zalecam prawdziwy duński balsam „Nokah** jako przyjemny 1 skuteozny środek na porozt wł isów. Już od dłuż­
szego ozasu cierpiałam na silne wypadan'e włosów tak, że wie e miejso łysych było widocznych. Od czbbu jednak jak zaczą- 
łam przez 4 tygodnie nżywać balsamu „Nokah*', włosy zaczęły mi róść i ztsły się grubemi, gęstemi i pięknem’,

C. Holm. Gotbergade 12.

1 pakiet „N okah" mocniej A  10 K., B. 6 K. i 55 hal. porto. — Opakowanie dyskretne za przekazem 
lub za zaliczką (można również opłacać znaczkami pocztowymi). —  Proszą adresować:

Hospitals La bora tory u m, Gopenhagan K. 457 Postbox 97 (Dania)
Koresp. kartk i opłacać 10 bal. Listy 25 hal.

ZAKŁAD

i M IE l U
BRACI

TREMREGRIGH
w Krakowie

Rakowicka I. 7.
(dom v lasny) Telef. 
402 przyjm uje się 
w ykonyw anie wszel­
kich robót w  zakres 
ten wchodzących a

   szczególności GRO.
BOWCÓW i POMNIKÓW tak w m iej­
scu jak  i na prow incyi. Poleca 
wielki w ybór gotowych pom ników  
z piaskow ca m arm uru  i granitu.

E P O K O W y  W y N A L A Z E K i
w leczeniu j  tdaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii.
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą

„ E P I L E P T I C O N "
•Epilepticon* systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep­

szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

Leczenia trwa około 6 miesięcy EPILEPSyi Leczenia trwa około 6 miesięcy

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie,l# wraz z pouczeniem Nr 63, kosztuje 
franko pocztą K. 8. —  Wysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edelmana w Samborze

PRZYSTĄPIĘ
do popłatnego interesu jako wspólnik 
czynny * 2000 K. Inb obejmę kiero­
wnictwo w Kółku roln lub w  innym 
płatnym Interesie. 2000 K złożę tytu­
łem kauoyl na pewnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Energiczny** do Adtni-
nistracyl „Głosu Narodu**. 418 3.  .   -    _

Rządcy kawalera
w  ś rednim w ieku, oheznnnego 
z adtnlnlstracyą 1 rachunkow o­
ścią poszukuje Zarząd dóbr R y - 
czów  p. loco. —  O ferty  nleu- 
w zględn ione, zostają bez odpo­
w iedzi za zw ro tem  św iadectw  

lub odpisó w. 419 6

Poszukuje się

zdolnej siły
kobiecej do samodzielnego prowa­
d zen i sklepu naftowo-mydlarskiego. 
Wymagana kaucya liOO K w papie­
rach Ich na książeszoe. Zgłoszenia 
pod K. F M. 100. Kraków, poste rest.

P r im a  p e a z t e ń s k ą

Słoninę i Smalec
t o p io n y  w najlepszych gatunkach 
wysyłamy en-gross oraz w mubj- 
szyoh 41 lt kg. pakietach pocztowych 
netto waga w oenle K 806 za słoni­
nę białą, za wędzoną K 8-68, papry­
kowana K 8 95 a K 9.15 za smaleo 

wraz z opakowaniem za zabzką.

Lepold W E IS Z  i Ska
B u d a p e s z t  IX  H en ts s -u to  17

(naprzeciw miejskiej neżnl trzody 
chlewnej). Dom eksportowy smalcu, 
słoniny, powideł, śliwek 1 innych pro 
duktów kra owyoh. By zapobiedz 
zwłoce zleceń prosimy u dokładny nasz 

adres. 234 10 1

Kiełbasy wiejskie
czysto wieprzowe, specyalne ze szy­
nek i polędwic, oraz inne wędliny 
wytwarzane na sposób domowy wiej­
ski — o 1C0% l e p s z e  niż wszystkie 
wyroby inne.

Celem zapoznania P. T. Publiczność 
z doborowemi wędlinami sprzedaje o 
1C% t a n i e j  niż wszędzie. Pierwszy 
krajowy skład ipecyalnyoh wędlin. 
Kraków D ł u g a  24. Kupcom l 

odsprzedam com znaozny opust

Na ratyl
najnowszej konstruk- 
cyl, ulepszone Singer a 
maizyny do szyoia, ha 
ftu 1 do wszelkiego 
przemysłu z fabryk 

Eświato woj sławy, po­
leca pierwszorzędna 
znana ■ rzetelności

firma:

K. Pawłowski
Kraków, Rynek L. 18

1000
Y 1913

G. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

Odjazd x Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
1*20 w nocy, p. esob. Nr. 11 do Podwoło 
t  ezylfc. Połączenia: do N osego Sącza, Kry 

nioy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala. Sam- 
' bora, Stryja, Brodów. Potntor, Huslatyna 

boj yczyniec, Grzymałów*
12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 

Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W ioeławla I Berlina.

3*18 w nocy, p. poap. Nr. 7 do Ozernlowieo- 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega 

I Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
__ Huslatyna, ltzkan, Jazz, Bukaresztu.
|-ftb w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
|v Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr> 

etawla Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4*90 rano p.usob. Nr. 31 do Oświęcimia prze. 
Podgórze-PłaszOw. Połączenia: do Wadu 
wic przez Spytkawtce.

5*20 rano, p. osob. nu, 20 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia 1 Berlina prze> 
Trzebinię.

8*41 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozyta 
^.Stanisławowa, lckan. Połączenia: oo ezczu 
I elna, Nowego Sącza, Kxynicy, Urłow* 
g. lainoorzega, Jasia, Dynowa, Betzc.
" Sokala, Bianek, Kawy Kusa lej, Cambui., 
|][Btouow, Czorikowa, Kijowa, Odessy, 
ftjte rano p. posp. fti. 2 do Wiednia. Połą 
“ seenia; do W rooiawia i Berlina przez Ir z t  
^Dtnię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Heni. 
^Ołomuńca, Pragi.
^00 rano, p. osob, Nr. 10 do Podwołoczys* 
j gPołączenia: uo Bzcznoina, Rozwadów*, N »u- 
^brzezia, bambota, SUyja, Stanisław uw. 
Ł btodOw, Kijowa, Odessy.

Ł i0  rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki, 
j  |2o rano p. osob. Nr. tfe il do Kocmyrzów* 

i Mogiły.
8*wC rano p. p. oiob. Nr. 41 do Nowego 2a 

gOtza, bon ło i*, S ryja pizez PoagCrze- 
pizBzcw. łołąszen a: do Wadowic i bieiekz 

^ p n t i  Kaiwaiyę, do zywoa, Kwaraonia, 
^gaakopanego, Como boiystawia, 1 ustano 

wic, btaniziawow a, ,lałnopoia.
8*JC rano, p. osob. Nr. U) do Wiednia, Gli­

wic, W iodawia, Cieszyna, Opawy, betu*, 
Watszawy,
0-46 r**o , p. tsob. Nr. ib co Poawołoczysk 

“  , ukan. Peiączcuia: ao Nowego Sącza, 
Criowa, TatnoOtiUga, Jasia, Dynowa, 
bekała, Ctyiowa, oambora, atanlaiawowa, 

t  Poiuun, nopyczymec, Zbaraża.
«1Ł po pot p. ozob. fti. eo uo Suchą), OSwię 
cuma ptz*» PougOAZwPłaszOw, Połączenia 
odWacowK i k.oiak* p z .n  Kaiwaryę.

1*30 po poł., p. mlesz., Nr. 481 do Wieliczki. 
1*42 po poŁ, p. osob. Nr. 8213 do Koćmy' 

rzows 1 Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrooławla, Berlina, Opawy.
1*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączeni*: do Wrooławla, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

'*31 po pot, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ckyrowa. 
Sambora, Stryja.

>*00 po poł., p. osob. Nr. 2B do Tarnowa. 
Połączenia: do Szezuolna, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza.

’*25 po po*., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

‘ 40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

'00 wieizór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
-46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławla, przez Trzebinię, do Berlina.

Ob wieczór, p. mi esc., Nr. 61V do Tarnowa. 
-4. wieczór, p. m ieś* Nr. 463 dó Wieliczki.

O ut 
w.

•66 wieczór, p. osob. Nr. 4b do Nowego Za 
~  yrowa, Sambora, przez Podgórze 

Połączenia: do Ośwlęt -  )« , Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezÓ- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 

i-OO *• leezór, p. osob. N r.6216 do Kocmyrzowa. 
r4b vlee>4i, p. posp. Nr. 1 do ickan, Bu­

karesztu, Konstanoyl. .Połączenia: do Ohy- 
n iw », oambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

DO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
bambora, Stryja, Jaworowa, Kawy Kuakiąj, 
Poahajec, Si mek, Brudów, flusiatyna, 
ozortkowa, nopys ynieo, Grzymatowa, K i­
jowa, uuessy,

\U’lc  wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
jrotącztaia; do Warszawy, lwanogroau 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
rragi, Katisoadu. 

u*30 Kleozor, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
vi*Db wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohytuwa, bambora, stryja, Stanisławowa, 
jaworowa, Sianek, bamuora, Stojanowa. 

i m  w nocy, p. ossb. Nr. 47, do Nowego 
oącza. Połączenia: do OSwlęolmia, Żywca, 
Zwardonia, nakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Hi agor**, bamoora, Sianek, Bory­
sława, Stryja, sianistswown.

12*40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowloo 
Połączenia.- od Bukaresztu Jasa, Ick&nu 
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Samborai Ohyrowa.

1*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
* Karlsbadu, Pragi, Ołomnńoa, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

V30 w nooy p. oiob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa> 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala. Jasła, Rozwadowa.

4'62 rano, p. osob. Nr. 20, *e Lwowa. Połą­
czenia: od Stolanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

v30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
V66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

1*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nla: z Berlina i Wrooławla przez Bogu min.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połą -is- 
nla: z Konstantynopola przez Konstanc/ę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. IB z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 i  Wieliczki.
7*3Ł „  „  „  Nr. 6212 z Koomyrzowa

1 Mogiły.
<•66 rano, p. osob Nr. 32 ■ Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: * Żywca, 
duchy, z Wadowic przez Kalwaryę I 8pyt- 
kowioe.

115 rano, p. oso o. Nr. 118 z Tarnowa. Po- 
łączenia: z NowegoSąoza. Jasła, Stróż.

i-44 raao, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po 
łączenia i  Kijowa, Odessy, Gzymałowa, lwa 
ni* Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lckan, Stanisławów*, Rawy ruskiej, 
^odhajeo, blanek, Ohyrowa, Nowego Sącza.

J-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

4*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
cienia, z Ołomuńca Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarw a, Berlina, Gliwic, War 
sza wy.

1.1-20 rano, p. miesi. Nr. 462 z Wieliczki.
11-56 rano, p. osob. jjr. 89 z Wiednia
i2*6S rano, p. osb. oNr. 6214 z Koomyrzowa 

1 Mogiły
1*1G p. poł., p. osob. Nr. 114 eo niedzielę, 

czwartki 1 Święta z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucin*

i*94 p. pot., p. osob. Nr. 1.4 ze Lw ow a Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa So- 
ka lt4 Dynowa, Jasia, Rozwadowa Nadbrze- 
zla, Nowego Sąssa, Stróż, Jasia, Szeiuslan.

2*06 p. poł., p. osob. Nr. 44 i  NiiwSfo £« 
sza Połączenia Zakopanego, ZwardonW 
Żywca Wadowic i Bielska prio* Kaim
ryę

2*20 po pił.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa Poh 
ozen a: od Jaworowa, Rawy rnshlej, gti 
nisławowa, Chyrowa. Sambora, Stryj*. 

2*45 po poł. p. posp. Nr. 6 a Wiednia 1> 
łączenia: z Karlsbada Przgt, Ołoucr ■
Opawy.

1*35 po poł: p. osob. Nr 414 z W lillo i)
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimit

Skawiny/ Połąozenia z Wadowic prifi 
Spytkowice 

4*62 po pal p. osob Ni 27 z B rzed »«;
(Lnndenhnrga).

V50 po poł. Nr. 116 z Tarnów*. Połąen 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasia, 8zo*uel< i 

8*14 wieozoreoi p mlesz. Nr. 464 z Wielicri I 
j-25 wleozór. p. osob. Nr. 16 ■ Podwolooijti 

Połączenia: z Kijów i, Odessy. Brodów, J» 
worowa, lckan, Rawy ruskiej, Stryja, S»b ■ 
bora, Chyrowr, N iwego Są'*!*. Stróż, Ji 
sła, Szczucina 

8X3 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, San 
bora, Nowego Zagórsa przez Sachs Pt 
łączenia: s Ław jcznejo, Borysławia Tuitt 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wado* I 
przez Kalwaiyj.

7-10 wieczór, p. ozob. Nr. 8218 z kocmyrscm 
Jasła

8T0 p. posp. Nr. 1 z Wiednia Fołąo*«i>!il 
z Karlsbadu, Pragą Ołomuńca, Opazy 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

ihiO wieoz. p. osob. Nr 4 z Ośwlęcln i, 
Połąozenia z diers y wo-insj 

9*s4 wieczór, p. posp- N ? !  * F odwoloti j l l  
Połączenia:od Kijowa Odossy Grzymale 
w a, Huslatyna. Czorikowa, Kopycty 
nieo, Brodów, Icaau Hawy .ruskie; 
Pu dbaj eo, Sianek, Stryja Ssnbori 
Sokala, Tynowa, Jaslsi. Rozwadowa, Cr 
io i  a, Krynioy, Nowego Sączs, Gorlii
Stróż, Szczucina.

j-46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca. Opawy

0*24 wieczór, p. osoh. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Rczwadows, Orlcwi 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowtgc 
Rogirza, Szczuci n ,  WieliczkL 

11*06 wleozór. p. osob. Nr. 46 z Nowego 8ą 
cza przez 8uohę. Połąszenla: od Orłowi, 
Zakopanego, Zwardonia, Zywsn, Bielski 
1 Wadowic prsez Kalwaryę.

11*3S w nosy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Piegi, Opawy, 
Wrocławia I Berllaa prtes Trzebinię, Mo 
Skwy, Pe*enba ga, W aren wy.

g ^ ^ X X , T ^ o T nT . T J ^ T ^ T o T , T.Jt„ T„ T . T ^ T . T ,.TnT„ T ,.T J ;

MKłZII DLI SZTIKI KOŚCIELNEJ

Fr. ński i Ska
Kraków, ulica Bracka I. 2 . —  poleca

artystyczne K ielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze. Ornaty, 
Kapy, etc. —  W ykonuje złocen ia ogniowe zużytych naczyń kosc. 

.*: Najstarsza tlrma dla sztnki koście'nej.

i | Najlepsze chrześcijańskie i  ód ło  taniości 11
1 Kilo nowego, szarego dar- 
jegopierza K. 2*— lepszego  K.l
2 40,— półb la łego K. 2 83,-1  
b ia łego K 4.—, lepszego K.6.1 
puszystego, śnieżno - b iałego I 
K .8—, najlepszego b ia łego K .l 
9 60, puszystego szarego K. | 

6 —7. i 6*—, puszystego bia­
łego  K. ?0 —, puchu z piersi K. 
12 —, puchu cesarskiego K. 14. |

od 5 Kg. franko

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna p le-I 
rzyno 180x120 om. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80x 0 cm. duża,! 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem  pierzem K. 16, -  półpu- 
cnem K. 20*—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 1*2 14 i 16, pojedyn-l 
cze poduszki K. 3, 3-60 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu­
szki 93x70 cm. duże, K. 4 50 6, 650. Piernaty 180xll6 cm duże K. 13, 15 i 18, | 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.

Józef Blatiuł w Deschenitz Nr. 45. (BSkrnerarald).
Nieodpowiedni przyjmuję z powrotem lub pieniądze o liyłam  
Żądajcie obszernych, illnstroranycb cenników gratis i franko.

T O W
jako herbata wytworzona z najlepszych pokarmó.r roślinnych, i właś-.iwle sprzeparo* 

wana jest używaną ze skótklem jako

środek domowy
przeciw chorobom nerwowym. Działanie tej herbaty, Gangi i o na' zwane], uspakaja nerwy 
1 bóle, usuwa kurcze, sprowadza s>n, wzmacnia zdrowotne siły oiata i przyspiesza regn- 

1 rne trawienie. Herbata ta jest do nabyola jedyn'e n c. k. nadwornego 
i arcyksiątęcego dostawcy J u l iu s z a  B i t t n e r a ,  aptekarza w Helchenau, 
Nied. Ost. Ce aa jednego pudełfca wraz z przepisem użycia 3 K — Spro­
wadzać można za pośredniit rem apteki, w której można nabyć za przy­

słaniem opłatnie pocztą 3 K.

L. 41800/1914 
B. a.

Celem oddania w przedsię­
biorstwo robót:

murarskich i pomocniczych
ciesielskich
kamieniarskich
dekarskich
blacharskich
dostawy ankier
ogrodzenia żel. betonowego
parceli

wykonać się mających przy bu­
dowie domów dla służby zakła­
dów sanitarnych na gruntach po 
zakładzie kontumacyjnym w Kra­
kowie, Magistrat miasta rozpisuje 
licytacyę ofertową, przyczem za­
strzega sobie rozdział robót we­
dług swego uznania.

Plany, warunki ogólne i szcze­
gółowe przeglądać można w Bu­
downictwie miej. Oddz. A. IV. p. 
drzwi Nr. 6. od godziny 11-tej 
do 2-giej z południa, gdzie ró­
wnież otrzymać można formula­
rze ofertowe.

Oferty należycie ostemplowane 
i zaopatrzone kwitem na złożone 
w Kasie m. wadyum w wysokości 
2 ‘/27o sumy oferowanej, wnosić 
należy w temże biurze do dnia 
16 kwietnia do godz. 12 w połu­
dnie, poczem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń Magistratu.

Oferty później wniesione lub 
nie ułożone według wzoru nie 
będą uwzględnione. Leo.

Kraków, dnia 28 marca 1914 r.

Magistral sial. król. miasta Krakowa.

m m

Mu
zawsze św eźż, ostatniego zbioru.

JU L IU SZ  GRO SSE
K r a k ó w ,  P a ła c  S p is k i

Elegincki mało używany na 5 osób

Samochód
do Sprzedania u właściciela 
Kraków 10. Półwsie Ko­

ściuszki 1. 48, 433 3

Odwołanie
Zapowiedziane na 5 kwietnia, a 
w razie braku kompletu nadzień 
6 kwietnia b. r. N ad zw ycza jn e  
W a ln e  Z g rom ad zen ie  Człon­
ków  Banku M ieszczańskiego 
w  N ow ym  Sączu, stow. zarej. 
z ogran. poręką, niniejszem o d ­

w o łu je  się.

Nowy Sącz, 3 kwietnia 19145

Sekretarz Rady Nadzorczej 
Tadeusz S ikora (m. p )

2'ast. Prazesa Rady Nadzorczej 
Filiks Dobrowolski {ni p )

Han le i towarów korzennych i del - 
kat esów z Pokojami do śniadań 
M a r c e l e g o  B u r s z t y n *  w Lima 

p o  we) poszukuje

pomocnika handlowego
ob* znanego z ezynnośoism' bsfetowe- 
mi i pi rnłcznemi od 15 go kwietnia.

Biuro notarya lne w K rakow ie
ni. Poselska 20. ma do alokowania

3 5 .0 0 0  K.
na It-gą kipotekę realność w Krako­
wie lub Podgórzu. * ?99 3

Prawdziwe berneńskie materiały
na sezon wiosenny 1 letni 1914

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(turdut, spodnie l ka­
m izelkę) wystarcrnją- 
cy, kosztuje t y l ko
1 kupon na ozarae

Knpon
Kupon
Kupon
Kupon
Kupon

7 Kor. 
10 Kor. 
15 Kor. 
17 Kor. 
20 Kor.

obranie wizytowe
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
g&rny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych se 
• rej rzetelności i porządku z sany 

skład fabryesny sukna

S U g tM m łio I  w Bernit, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce ną znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

500 koron
* , . I t  *  — B a ls a m 1*

w przeciągu 3 dui nie asnnie bez bólu ra­
zem z korzeniami n a g n io t k ó w ,  b r o d a
w w k , zgrubiałej skóry, i t. d. Cena jedne­
go słoika wraz z listem gwarancyjnym K 1
3 słoiki K 2 59.

Kemeny, Kaschau (Kaisau) —  I Poczt 
fach. 12! 1134 (I2j7 46) W ęgry .

Astma
Wszystkim współcierpiącym donoszę bes- 

płatnie, w jaki sposób osiąg nęłam przy dłu­
gich i ciężkich deiegllwsśolaoh astmy, trwałą 
pomoo i nadspodziewany skutek. Na żąda- 
ale służę adresami wyleozonyoh zupełnie 
ub też częściowo w różnych m ejsoowośoiach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso­
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst­

kich dolegliwościach oddeobowych. 
K a ta r  k a n a łó w  o d d a o h n w y o h  
B ro n o h lt f 

a szozególnie zas arzałe wypadki a s t m y  
są wyleozone, lub zapobiega się im. 

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdego 
ł chorych zachęci. Ilustrowane broszury dar­

mo i opłatnie.

A N N A  D I E T Z .
Monachium Nr. 28. Kaiserstrass9 Nr. 49.

Ostatnie zamówienia
na święta

W I E L K A N O C N E
p r z y j m o w a ć  b ę d ę

m w i e l k ą  ś r o d ą

Józef Siermontowshi
fabryka wyrobów o u - 
Mierniczych, Kr aków*
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Zmiana lokalu! Zmiatis. lokalu!
K O N C E S Y O N O W A N E  P h Z E Z  C. K. N A M I E S T N I C T W O

KRAKOWSKIE
•mm w

BIURO OGŁOSZEŃ
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 3.

otwarło z dniem 1 kwietnia AgenCYę ogłoszeń dla wszystkich pism krajowych i zagranicznych urzą­
dzoną i prowadzoną według najnowszych wymogów techniki reklamowej, dostarczając na żądanie P. T. 

Kupców i przemysłowców bezpłatnie rysunków i wzorów ogłoszeń.

Z dniem 1 maja obejmuje Krakowskie Biuro Ogłoszeń Z as tęp s tw o

działu ogłoszeniowego „GŁOSU N ARO DU " działa ogłoszenlofogo
Biuro przvjm u§ do rozlepiania p l a k a t y  wszelkiego rodzaju na całą Galicyę. 

Biuro prowadzi stale w y k a z  w o l n y c h  m i e s z k a ń  i l o k a l i  w  W ielkim  Krakowie 

i pośredniczy w  ich wynajmowaniu.

Biuro prowadzi pośrednictwo w  k u p n i e  i s p r z e d a ż y  nieruchomości domów przed 

siębiorslw i t. p. 

Biuro utrzymuje skład pisania na maszynie i powielania.

Ogłoszenia do „Głosu Narodu“ przyjmuje Biuro już od 1 kwietnia w swoim lokalu ulica Dunajewskiego J. parter, lub Administracya pisma ul. św. Tomasza 1. H5.

I  Największy skład przyborów i szat kościelnych Jj
g  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne -jj

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY W ITKOW SKI KRODAS 0
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L" 46|G. ^

Wina męgierskie stare
w butelkach wysprsedaje z powodu wielkich zapasów po saacanie

■ o iio n y c h  cenach

skład i handel win

A. Gralewski i Sp.
w Krakowie, ul. Bracka 11
Telefon Np. 509. Telefon Nr. 509.

Kównież poleca 

p rzy  n adch odzących  Ś w ię ta ch  W ie lk a u oon ych

Na święta
poleca firma

J. K. K U R K E W I C Z
fabryka wyrobów masarskich

Szynki wędzone — Boczki I  m łodych prosiąt. —  Kiełbasy krajane, sie­

kane, polędw ice ca js  o w ieprzowe i wszelk ie inne w ęd liny pierwszej jakości.

W in a  węgierskie
•uelryaokłe, reńskie, franouakie czerwone, koniaki i śliwowice 

na beozkl flaszki i miary.

! P o s t ą p  w i e d z y !
M a  przy kuracyach

J S Ł .  l i w "  c h o r ó b  u i e n e r g c z n g c h
^ w j k j ^ ^ H k  ufcoteż pęcherza, mocz. i t. p. Prędkie i zupełne wyzdro- 

WmJĘBKĘr wienia osięga się przez użycie środka, którego skuteczność 
”  tak w  kraju jak i za granica stwierdzają liczne świadectwa.

N Cum Wszystkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza się naj­
skuteczniej zapomocąPIfiUbCK >CflSlbC< pudełko K. 4' —

Energiczna kuraeya chorób wenerycznych i ich następstw, neura­
stenii i t. p. ze znakomitymi rezultatami przeprowadzona Lywa 

zapomoeą , JEftUBIN CASILE** flaszka koron 350.
0 wyjaśnienie zwracać się należy do apteki Lloyd Nie delle orologie 1 
w Trveście dla p Casile, który odwrotnie udzieli odpuwiedzi w 
sposób najdyskretniejszy. —  środki lecznicze »Casile» są do naby­

cia we wszystkich aptekach.W Krakowiewapt. DrJ.Hausmana.

Lti*aków, ul. G ro d zk a  7 . T e l. 1021 .

U R Z Ą D Z O N A  W E D Ł U G  N A lN O W S Z Y C n  W Y M A G A  N

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JO Z EFA  B1ALIKA
n

W YKOŚ KFiAKGW,D U N A JEW SK IEG O  Q .

Gljrony skład RElffli I Ska, RrakAa, Rynek Lima R B.
□aooanaocHnnnnriDODaoooc: ■  jo o a o o a a a a  □□□□aa  ranoanni

n NA SEZON WIOSENNY! i

□□
8□
s
•_r
D

Q
ufo
Q
D
£

W KRAKOWIE, OL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES Ma SARSTW A WCHODZĄCE .W YROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O W YBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA PO BRAN IEM

Fabryka Maszyn
in i. W. Boguckiego

w Chrzanowie
buduje mcszyny I formy najnowszych 
systemów do wyrobow cementowych —  
oraz prasy kieratowe i prasy ręczne 

de wyrobu cegieł glinianych.
Ceny niskie. Ceny niskie
Ceanik Nr. IX. 1 informaoye darmo.

L I D O - i n C Y i l
najpiękniejsze wybrze że  świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, poNkiego świata.

Hotel
z plażą i osobnemi ka­

binami

Ewselsior Palące Hotel 
Grąnd Hotel des Beins 
Hotel Willa Regina 
Grand Hotel Lido

Domki wiejskie —  Instytut Kinesiterapii i kuraeya fizyczna.
Hotble godne polecenie w W euer.y l: Hotel Royal Danieli —  Grand 
Hotel —  Hotel Regina —  Hotel Y ittoria  —  Hotel B » u  Rivage.

Kostyumy Angielskie,
Żakiety, Spódnice,

Bluzki wełniane i jedwabne, 
Reformy, pońcżOchy,

poleca w  wielkim wyborze

Ś C I B O R O W S K I
Kraków, ulica Floryańska Nr. 13. 

i o o a a c n  o rn D o o a o c o R iT o o c n a  aDDooD  □ □ oooocjo  c

K.

Zakład malowania 
aa szkle »

Sekalgasse 34, Wiedeń XVIII. *
Specjalny Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycznie prowadzony

lajslitza eesy. — Rwaraatewme szkli * I kerzterysy eez 
Mule. — Rak zależenia 1885. — Reform*-a:

Y l S T U L A F A B R Y K A  P U D E Ł E K  D R E W N I A N Y C H  
: Sp. z ogr. odp. w Krakowie: =-  =  ■

Klasztsr Salezjanów 
w Oświęcimia, Porchawa Raraaet
kolo Czernlowiec (wielkie ekna w  nowym kościele

w ykonu je na zam ów ien ie : pudła drewniane i skrzynki na towary, pudła te 
kturowe wszelkiego rodzaju, lacki cukiernicze na ciasta, pudła na torty i krążki

m a sta le na sk ładz ie : pudła drewniane i tekturowe na kapelusze i do podróży
Z a m ó w i e n i a  adresować 
do Biura fabryki, o b ecn ie : Dunajewskiego 3 parter, 

i.
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Zakład ar;yst, Kamieniarski I budo*

■ ■ n u M u f i  u

<o

B*pkw*ciw cmentarne 
w posiada
wielki wybór J^towrrb 
pomników s piaskow­
ca, granltc i marmuru. 
Podejmuje iię  wyko­
nania grobów w miej­

sce > sa prowlsisiC 
Tslefaa IMS.

Znane z  dobroci 
kalifornijskie

K o m p o t y
w puszkach 

polaca

Wojciech O ls z o w sk i
Kraków Haly-Rynek

W  Jaki sposób

is t m ; kaszel I Inne dolegliwości
płuc meina zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko o frankowaną kopertę 
■a c I i łiedź Pani I  Kotońska, Wrsowiec 
Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 1B6

KAPELUSZE
w  wielkim wyborze pierwszorzę­
dnych fabryk, jakotez ciapki spor­
towe studenckie,maciejówki strze­

leck i 11. d.
poleca po cenach niskich

ANTONI JAROSZ
Kraków, ul Sławkowska I. 24 

(śem XX. Marków).
wykonuje nadto wszelkie reperacye w 

zakres kapelusznictwa wchodzące.

W  pięknej okolicy
Marskiej,

klimacie bardzo łagodnym uznanej 
przez powagi lekarzy profesorów za 
n a d a j ą c ą  się świetnie na

stacyę klimatyczną, 
w M s z a n i e  dolnej

w pobliżu Chabówki 2 godzi ny ko­
leją od Zakopanego, (stacya kole­
jowa 1 poczta w miejscu), są

=  do sprzedania
natychmiastowego domy większe 
i mniejsze za bardzo umiarkowane 
ceny. Szczegóły w kancelaryi ad­
wokata Wędrychowskiego w Msza­

nie dolnej

Kto chce wiedzieć
w jaki sposóD otrzymać może zupeł­
nie darmo powiększenie w  wielkości 
30—40 cm. i 25 w idokówek ze swoją  
podobizną niecb nadeszle swój adre ■ 
na korespondentce do Czytelni Po l­
skiej w  Suezawie. 312 6

Powozy półkryte, wo­
lanty, landa, i wózki
aa resoruGu mało nżywanś S4 tanio do 
sprzedania, również poiee* rozmai ,e uprżę- 
ł e  nowe i nżjrwane i wszelkie wyroby 
wten zakrcu wchodzące. Zakład rymarski 
Piotra Para fi ós kiego Kraków, Długa 1. 36. 

31L 6

Buchate
■dolnego ^ , 'ansi8ty z dłuższą pr»kt>- 

% orowarach poszukuje. L it *  ue 
cgłosze a pod: „Bilanslsta" biuro
Sokołowskiego Lwów. 403 3

Wina
d o  Mszy św.

można dostać do cenach: s t o ł o w e  litr 
o E0- 30 hal. T o k a j  po 90 hal. K. 1.
3 OT 3 — , Atta słodkie litr S—7 koron 7. 
w beczkach, we flazkach litr o 30 li. drożej 

a ks. Plstrc Knwea w Haaaszeidoaeh 
Szepes Megey Węgry.________________ 164767

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego dartego pJerzs 
K . 2*— l^psi .go K. 2 40, pół 
białego k . 3 60, białi go K 
4*80, dobrego miękkości p »- 
chu K. 6.— , najl. ps*ego K. 
7-20, lepjz gat. K 840, Sza­

rego pnchn K. 6 — , białego K, 13-—, naj­
lepszego pnchu piersiowego K. 14'4C. q c «  
toaaa p o  k o le i  z gęstego czerw, nankinn 
pierzyna albo piernat 180xVjl6 cm. a K. 
10--, 12 - ,  IB— , 18— , 2 ! . -  , 200x1K 
om. a K. 13-— , IB— , 18>—»„21‘— 
duszka 80x58 cm. a K. 3-— , 3-40, 90x70 
cm. a K. 4*50, 5*50, 6— , Materace włó­
kienne i  trzech część* na łóżko a K. 27— , 
lepsze K. 33— , W jrsyłia Branko za zaL 
od K. 10*=, w—vyt. Wymiana dozwolona
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki
i cennjki darmo. B o o o d ik t  S c  o h s o l.

L o b o s  k. Piline 284 Czechy.

Inteligentna wdowa
władająca językami poszukuie odpowiedniej 
pracy, jako wychowawczy ni i dozorczyni. 
Może objąć zar | i pensjonatu, lub większe- 
jro dema, w miejsca lub na wyjazd. Adres: 
Pa  iska B II. p. na prawo dla L. D. 284 2

S P O R T  S I O S ł H H Y  
L A W N - T  k J J R I S

Rakiety, piłki, prasy, obQ*,:“ 
tennisowe

PIŁKI  NOŻNE
i wszelkie przyboiy sportowe

w największym

w y b o r z e .
P rz y b o ry  

ry b o io w cze -
Przyrządy i przy- 
bory gimnastyczne, 
pokojowe i ogrodowe

Balony, piłki za­
bawki dla dziesi.

PEIM i SP Ó IK A IFARBY olejne i„ U  I P M  do użycia gotowe, szybko schnące I
KRAKÓWs r i fN E K  37. LI Ml A  A - B ,  "---------------

nowość!!
R a  d  i A «a n i . .

t l  l \ I VI  \J
niezawodnie skuteczny 
środek na porost włosów 

zupełnie nieszkodliwy

„3 U n I 0 ls“
na wydelikaceni e 1 od­
młodzenie cery usuwa pie­

gi i zmarszczki.

Oba te środki są zu- 
pełaie nieszkodliwe' i 
nie zawierają pod 
gwarancyą chemi­
cznych składników. 

Prospekta na życzenia 
darmo i opłarnie.

po leca ją  oa pajtańszych cenach:

1 LAKIER i WIÓRKA NA j 
j KAPELUSZE |

Farba do barw ienia materyi 
i piór.

Pasty do obuwia kra jow e 
i angielskie.

: Kadzidło kościelne : 
Ś M I G U S Y

w  różnych kształtach. 
Perfumy, mydła, kremy, 

pudry Woda Kolońska 
krajowa i oryg. wszelkie 
artykuły toaletowe i ko ­
smetyczne zawsze na 

składzie.

nomość!!
„ m i K 0 l i “ -

pasta płynna o zapa- 
chu kosodrzewiny jj- 
posadzek, podłóg I li­
noleum, froteruje i 
zbiera brua bez szczo­

tkowania i tarcia. 
Nadaje wspaniały połysk, 
nader wydatny 1 litr wy­
starczy na 60 do 80 ma

„ D im E Y -B IS O r
aparaty do pneuma­
tycznego czyszczenia 

dywanów. 
Prospekta na życzenia 

darmo 1 opłatnie.

do pomalowania werand, altan ogro I  
dzeń, sztachet, ckien, drzwi, sufitów, I  

wozow, podłóg etc I
Lakier „ P E F “  firmy LUTZ <* Co. I
S P E C Y A L M E  F A R B Y

lakierowe I glazury do stidłóg.

KARBO LINEU M  AYEflARIUS
do konsęrwQvania drzewa.

Farby fasadowe Kronsteinera 
Maść prądnicka do szczepienia drzew .

KULE i KRĘGLE
Ogrodowe z drzewa miękiego i Lignum 

Sancfuni.

Polecamy gorą­
co wszystkim 
którzy mają za­
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
uem zaufaniem 
tylko wprost do

BIURA  

P O D R Ó Ż Y

ZOFII

BlGSiiDEEKlEJw io i i i i c m o
które nie ma 
żadnych agen 
tów, ani naga­

niaczy.

Diisssld irfskafab ry ka 
Octu, —  musztardy i 

synapizmów

Kraków, Zwierzyniec £2!& .
M / l CO

Wzbudzające zdumienie! Wzbudzające zdumienie!

-Ąjk.

a przekonacie się, że najtańsze i najkorzystniej­
sze źródło zakupna wybornych, n a t u r a l n y c h

nalewek owocowych, rosolisów, likierów, 
rumu, araku, koniaku i spirytusu

na miary, miarki 1 oryginalne bntelkl

są sklepy

PAROW EJ F A B R Y K I  
W Ó D E K  P O L S K I C H

Romana M
Kraków (Półwsie), uU Kościuszki 25.Tel.77.

i

Prądnik Czerwony,, Pocieszka11
( JAN M A R C Z Y Ń S K I )

z pierwszorzędnych firm 
P. & C. Habig, Christys & Co

Mossant, Vallon, 
A rg o d

POLECA

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

K raków , Floryańska 13.

z wyborowemi w i n a m i  i innymi t r u n k a m i  w  każdej 
c e n i e  u r z ą d z a  w  m i e j s c u  i na  p r o w i n c y i

c. I k. nadworna firma
A. H A W E Ł K A  w Krakowie
ROLADY i  G A L A N T Y N Y , PASZTETY sztrasburskie z dziczyzny i rybne ; 
S Z Y N K I p ragsk ie ; KAPŁONY i PULARDY styryjskie oraz KWICZOŁY 
faszerowane, w  pojedynczych sztukach luo na p ó ł m i s k a c h  bogato deko­
row ane; OWOCE Świerże i kandyzowane tyrolskie oraz fran cu sg ie ; WINO­
GRONA, ANANASY, ŚLIWKI, BRZOSKWINIE i inne o w o c e  św ieże, 
południowe, w reszcie w y b o r n e  s t a r e  ŻYTN1ÓWKI, STARKI LITEW­
SKIE. WuDKl oraz LIKIERY krajow i i zagran iczne; PORTER angielsk i;

smaczne, n a t u r a l n e  WINA STOŁOWE i SZAMPAŃSK'E. 
ŚMIETANY KREMOWE (marka „P A L M A ", bez konkurencyi) do t o r t ó w  
i n a  p i a n y .  Wysyłki na prow incyę uskutecznia o d w r o t n i e  z g w a -  

r a n c y ą  z a  z n a k o m i t o ś ć  t o w a r u .  343 5

Adr. tel. HAWEŁKA KRAKÓW tolef. interurban 2200.

ZIEMNIAKI KLEJNOT
Moje Teofila Zieglera ziemniaki „KLEJNOT" dostarczają już 
z p o c z ą t k i e m  m a j a  w wielkiej ilości wielkich smacz­
nych bulw. W  zeszłym roku, z jednej tyłko łodygi wyszło 
aż 83 sztuk:! — Gatunek ten zupełnie zdrowy i czysty, a 
sadzony na niezachwaszczonem polu, odznacza się przewy- 
boruym smakiem, prawdziwy klejnot dla każdego gospodarza 
i ogrodnika. Na temsamem polu zbiera się przez lato dwa 
razy plony. (Drugi zasiew w czerwcu). Bulwy pod zasiew, 
dopóki zapas starczy pocztą w plombowanych woreczkach 
5 Kilo po K. 3'50, 10 kilo po K. 6'50, 25 kilo po K. 14'—

Teofil Zieoler, Erfurł 128. Adres łelegr. Zucligut Erfurt.

„Kimono"
Hel ena P n i e w s k a
Kraków, Karmelicka 7.

Specyalny magazyn bluzek 
własnego wyrobu po cenach 

konkurencyjnych.

PRACOW NIA

przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres konfekcyi dam­
skiej wchodzące.

Za.nówie.iia na prowincyę uskutecznia 

odwrotną pocztą, w miejscu w  parę 

godzin. 429

SEKT
Szampan agrestowy 

i porzeczkowy
wyrabiany z najprzedniej­

szych jagód, w oryginalny 

sposób francuski w cenie 
K. 5 za butelkę, franko 

z opakowaniem poleca

S. RO M ANOW SKI

Prądnik pod Krakuwem. 

Kupcom znaczny opnst. 423

Miód pszczelny deserowy

x rogatką telefon Nr 580.
421

Dla bartołangcii odbiorców wiptiioao nisbie eony.

Najlepsze czeskie źródło I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. w « w  p i .  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. n a w p ó ł  b ia ł e g o  2 Kor 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p n e h o a r g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n ie ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 K o r , 1 kg szarego p u c b  a  6 Kor., 7 Kor., 
„  J  r0 dobrego lOEor., najl. p u c h  u b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r * y  o d b i o r z e S  k g .  t r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L

i j  napełnione nowym s z a r e j  barSzo trwałem p u c h o w e m

p l o n e m  r ~
10 K o r . 12 ,
n y n a  200 cm. dług. 140

16 Kor pdłbuchem 20 Kor., puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 
i K or i ł  Kor ie  Kor., podMzki 3 Kor., 3 Kor. BO h 4 Kor., pie- 
Ł  cm" d L  140 cm. 8,e’r. 13 Kor, 11 I >r. 70, 17 Kor 80 h, 21 t o r

poduszki 90 cm. Łg. l a U l b ?  ̂  6dł?g.r' l «  <=m. szer?i2  Kor!
1^ w tsyfk i°zfTaU czką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie Zamiana 

80 h. 14 K . 80 b. Wysyłał z pien,ędzy_ s . B e n ia c h  w  D e i c h e n l t *
y j .  Bogato ilustrowany cennik darmo 1 opłatnie^

dozwolona ca nienadająoe się J ” ™1 pieniędzy 
N r  8 6 5  C C * ^ 1*

Zielenlak 1 butelka
Szamorcdner 1 „
Hegelayskie l „
Tokaj wytrawny 1 „
Tokaj Samorod. 
n iezw yk le szlach. 1 „
Tokaj Maślacz 
stare szlachetne 
słodkie naturalne 1

1*—

1-30
1-50
2*—

2*50

5 —

Dla Przewiel. Duchowieństwa po­
lecam Wina Mszalne w beczkach 
po 65 M 35 litrów. Za 100 litrów 
po 88 K, 96 K, 110 K, 130 K, 150 K, 

200 K i 250 K.
Zwracam uwagę iż lata 1912 i 1913 
dla produkcyl win były krytyczne 
I że wina, które polecam są prze­

ważnie z roku 1911.

w 5 klg blaszankach 
7 Kor. 80 h.

za

Składy moje są poza obrębem akcyzy kra­
kowskiej zatem taniej o 38 K na 100 Utrow.

Hurtowiw Handel Win

JAKÓBA PIEKŁY
Podgórze Rynek I. 2.

kuracyjny

Masła naturalne
codziennie świeże, f> klg. paczka 
za 11 K. 75 h„ wysyła za zaliczką

Jan Wyczyński, Husiatyn 185.
422

Konkurs
Towarzystwo kredy­
towe Rękodzielników 
i P r z e m y s ł o w c ó w  

w Krakowie
ma do obsadzenia

posadę Dyrektora p ę tan ia .
W ym a gan e : znajomość stosun­
ków  m iejscowych, buchaltery? 

i prawa w ekslow ego .

Termin wnoszenia podań do 
dnia 20 kwietnia 1914. 

Zgłoszenia do Towarzystwa 
kredytowego Rękodzielni­
ków i Przemysłowców ul- 
św. Marka L. 20, na ręce 

Prezesa p. Stanisława 
Drozdowskiego.

KRYSZTAŁ
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

Nakładem  w yd aw n ic tw a  „G łosu Sarorin " Sn. z our. odom

« « P O D G Ó R Z E
Słowackiego 27

Tfelefon 3232

Polska Fabryka Warszawskich Cukrów i Gnkoh£ :
karmelki p » . r » . z . r z « d n . j  I s k ^ W u M s u  fińamam H M  S .h o l.-.k i.,.,

; W ła śc ic ie le  fabryki :  W A B Ł A *  W A S I L E W S K I  . Kf  _ 1

R edak to r odpowied-alny Jan Matya^k. — Drukarnia -Gło*r Narodu*, w
K r n k o w ie  p o d  z a r z ą d e m  J R  D o b r z a ń s k ie j


